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Konferencja londynshK -  rozbita!
Prasa francuska składa wtaą na Niemcy

(T elegram  w łasny  N o w e g o  D zienn ika")
P a ry ż  8. 4. (B ) W  korespondencjach z Loi, 

dy n u  dzienniki p a ty sk ie  jednogłośnie uw aża ją  
konferencję  czterech p a ń s tw  za rozbitą. Aby 
konferencje jeszcze ratow ać usiłow ał M acDo- 
n a ld  d o -„o w ad z ii do przyjęcia propozycji dele 
gata włoskiego, k tó iy  proponow ał, b y  konfe- 
r^ lcj^  >,czterech” zam ien ić  n a  konferencję,,dzie_ 
w ię d a “ pr.^ez zaproszenie do  udzia łu  w  n ie j re  
p rezfn tan tó w  zain teresow anych  p ań stw  naddu  
nsjsk ich . Po porozum ieniu się % T ard ieu , F la n  
d in  p ro jek t w iosk i odrzucił. O dm ow ę sw oją  
T ard ieu  um otyw ow ał iem , źe konferencja 
.dziew ięciu" n .e  u su n ie  ty ch  tm d p o śc i, n a  j a ­
kie n a tra fiła  konferencja  „c4ei.©cn“ a naw et 
Wprost przeciw nie — moż« je  pow iększyć. W ie 
kszość dzienn ików  jednogłośnie stw ierdza, że 
H ina  ro z b i ja  konferencji spada w  p ic .w ^iym  
r^ędzi® m  Niem cy. „M atin" pasze: „W  h is to - 
r Ji dyp lom acji n iem a chyba podobnego w ypad 
ku, aby  niepowodzenie zostało  ta k  o tw arcie 
p izyznane. My Francuzi m ożem y sobie n a  to  
pozwolić, poniew aż w y b ra liśm y  się do  L an d y  
n u  nie po to  aby  bron ić  w łasnych  Interesów, 
lecz przyw ieźliśm y z sobą szczerą wolę p n y j -  
śeiii in n y m  % pom ocą, P rzegraliśm y proces, 
k tó ry  w łaściw ie nie b y ł naszym , chyba w  tym 
w ypadku , że Każdą ideę, zaw ierającą p ie rw ia­

stki szlachetne i zd row y rozum  ludzki nazw ie­
m y  rzeczą francuską. W  tym  w ypadku  spada 
w ina na Niem cy. Jeśli się ju tro  sy tu ac ja  A u- 
strjj i W ęgiel pogorszy, będziem y m ogli w sk a­
zać w inow ajcę. D la nas jest konferencja  skoń­
czona. Uczyń d iśm y gest szlachetny, ale n ie  
znaleźliśm y dobre j w oli po d rugiej stron ie" 

„P etit P a ris ien "  stw ierdza: „Przez sw ój ego­
izm i odm ow ę uczynienia n a jm n ie jszy ch  u -  
stępstw  w  dziedzinie gospodarczej un icestw i­
ły  N iem cy całą sp raw ę. N a n ich  spadnie też 
cała odpowiedzialńość, jeśli A u strja  i Węgi y, 
k tó ry cn  przy jacielem  nazt~w?ją się N iem cy, o - 
gloszą m o ra to rju m , czyli p rzyzna ją  się p u b li­
cznie do ban k ru c tw a . N iem cy u p raw ia ją  ja k  
r-ajgorJzą politykę polegając? n a  sk łonien iu  
W iednia  i B udapesztu d o  ogłoszenia m o ra lo - 
rju m , ab y  w  ślad  za n im i B erlin uczynił fo 
sam o. Je s t to niebezpieczna gra, k tó ra  m oże 
Niemcom przynieść zupełnie co innego niż -»ię 
spodziew ają. Propozycja n iem iecka zaw arcia  
u k ładów  d w u stro n n y ch  m iędzy mocarstw&m- 
a p aństw am i naddunajskiearn z w ykluczeni =m 
Czechosłowacji nie oznaczałaby żadnej pomo­
cy, lecz by łab y  dalszym  ciągiem  a k c ji p a rg e r-  
m anistycznej".

Komunikat ofieialny mówi o odroczeniu 
na czas nieokreślony

L ondyn 8. 4. (L ) K onferencja  czterech m o ­
carstw  odroczyła się dziś w  południe  na  cza^ 
nieokreślony p 0 dzisiejszym  posiedzeniu p le- 
n a rn em  w y d an y  został k o m u n ik a t n astęp u ją ­
cy: „Reprezentowane na  konferencji rządy  zgo 
dne sO, że sy tu ac ja  finansow a i gospodarcza 
p ań stw  n addunajsk ieh , jeśli m a  być uzdrow io 
n a  w ym aga natychm iastow ego działan ia  sa ­
m ych saintere=ow anych państw  ja k  państw  in ­
nych. D alej osiągnięto  porozum ienie, że akcja 
taka  leży  w  interesie sanacji gospodarczej E u -  
roPy. P ierw szy  krok  w  ty m  kierunku  został 
zrobiony. W  w y n ik u  obrad  w yłon ił się szereg 
punktów  n a tu ry  gospodarczej, w ym agający  
bliższego zbadar.ia . T ym czasem  zapow iedzia­
ne na przyszły tydzień konferencje genewskie 
u tru d n ia ły b y  n o rm aln y  przebieg prac obecnej 
konferencji. B iorąc to pod uw agę, każdy  z czte 
rech **ządów obiecał sp raw ę poddać dok ładne­
m u  zbadaniu  i w  m iarę  m ożności jak n a jry ­
ch lej zaw iadom ić inne trzy rząd y  o s tan o w i9 
kn jak ie  w te j sp raw ie  zajm ie, oraz podać do

w iadom ości tym  rządom  m etodę, ja k ą  uw aża
do daf«zego p row adzenia  akcji".

•  • •
Lundyn. 8. 4. PAT. Dzisiaj w  Foreign Office 

zebrali s 'ę  pod przew odnictw em  M acD onalda de 
legaci na konfe-encię 4 m ocarstw . Na u o sie ize  
niu tem kom itet p rzedstaw ił sp raw ozdan ie  i za 
proponuje — jak przypuszczają  —  odroczenie  
na czas nieokreślony konferencji skutkiem  ujaw  
n o n g e  w  dnk- w czorajszym  b raku  porozum ie­
n ia pom iędzy uczestnikam i naTad. v on Bfilow 
w y raz ił w obec przedstaw icieli p ra sy  ubolew a­
nie, z powodu obrotu  sp raw y  i dodał ż e  o d  sa ­
mego początku m iał w rażenie, z  sy tuac ja  jest 
zby t skom plikow ana, ab y  m ogła być rozpatrzę 
na dokładnie w  ciągu 3 dni. M inister Gramdi o- 
św iadczy ł: J e s t  to  goniec konferencji. Ze sw ej 
strony  : roH liśm y w szystko  najlepsze-

Z apytany , czy  Istnieje m ożliw ość jakiejś nie­
spodzianki w  ostatniej chw ili, m inister Flandir, 
w zruszy! ram ionam i, o św iad cza jąc : Pow inn iś­
m y zaw sze m leć nadzieję-

Stimson fedzie do Europy
N ow y Jork . 8. 4. (R) S ek re ta rz  s ta tu  Stim son 

w siad ł dziś na o k rę t francuski ,,IIe do F rance", 
na  k tó ry m  odbędzie podróż do Furooy. P a­

szport jego w izow any jest do Franc;:- Szw ajca 
rji, Belgii i Anglj: O św iadczył j dnak ?e o w;- i 
z y  dc Anglji i Beigji w y sta ra ł się iyiko .,na i

D n i a  7 .  k w i a t u  l a  1 9 3 2  n a s t ą p i ł o

OTWARCIE
R ES T A U R A C JI i B U FETU
„H O T ELU  M i l  OPOL*

KATOW ICE, CL. DW ORCOW A
po gruntownej renowacji, odpowiadającej wszelidji 
wyrnogom nowoczesnego komfortu, pod kisiownictwem 
p. Józefa Gognsza, b. dzierżawcy Restauracji .Stary 
Teatr-1 w Krakowie. — O liczne odwiedziny uprasza

SOOm Dyrekcja Hotelu i Restauracji Monopol, ttaiowin-
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w szelki w ypadek". P rzed  w yjazdem  z  W a ­
szyngtonu Stim son odby ł dłuższą roTmowę z  
przcw odniczącyrił*lroniisji z a g r a ń .1 r^nej se«atu; 
senatorem  Borahem . Później przyjai S tanson  
p rzcd staw icU i p ia sy , wobec k tó rych  ridem ento 
w a ł pogłoskę, jakoby  Am eryk? SKłonna b y ła  
do ustępstw  w  dziedzinie rozbro jen ia w zam ian 
za  energiczniejszą akcję Ligi N arodów  w  kon­
flikcie chińsko-K pońskim. Postępow anie  Japonji 
nie m ogło bow iem  zm ienić zdania Ameryki, ź« 
silne zbro jen ia są  jednym  z  najgłów niejszych 
faktorów , prących do wojny. Zreszts A m eryki 
z zadow oleniem  stw ierdza, ża także pań stw a 
europejskie po tęp iły  postępow anie Japunji w o ­
bec  Chin i uw aża, ż e  w szelk ie  w ym uszona n& 
Chinach ustępstw a n igdy  ni" atoehmĄ, azaaąo ? *  
w iążące.

ogt*—-  _ Ik

Trocki puka do bram E s k o n j i

TalHn.l 8. 4. PA T. P ra s a  m iejscow a podaje, Hi* 
T rocki, którem u rząd  czec lo s ło w ad d  odm ów # 
p ra w a  w jazdu do C zechosłcw aa*3 zwrócH s ię  
obecnie <io rządu  estońskiego z  p ro śb ą  c ndziete 
nie m u zezw olenia na 3-m lesięcziiy pony* *  1*1 
m iejscow ości kuracyjne] T arn aw ie  cfla p rz e p w  
\  adzenla kuracji. Podczas sw ego oobyrtu w  T a r  
naw ie T rocki obiecuje w su-zyinać d ę  od w szel­
kiej działalności politycznej. P ró śb .’ Trockie®*, 
będzie ro zp a try w an a  na nadzw yczajnem  pu rin -1 
dżem u nządo estońskiego. \ \

ThSImann w MoskwLc
M oskwa 8. 4. PA T. P rzy b y ł tu  n a  o łn ad y  

M opr‘u k a n d y d a t kom un ia tyem y  n a  ptorydaD 
ta  R T asr” T hS lm ann .

Piet dni walki z biurokracją
Moskwa 8. 4. PA T. W  ZSRR. rozpoczął się 

5-dn iow y  okres w alki z b iu ro k rac ją . Na czoło- 
wych m iejscach  dzienników  uk aza ły  się odez­
w y S talina, Mołotowa j K alin ina, naw ołu jące 
do u sp raw n ien ia  pracy trw . b iu r  skarbu , p rzy j 
m ujących  zażalenia na  funkcjonow anie a p i ia -  
tu państw ow ego. W szystkie odezw y w skazu ją  
na orzerost b iu rokra tyzm u. Mołotow stw ie i- 
nza Fakt bezdusznego, urzędowego s tosunku  a- 
ftafnlu państw ow ego do w arstw  p racu jących  
naw et p arty jn y ch .



OZJASZ THON ®lTr$WĘid'̂

„Reprezentacja 
puhar Mg

Czynię to nie bez zażenow ania, ale p rzyzna­
ję : powyższa w iadom ość m n ie  zelektryzow ała. 
.N a l.ia ln ie , że to  dziwne. Co m n ie  po  sporcie? 
J a  ju ż  m am  sw ój w iasi.y  sport — sw ój kaszel, 
sw oje  sapanie, sw oje... m e m am  potrzeby n a re ­
szcie zdradzać w szystkich m oich  ta jem nic . Ale 
ty le  z pew nością m ogę powiedzieć: Z  piłką, noż 
119, z lekką a tle ty k ą , z boksem , z rzucaniem  
dy sk u , z p ływ aniem , ze skokiem  itd . m ó j w łas 
n> sport — zresztą be^ w spółzaw odnictw a u p ra  
W iany 1 — nie  m a  n ic w spólnego, an i podobne­
go- A m im o to w iadom ość pow yższa w yw arła  
u  m n ie  fo rm alny  w ybuch  d u m y  i zadośćuczy­
n ien ia . —

Rzecz d z iw n a  — w zruszenie, k tó re  m iła  n ad  
w y raz  w iadom ość w zbudziła, daje początek róż 
c y m , pozornie bardzo odległym  od sam ego zda 
rżen ia  i szerokim  rozm yślan iom  i refleksjom . 
'!A m oże to  n aw et wcale nie jest dziw nem . A so­
c ja c ją  m yśli, k tó ra  o J  w iadom ości pa lesty ń ­
sk ie j idzie do ni< m al-że  politycznych refleksy j 
J rozm yślań , jest w łaściw ie dosyć blizka, ko­
n ieczn a , poprostu  organiczna.

R eprezentacja  P olsk i zwycięża w P alestyn ie  
toć to  ten ty tu ł, k tó ry  jak b y  przydom ek szla 

Checki n ieraz  wobec w ielk ich  trudności, zna­
cznej niechęci, a jednak  z au in ą  noszę przez 
lw ią t.

„Polski Żyd!“ 
w n m  n a jd o k ład n ie j, n a jpew n ie j, że n ik t, 

an i jeden , z  ideow o b lisk ich  m i ludzi, n ik t szcze 
golnie ze sjon istów  pełnych, tak ich  praw dziw ie 
stuprocentow ych, t«k uh z najw yższej próby, 
jeszcze n igdy  tego „herbu“ nde zdradził, n ie za 
k ry w ał, chociaż n ieraz ciężko było z n im — 
W szak  każde z tych dw u słów  m a dużo n ie- 
cnętnych  pjzeciw  sobie na świecie, a  co dopie­
ro  ich  zestaw ienie i złączenie. A jed n ak  — gdzje 
kolw iek byłem  — odrazu w liczbie m nogiej: 
byliśm y! — taką , a n ie  inna m iałem  i poda­
w ałem  w izytów kę. (I  tu  n a tu ra ln ie  należy u -  
zupeinić do liczby m nogiej!) T ak : żyd polski! 
A n i litery się n ie  zdejm ie, an i o jeden akcent 
się  nie osłabi rych słów. 

fcyd polski!
W ęd ru ją  dużo, na tu ra ln ie! Nie od dzisia j— 

tak  ju i  dzieje od w ielu  la t dziesiątków . 
P i* y jeżd ia ją  do now ych k ra jów , w now e oto- 

.czenie, na  now e przeznaczenie, nieraz n a  cał- 
kięm  nowe zajęcie. Ale wSzęd^e zostają tern, 
czem byli — Żydam i polskim i. Pod tą  firm ą 
tw orzą organizacje w  o lbrzym iej A m eryce i w  
m ałe j Palestynie i czują się m ocno złączeni, 
n ie ty lko  w spom nien iam i, ale też — pow iedział 
bym  nadziejam i, p lanam i i tw órczem i m yśla- 
łń i. P rzybył w sw oim  czasie jako m in iste r 
■spiaw zagranicznych śp. h r. A leksander Skrzyń 
«ki do  A m eryki i zastał tam  organizację Ż y­
dów  polskich, k tó ra  m u zgotowała n iezm iernie 
gorące przyjęcie i oddala dużo w ażnych  przy­
sług. W  m niejszym  form acie w idzi się tak ie  
rzeczy teraz n iem al wszędzie na kuli ziem skiej. 
W szak Żydzi w ędru ją . W  Palestyn ie  jest s to ­
sunek  o rganizacji Żydów polskich do dyplom a 
tycznego przedstaw icielstw a Polski szczególnie 
Ciepły. T ak a  tam  się trad y c ja  zaczęła od p. 
H ubickiego, ktorego poprzednik czy poprzedni­
cy  nie zdaw ali sobie jeszcze sp raw y z donio­
słości tej p laców ki, p . K urnikow ski jest z n a ­
szych dyplom atycznych  przedstaw icieli w P a ­
lestynie trzęcim  ? rzędu, który patrzy daleko i 
rozum ie, czem ta placów ka jest i może być  d la  
Polsk i.

Nie m ów ię, oczyw ista, o  dalszej przyszłości, 
k iedy stan ie  żydow ska siedziba narodow a przy 
pom ocy Anglji, lub  nawet bez n iej, a może i 
przeci w niej. W tedy, rzecz jasna , należy sobie 
w yobrazić, że P a les ty n a  będzie b ram ą  na 
W schód, & kto  będzte chciał i mógł reflektow ać 
n a  daleką ekspanzję na W schód, będzie m usia ł 
przechodzić przez tę bram ę, d o  której klucz bę- 
ocie w  naczęm  Dosiadaniu. D aleko w idząca po-

S u . z. „NOWY DZ1ENNNIK" nadzielą 10. IV. 19”

Polski zdobyła
lily k a , choćby gospodarcza, nie m oże lak ich  li-  
n ij  rozw ojow ych spuścić z oka i m usi star-ić 
się, być n a  tak ie  ew entualności — chyba  we 
w ysokim  stopniu  praw dopodobne — przygoto 
w ana. Al© to  leży dopiero  na  dalek im  horyzon 
cie — w idocznym , copraw da, d la  bystrego o- 
ka, a le  zaw sze oaieglym .

M ożna i trzeba ju ż  m ów ić o tem , co teraz  
jest P a les ty n a  jest już dzasiaj jednem  z w yraź 
n ych  i n iezm iern ie  d la  całego św ia ta  cieka­
w ych  centrów  zain teresow ań  m iędzynarodo­
w ych. Może to ju ż  losem  jest żydów , że tam , 
gdzie om  dla siebie coś robią, grom adzi się ty ­
le ciekaw ości i —  przew ażnie — niechęci. W  
ten sposób pow staje  spór, k tóry  się czysto za ­
ognia 1 staje głośnym , al© zawsze ściąga n a  sie 
bie u w ag ę . P alestyna d a je  Lidze N arodów  wię 
cej d o  czynienia, n iż  n iejedno  w ielkie państw o,
— nie  z naszej w iny , an i nawet z naszej zasłu ­
gi Z asługą moż© być ty lko  chyba to, cośm y w 
k ra ju  zrobili prz©d ty siącam i lat, k iedyśm y z 
niego zrobili jedno  z n ajbardzie j św ietlanych  
centrów  du ch a  ludzkiego. Od tego czasu n ik t 
nie zachow uje się wobec P a lesty n y  obojętnie. 
T y lko  że d la  całego św iata  P a les ty n a  p rzedstaw ia  
przedm iot świętości nawyższego za in teresow ania  

j a k i  — ru ina , a m y, jedyn i na  świecie chcem y 
ru in y  uprzątnąć, o ii© &ię to bez naruszen ia  czy 
jego uczucia da, d b o  otoczyć, ja k  w szystk ie  
drogie an tyk i, w ysokim  m urem , ażeby nie zo­
stały uszkodzone lu b  zbyt b ru ta ln ie  uchw yco­
ne, ale pozatym  m u rem  chcem y budow ać i tw o 
rzyć pełne i tęm iące życie. D la św ia ia  je s t P a ­
lestyna pam iątką, d la  nas jest ona nadzieją- 
Dla św iata  P alestyna ję s l przeW łością, d la  nas 
jest ona przy-złością. W  takich  ot zasadniczych 
różnicach objaw ia s ‘ę nasze zainteresow anie d la  
P alestyny , w p rzeciw staw ieniu  do innych  zain 
teresow ań. S tąd  narazie pow stają  spory 1 n ie­
porozum ienia, które dopiero z P alestyny  robią 
jedno z najbardzie j ożyw ionych i ciekaw ych 
centrów  po ityki m iędzynarodow ej.

W  tej grze może i pow inna P o lska mieć i swo 
ją srsw kę. I tak s :e składa- że dla niej nie w y­
nika z  takiego udziału w rozgryw ce politycznej 
w  Palestyn ie  niemal żadne ryzyko , albowiem 
już dzisiaj budow aniem  P a lestyny  zajm ują się 
w dużej m ierze Ż ydz' polscy. W iadom o, że po 
wo.nie- skoro najbardziej ak ty w n a 1 żyw otna 
część żydostw a. Żydzi ro sy jscy  zm uszeni zosta­
li sihrem, brutakiem . zagłuszającem  uderzeniem  
obucha bolszew ickiego do zupełnego umilknięcia, 
w ów czas żydostw o  polskie w stąniło  w  ich p ra ­
w a  i — obowiązki. Żydostw o polskie jest dzisiaj
— poza am erykańskiem , w  którem  jednak silna 
asym ilacja niejedną w y rw ę  w yżłob iła  — naj- 
silniejsrem  skupianiem żydow skiem  i ma w szyst 
kie obow iązki w obec narodu  żydow skiego, ja­
kie tyiko jego e lem entarna siła spełniać może. 
Ż ydow ska P a lesty n a  jako całość bedzte nie­
wątpliw ie n iezm iernie w ażna stacją sił politycz 
nych. a w  tej P alestyn ie  żydostw o polskie z rew  
nością nigdy nie będzie quanfite neghgeable.

Z tego dla polskiej racji stanu w ynika, że mu­
si ona budująca się P alestynę  mieć na oku- a 
może też ak tyw nie  przyczynić  się do jej odbu­
dowy.

Ja k ?  C zem 9
Może aio iest tu miejsce na w yliczenie w szyst 

kich m ożliwości dla Polski by w spółpracow ać 
przy odbudow ie Palestjm y. Rząd polski już nie­
raz  dał dow ody, że rozum ie pow agę tego jedy­
nego w historii przedsięw zięcia narodowego- 
Na ierem e Ligi N arodów  Polska o d d a w ra  po­
piera postulaty żydow skie.

Ale to oczyw isto  nie jest w szystko . W spół­
praca. czy  czynna pomoc musi się zacząć ju i 
w tęm stadium- w  którem  Żydzi polscy p rzy ­
gotow ują się do swojej misji w  Palestynie.

W eźm y choćby szkolnictw o Hebrajskie Tu 
niew ątpliw ie tw orzy  sie  most m iedzy tutej-
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U '.jb ij t  w ciąży i młodych m-tek dosowaoi* M
turalnej wody gorztiej „Fr :uzLa-Jć_jfa“ wzmacnia
prawidłowość funkcji żołądka i kiszek. Żąd. w apt. ? dr

szeni żydostw em . a paksiyńsk .em . Chaluc ozy 
innego pokroju kolonista, k tóry  s'-ąd się przeni® 
sie do P alestyny  musi p rzy jść  uzbrojony w  i 
sw ój język  hebrajski. Czy Polska n ie  ma o b o -! 
w iązku. — pow iedzm y choćby: interesu — b y  
do tego się p rzyczyn  o? Nie tylko przez n ad aw ą  
nie praw . których zresztą  jeszcze bardzo m a k  1 
jest. ale też p rzez subsydiow anie należyto. Tu: 
wchodzi w  grę w  szczególności szkolnictw o ZŁ 
w odow e, a to w łaśn ie  jest p rzez  rząd n iesły ch a-' 
n ie krzyw dzone. Ani p raw . ani pom ocy, an i za- ; 
cłięty — jednem słow em : n ‘c. T o  je s t z  różnych , 
stron  i w zględów  olbrzym ia k rzyw da, a le  iwie« 
dzę, że ts ż  ze  stanow iska daleko w idzącej p o łć ty ' 
ki państw ow ej jest to dużo zan iedbanie  j

W ogóle pow inien rząd polski trochę hl&e; | 
zajm ow ać się tem. co m y n azy w am y  -hacnsza* 
rah “ . tj. przygotow aniem  do życia palestyńskie­
go, P rzygo tow an ie  to obejm uje w  p ie rw szym  
rzędzie przygotow anie rolnicze, Z a ła tw iam y  to  
sobie, jak tylko m ożem y, ale rząd. ani o  tem  nic 
w ie ani sie na to nie p ah zy . A pow inien U. mieć 
r.a oku i nam to u łatw ić i umożliwić p racę  n a  
szeroką skalę.

T e rozm yślania m ożna oczyw ista  kontynuo­
w ać bardzo obszernie. Od p rzygo tow ań  po­
przez przejazd i p rzybycie  do P a le s ty n y  a ż  do 
pobyto tam ..polskiego Ż yda“ powinien cziuć on  
opiekę i życzliw e oko rządu n a  sobie. T o  są te  
rzeczy i czynności państw ow e, które z czasem  
dużo przynoszą ow oców . P ań stw o  nie jest, jak  
krain, k tó ry  codziennie musi się uporać z© 
sw oim  zasobem  tow arow ym . Rządzić, znaczy  
przew idyw ać. A odnośnie do P alesty n y , do ż y ­
dow skiej P alestyny , do udziału i znaczenia pol­
skiego żydostw a w  żyaow skiej P alestyn ie , jest 
dla Polski, dla p e sk ie g o  rządu dużo do p rzew i­
dyw ania . A do takiego przew idyw ania  chyba 
już zupełnie nie należy jakieś negatyw ne usto­
sunkow anie się rządu do Sjoiiizmu, k tó ry  P ale­
stynę buduje. A to się jednak dzieje, m oże rzad ­
ko, rzadziej, niż daw niej, ale jeszcze tu i ów dzie 
gdzieś w  zapadłej prow incji jakiś s ta rosta  k tó ­
ry  na w łasną  rękę i odpow iedzialność rozw ią­
zuje trd.dne zagadnienia państw ow e i odsądza 
sjonizm od lojalności, układając natychm iast 
swój stosunek do sjonistów  w  myśl tej zasadni­
czej mądrości- O czyw ista  — to jest naw skroS 
szkodliw e. Sjonizm jest nietylko w  kraju jedną 
z pozy tyw nych  sił państw ow ych, on nim je­
szcze w dalszej perspek tyw ie jest i będzie w  
Palestynie. Tem więcej, im w ięcej P a lesty n a  się 
rozbudow uje i mieści w  sobie w ielką liczbę poi 
skich Żydów

T ak  — .P o lsk i Ż yd“ ! T en  typ. k tó ry  często  
hardo  w alczy  o  sw ój b y t i sw oje znaczenie, je­
szcze poczesne m iejsce zajmie na św ied e . A 
P a le s ty n a  będzie z  pew nością najw ażniejszym  
ośrodkiem , gdzie .polski Żyd“ będzie m óg ' sw o­
bodnie rozw ijać sw oje zdolności w rodzone i po 
kazać św iatu, że to zestaw ienie zaw iera  w  sobie 
w ysokie dostojeństw o, już choćby dlat *go. że  
p rzez około pó łto ra  w ieku przeszedł przez czy ­
ściec jxidwójnych cierpień: jako Źya i jako poi 
ski żyd .

C hyba nic przesadzam  i nie łudzę się, jeśli 
tw ierdzę, że oznacza p ierw szy  i piękiiy k rok  na 
tej d rodze do św ia tow ego  szacunku przyjem na 
w iadom ość:

„Reprezentacja Polski zdobyta puhar Makka- 
blady!"...

Gwałtowny spadek akcyj 
kreupera w Pary tu

Paryż 8. 4. P a T  Na giełdzie parysk ie j zazna 
ezyła się dziś zniżka k u rsu  pap ierów  K reugera 
Obligncje spad ły  z 12 n a  8 pół, akcje  ze 186 
na 160. K urs akcyj szwedzkiego T ru s tu  Z ap a ł­
czanego spadł z 22£ na  180. Poza notow anhni 
p ’fłdow em i sp rzedaw ano  akcje K rtugera , aerj* 
m iędzynarodow a, po 20 franków . K urs poza-, 
giełdowy onędzynrr^aow y akcy j Szwedzkiego 
T ru s tu  Zapałczanego w ah ał się m iędzy  d6 a  72,
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JAKA SĘ&ZtE POGODAł
(Telefonem od naszego korespondt-uia) 

W afszaw a 8. 4. Sin P raw dopodobny prze­
bieg pogody n a  sobotę 9 bm; W yżyna Malopoi 
ska, Śląsk, Podhale , T a try  i M ałopolska wscho 
dnia: Dość pogodnie, zachm urzenie zm ienne na 
ogól um iarkow ane, popołudniu  już niew ielkie. 
T em p era tu ra  plus 12 stopni, noc chłodna.

H U R T O W N IA  L IN O L E U M , C E R A T Y , I © I W A N O W  P L U S Z Ó W

A. Nussbatnn, Kraków, Dietla 45
d o n o s i ,  Iż p o n i ż s z e  arfj  k u l j  POTANIAŁY I s p r z e d a je  a k o u  t 
ćzą śc io w  o po CENACH HURTOWNYCH.

Marszałek Piłsudski pofedzie do Londynu?
(Telefonem od na£7-g o  korespondenta)

W arszaw a 8. 4. Sin. J a k  się W asz korespon­
dent dow iaduje, londyńska agencja  R eutera 
przynosi w iadom ość o zam ierzonym  w y jeźdź ie 
m*rSz. P iłsudsk iego  * H eluanu  do L ondynu. W  
tu tejszych  kolach m ia ro d a jn y ch  in fo rm acjo m  
ty m  zaprzeczają. N iem niej pogłoska ta  pocho­
dząca z  L ondynu, zdaje się nie być pozbaw io­

n a  cech praw dziw ości, p rzyczem  na leży  zw ró ­
cić uw agę, że pozostaej ona w  zw iązku  z n ieda 
w nym  pobytem  n ad  T am izę w icem in is tra  B e­
cka. J a k  w iadom o, p . Beck baw ił w  L ondynie  
incognito  w  okresie przedśw iątecznym  przez 2 
dni.

Otwarcie p a w i i m  p r ls k ir p
na Ufysfawfe Biishiego Wschodu w Tel Awiwie

Tel Awiw- 8. 4. PA T . W czoraj odbyto  się tn 
uroczyste o tw arc ie  ta rgów  lew antyńskich . O- 
tw arcia dokonał w ysoki kom isarz P alestyny , 
p. W auchope po w stępnem  przem ów ieniu prezy 
denta T©1 Awiwu, w  obecności przedstaw icieli 
w ładz, korpusu konsularnego, w ielu In s ty tu c ji 
gospodarczych, społecznych o raz  tłum ów  publl 
czności.

Wieczorem nastąpiło, uroczyste otwarcie pawi 
łonu polskiego, przyczem przemawiał konsul ge­
neralny R. p . p. Kuruikowski podkreślając pio­
nierską rolę żydowskiego kupca polskiego w

ekspansji handlow ej do P a lesty n y  i bliskiego 
W schodu, dziękując też w ycieczkom  z Polski za 
godne pod trzym yw anie  prestiżu  Polski zagran i 
cą or3z polskiemu zespołow i M akkabi za  triumf 
sportu polskiego odniesiony w  nszlachełnionem  
w spółzaw odnictw ie wielu państw - Następnie 
przem ów ienia wygłosMi d y r. Schutzm ann ze 
L w ow a, dyr. Lebenfisch i In. P a  tych  przem ó­
wieniach p. konsul K um ikow ski o tw o rzy ł paw i 
lon przecinając b iało-czerw oną w stęgę. (W iado 
mość o  o tw arciu  W y staw y  Bliskiego W schodu 
w  relacji ŹATnej podajem y na str. 6. — R ed )

Schiicklgruber, a nie Hitler
Nowa bomba przedwyborcza w Niemczech

W iedeń 8. 4. PA T. W  w ydan iu  n adzw yczaj- 
&«ni donosi „Sonn- u, M ontagsztg.“, że nazw is- 
*o A dolfa H itlera  nie jest autentyczne. O jciec 
|ego n azyw ał się S chuck lg rubęr i zm ienił naz­
wisko, celem uzy sk an ia  spadku.

Hitler pro dem o sua
B erlin  8 . 4. (Sch) N a zgrom adzeniu przedw y- 

froiczem w  F ran k fu rc ie  zwrócił się H itle r prze 
fcrw tw ierdzeniu , że jest opłacany przez sw oją 
fpartję. H itler z w idocznem  oburzeniem  m . in. 
oświadczył; „M uszę raz  wreszcie publicznie to 
tw ierdzić, że jestem  może jedynym  polityk iem  

którego p a rt ja  n ie  opłaca. Jestem  p isarzem  i ży

ie z otrzym yw anego h o n o ra rju m . Z tych  docho 
óów pokryw am  m o ją  działalność polityczną. Ni 
gdv jeszcze an i feniga n ie  o trzym ałem  za prze­
m aw ianie n a  zgrom adzeniach. Muszę rów nież 
sprostow ać, czego dotąd  nie zam ierzałem , a 
m ianow icie , że gażę sw oją jako  radca rządow y 
przekazałem  bankow i państw ow em u w B ru n - 
św iku, celem rozdzielania je j w śród  bezrobot­
nych, którzy u trac ili p raw o do zasiłku . D otąd 
n ie  pobrałem  an i feniga i ani feniga nie wezmę 
w przyszłości. Ile n u  potrzeba, po trafię  sobie 
sam  zarob ić11. W  dalszym  ciągu zapow iada Hi 
tler p row adzenia  z p rzeciw nikam i walki n a  
śm ierć i życie.

— — — — — —  i.

HA WIOSKI l MIC raltaniej i cajlmiej zalopia canie M .  K E I S E L S  
i paDawle materiały iskienne w f-e K r a k ó w , g r o d z k a  s e

Kto wysMl wrzeraj na loterji?
W arszaw a 8. 4. Sin. W  dzisiejśzem  ciągn ie­

n iu  lo terji p ad ły  w iększe w ygrane n a  n astęp u ­
jące num ery : 15.000 zł. w y g ra ł Nr. 121.900. — 
5000 *1. N ry : 79516; 103516; — P rern je  po
3 OkX) zł. i staw ki po 250 zł. w ygraJv N rv: 6.286, 
°0d08; 91.784; 120,327; 151,872.

 o§o------

Decyzja koirisji prawniczej 
w sprawie CdfAsha

G unew a. 8. 4. (K) Komisja p raw nicza Ligi N a­
rodów , k tó ra  w  tych dn ach zajm ow ała się 
IProbtemein poisko-gdańskim  w zw iązku z roz­
budow ą portu gdyńskiego w ydata  orzeczenie, 
w edjt k tórego P o lsk a  zobow iązana jest do peł- 
iiego w y k o rzy stan ia  por<u gdańskiego zarów no  
dfa po trzeb  w łasnych, jak w kom unikacji tran  
•ytaweł-

B fcn fsz  p r z e c iw k o  p r z y J ą r z p n lu  P r l s k i  
i B u lg z r j l  d o  p a f ts fw  n n M u n a j s k f c h
W arszaw a. 8. 4. Sin Z P rag i donoszą ie  B t 

aesz  w ypow iedział się  przeciw ko przy łączeniu

Polski 1 Bułgar# do bloku państw  naddunajsfeicli.
W edle B enesza blok sk ładać się ma z tych  
pańs:w  sukcesyjnych- k tóre najw ięcej ucierpia­
ły  gospodarcze-

Rozruchy w Dairaszku?
Jerozolim a. 8- 4 PA T O trzym ano tu niepo­

tw ierdzoną dotychczas w iadom ość z D am aszku, 
że w  zw iązku z w yboram i doszło tam do roz­
ruchów, w  których w y n  ku było kilkunastu za ­
bitych i wielu rannych

Stan Pblcłenia w Chile
Londyn. 8. 4. (L) Z Saniago tle Chltę donoszą 

że rząd chilijski ogłosił dziś stan  oblężenia w  
całym  kraju na p rzeciąg  2 m iesięcy.

Znżka dyskonta w Niemczech
Bet lin 8 4. (ScJj Bank R zeszy  obniży ł z w aż 

nośc.ą od 9 bm- stopę dyskontow ą a 6 n a  5 i pół 
procent a stopę lom bardow ą z 7 na 6 i pół proc.

SZYLDY emaliowane i mosiężne, WINIETY tło-, 
czwne, - NUMERATORY, datowniki nie talowe i kau-’ 
czrjkowe. Drukarki, pkunbownice, pieczęcie i szab­
lon}’ do sygnowania skrzyń i worków wykonu ie

ALEKSANDER FESCHHAB
Z ak ład  ry to w n iczy  i w y tw ó rn ia  p ieczą tek  

K ra k ó w , G rod zk a  4 6 .  Tel. 1 3 2 -5 6
Ceny na jn iższe! W ysyłka na p row incję  -odwrotnie.

Pomoc dla Hupleclwa
W arszaw a 8. 4. Sin VV m inisterstw ie  przem y 

słu i hand lu  pod przew odnictw em  m.in. Ząrzye 
I kiego kon tynuow ane były  narady  kom itetu  a -  

kc ji pom ocy d la  kupiectw a. Jak  się dow iadu­
jem y, ak c ja  kom itelu  bęozic prowadzona w na 
stępującej kolejności: S praw y podatkowe zaró­
w no podatków  kom unalnych  jak i państw o­
w ych, przycżem  przew idyw ane są pew ne ulgi 
w tej dziedzinie, n astępn ie  kom itet zajmie Mę 
sp raw ą ciężarów 'śpołćrznych, a z kolei spra­
w ą pom ocy kredytow ej d la  kupiectw a. N ara ­
dy kom itetu  po trw ają  2 tygodnie.

Zmiany personalne odroczone
W arszaw a. 8. 4. Sin- Endeckie dziennik: dono 

szą, że prem jer P ry s to r  w róci z K rynicy do 
W arszaw y  18 bm„ poczem  uda się do Spały na 
konferencję z  p. P rezyden tem  p rz y  udz'&> b. 
prem ierów  pom ajowyclt. W skujek  w yjazdu prę 
mjera zapow iadane przesunięcia uległy odroczę 
niu- Jak  w iadom o b y ły  pogłoski, że b- m inister 
skarbu M atuszew ski rna zostać następcą pf G ru 
te r a  na stanow isku p rezesa PKO a p rezes TIKP 
gen Krzemiensk: ma być następcą pręzesd '-'CjK 
Góreckiego- W edle pism endeckich zapow iadane 
zm iany personalne nastąp ią  z  końcem miesiąca, 
w zględnie z początk ;em  maja- B yć może, że  
zw łoka ta pozostaje w  zw iązku z  przypuszczał 
nym  pow rotem  m arsz. P iłsudskiego z  Egiptu do 
Polski.

Agitator „zielonej wstążki” 
skazany na miesiąc więzienia

W arszaw a 8. 4. Sin. Sąd grodzki w W arsza­
wie skazał abso lw enta  m edycyny M iłaszewski* 
go n a  1 m iesiąc w ięzienia. Miłaszewski by ł o s ­
karżony  z art. 129 kk. o sian ie  nienaw iści m ię 
dzy poszczególnymi g rupam i ludności. 
Był on  autorem  odezw y „zielonej 
w stążk i"  rozpow szechnianej w czasie 
jesiennych zajść na un iw ersy te tach  a w zyw a­
j ą c e  studentów  do bojkotu  gospodarczego i  to­
w arzyskiego Żydów .

Kwinto rozmawia z  obrońcami i —  
ptacze

W arszaw a. 8. 4. Sin W  dniu dzisiejszym  odby 
ła  się p ierw sza rozm ow a aresztow anego bankie 
ra  Kwinty z jego obrońcam i w  obecności sędzię 
go śledczego. Kwinto na w idok adw okatów  roz 
p łaka ł się- R ozm ow a trw a ła  pół godziny.

ZJEL H A S Z sobie przyjaciół, podając 
im do beibat.\ wytworne 
herbatniki miodowe M T O K E T K I ** w\robu fabryki:

A. R o lh e ,  Kraków 
ulica Sławkowska 2i
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LINOLEUM, CERATY. DYW a NY '
• Przem ysł I looieum, K raków , R y n -k  10.

' Z  TEA TR U , L1TEKA I UKY I SZTUK)
— WYSTĘPY KAZuillfiRZA JUNOSlkT STĘ- 

P O W jk u su u . W laafrae Im J. Słowackiego roz- 
t<oczyaa dbisdaj IcrótŁą gońnżnę znakomity tuły- 
eta, Kazimiera jn x n 2« -  S' j.m tJ-n  w  nopókaine,

■ swojej kreacji Lr. Manc^Li w szlace I-eosrL llł 
Andrejewa .Ten, którego Łaja po twazay- . Wy­
stępy EL Junoszy Skępows&óejgo wywołały nad­
zwyczajne zaiuteuesowani~. Jutro- p jp u o  j _i po 
U u d i  Łu łoesyd. M e t r  kmmnflfri L. C. Moreti- 
,bc JLELc psdtnoła

— Z KLAKOWBKlBGG THJTBU ZTDOWSE1T. 
J30. Dziś w  ™ ~ tę  o  "odr  «M5 „Wieczór 3-cb o ■ 
peretek1* - pęj NI sabu ą, Kadyiwdak, CŁapzem w  
uo łow yd j kreacjach. Wiaćram pnze,»U*sny nowe- 
■ni mełodyjnemS p ^ r~ p * ~  i  myiginójnemó ewoki 
j o d  Ł a le te /ca  (He artywtyeanydbi óekoracyj. ud 
*=»„' w  pmwApmAiaJijr n  f*v ay  A‘ FŁscŁAtałil, Grodz 
La w  i o d  gode. 6-ej przy autdie teatru.

f i i— WIBCdiuB ORLBSKIBJ. We wtonjk 12 n u . 
jo  gotiz M 5 wóecz. w  a£I Tdutru 2-_ J  p»zy uL 
Bocuejedd j  ?, Kuoeert i^w ego słowa. W y xia r - 
m ym  p. t tk ju n  Otuaaka. j n m w i  n  drem., 

latwoa' iimi aj pafciEcanośCl, c s h r i io  swoim wie- 
'Jtaoren zdobyła so i/e  nais.yyoB-; w nenaołe au- 
oytorjmn. W programie  utwory: Fdreca^ Astza* 
ŁackfagĄ'Giessera, Hontaram  i  in.
. _  HAJłuA DOtuU Dwoisui W SMJJi BOLGASKIE 
« 0 i Pio og ro m ue  aaLcesowoj U jce  „Dzieci p t-  
c a  m a jstM *, k tó ra  caterokrotme napełniała wl- 
Uowuaj wcbodtaL na mnsr przepiękna baśń Giiro- 
■Ui j a w w i - j  K aperek*  w  ukradzie soendcmyro 
Stefana Dtetricu^ ldfire grana b* h ie  w  robotę 
•  I w  nłedŚalę 10 Łtn. o  godz. 4-ej j^opoł 
- — v u  DZZBOIt W  jueideij! dtua 10 Sm. od- 
J ę J j  się recytacje nowych bajeic aw r j‘. óiUiżanki 
I  LudmŚu. SwietowBkfcgo, w  sali Inóiytutu Mu 
Kytśzaego td  <rw. Anrny 2, o £ uuz. f  pop. w  wy- 

an to rli i  R anusi Manbarówny. Wstęp 
i b  Jlzlecd 90 gr, dla <w.v J y a  1 u  
| — Z  lE A T R U  DOM u ZOjjNlłuKZA POLSKJE- 
UO. Teetk Dudiu ZJłsńt >*2 fOtisLłego w  KiaJt^- 
,.wto w ystaw ia <Ld£ w  sobotę” © godz. 7‘3>) wlecz, 
u r d n  mflfcł wesjaą i mełouyijnu operetkę Le- 
k a re  p t  „Tam, gdtsU- ikowr-^ielc śpiewa". Jutro  
W  uieJbśełę o  godz. 3*30 pop. wystawia tea tr DŻP 
pęto ) butooru  farsę  pt. f r u w a ją c a  dziewica" — 
i  o  gore 7’Su wseaz. nr«m> rę świetnej Komedjś 
tkfeałtamOTfictta i  Roszkowskiego p t  Oddajcie 
■nd bonę*4 w re±yserji p. ZałuC iego i  w napep- i 
««3  obsKdzLi ^ Bwn yćh ról. <

\ — ^ o z w i Ą Z A jn a  p r o r l f h u  t e a t r a l n e  ;
W  W KRAKOWI t f 1 aotro w  nieOEiedę O g 3‘30 
popot odhęfWe się w  >a£i Tow. Techaioz.i^go na 

[powytszy temai zaran ie  owarzy-Jko- dyskusyjo ; 
jECapronaida rocBesłał w imieniu grupy inteligf oj i 
ip. K. H. Rojtworowua.
| — „DZDtNWIKAIWTVrO AJiTRYKAŃSKIE", 
groteska w tJłui; M arka Tw  ima w  radjofonizacji 
p A lfi eda Woycw kiego i Wiesława Goreckleoo, 
wykonani.. zostaoi» w  Rotzgłosri krakowskiej w 
niedzLuę 10 bm. o  godz. 1^45 i  transmitowana bę 
bzie prz«z wszystkie stacje puiskic Zespół wyko- 
b ^ to iw  tw orzą wyWmd artyści T eatru  im. J 
Słowackiego* pp. Nowakowski, Kułakowski. I e- 
,liwa, Szyndler i W ichursia.
. — KONCERT ORKI i c.TR KOLEJOWYCH W
RAD JO. W  niedzieię dnia 10 bm. w południe (w

W  so b o tę  9-go i r ie d z ie lę  10-co od A * *  Lis a v is  T eatru  M ie -
g. 17 — 19 fiv e  o clock w k aw ia iu i § f  H  W l Tl  H  sk iego  z w y stęp am i a r ty s tó w  
św ia to w e j s ław y  ja k :  G re ta  H ard iug , d u e t G ronow skich , S o llari i L ubn iecka . C eny  p rz y s tę p n e

Żydzi! SIcniści!
W'ciKxizimy w  okres a k c i szeklo w ej! W cią- 

gir najbliższych kilku tygodni musimy zebrać  w  
Z< chodu .  M alopolsce i Śląsku 25.000 szekli.

Stoimy w  sam ym  środku ciężkiej walki o na- 
rzb  prawa i reaMzację sjonlzmu — tego rodzaju 
chwile wyuiagają wyjątkow ego skupienia sil I 
napięcia całej w ód Narodu!

Dziękf w ysiłkom  Organizacji Sjońckiej poło­
żone zosta ły  podwaliny pod gmach naszej nie- 
zaicinoeri w Palestynie, a dzieło dokonane mu 
*1 b yć nletylko utrzyma -C ale nadal i tc  w  co­
raz a -̂.’b s  tr tempie rozwinięte!

Tylko sUna i potężn? Organizacja Sjońska 
m oże podołać zadaniom chwili! Tylko coraz to 
szerzej się *t/Zwljajaca. 1 coraz licanlejsze masy  
naroan I nucazieży około  s le n e  skupiająca or­
ganizacja będzie posiadała dostateczny autory­
tet i potrzebną s iłę  moralną, polityczną 1 mate­
rialną, by opanować trudności chwili I poprowa 
dzlć naprzód dzieło Odbudowy!

Szekel jest stwierdzculem przynależności do  
Organizacji Sjonskiej!

Szekel jest wyrazem  w oli Narodu Żydowskie­

go; pragnącego odbudowy Żydowskiej Palesty. 
ny t __

Szekel jest m anifestacją żyw ego Żydostwa!
Od ilości sprzedanych szekli zależy uaszt, 

siła!
Miesiąc kw iecień pośw ięcony jest akcji sec 

kłowej!
Pamiętajcie o  szeklu! 1

CENTRa LNA KOMiSJA SZEKLOWA 
dla zach. Małopolski i Śląska

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃ3KEJ 
dla zach. Małopolski i Śląsku

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI „MIZRACHl*4 
dla ^ach. Małopolski i Śląska 

SJOŃSKA PARTJA PRACY ..HITACRDUT* 
dla zach. Małopolski i Śląsku 

KOMITET RFJONOWY OR& „POALEJ-SJON"
. (ZJEDN. Z C. S. P.) 

dla zach. Małopolski i Śląska
CENTRALA 

UNJI SJONISTÓW-REWIZJON1STÓW  
dia zach. Małopolski i Siąska

Rząd polski firitrlriie polskiej Plakkabi
W iadom ość o uzyskan iu  ty tu łu  m istrza 

przez polski oadzial idakkabi na  M akkabia- 
dzie w  Tel A w iw ie w yw ołała w kolach spor­
tow ych dożą  sensację. E gzekutyw a św iatow e­
go ^w iązk r iNiakkabi w Polsce o trzym ała o m - 
gaa j g ratu lacje  * m inisterstw a sp raw  ^agi ś n i ­
eżnych, m ln is teis tw a  sp iaw  w ew nętrznych, >*ań- 
slw ow egu In s ty tu tu  W ychow ania Fizycznego, 
Z w iązku polskich  o rganizacji sportow ych itd. 
N adeszły rów nież do centrali M akkabi deptszc

gra tu lacy jne  z całej Pclski od ro z m a i^ c h  k lu ­
bów  sportow ych. M inisterstw o spraw  w ew nę­
trznych w ysłało dejieszę g ia tu lacy jn ą  dla zwy 
cięskiej d rużyny  polskiej na adres generalne­
go konsula polskiego w Jerozolim ie. Egzekuty 
wa Makkabi w W arszaw ie postanow iła u tw o- 
rzyć specjalny kom itet celem przyjęcia spor­
towców żydowskich, w racających  z M akka- 
ibiady. ------

razie pogody) Rozgłośnia krakowska trasmuluje 
z Ry.*ku koncert, któiy wykonają połączone or- 
kieorery kolejowe.

TEATR IM J  SŁOWACKIEGO
Sobota 8 v.lecz ; „Ten którego biją po twarzy" 

(premjera)
NiedJSela 3‘30 pop.: .,Dzika pszczo.a' ; 8 wiccz . 

„Teo. którego biją po twarzy".
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSBI

Sobofa 8“45 wiece.. „Wieczór 3-ech operetek"
Niedziela 345 pop.: Wieczór 3 eh operetek" (ce

ny zniżone); 8‘45 wiecz.: „Wieczór 3-cb operetek".
TEATR POWSZECHNY 

Dom Żołnierza Polskiego
Sobota 7‘30 wiecz.: „Tam, gdzie skowronek ś]>ie 

w a‘‘.
Niedziela 3‘30 pop.: „Fruwająca dziewica"; 7'i*) 

wiecz.: Oddajcie mi żoae*‘.

TEATR POLSKI W KATOWICACH
Sobota 3‘30: .Odzyskane serce"; 7 30: „Targ n t 

aziewczęta"
Niedziela 12 w poi : Koncert Recital Chopi- 

cowski; 3*30 pop.: ..Bohaterowie'', 7*30 wieer 
„Noc w San Sebastiano"

R F P F P M  AR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Kobieta i szpieg" (Brygina Heim 

W illy Fritscb).
ADRIA: „Na zachodzie bez zmian**
BAGATTLA: ,Rok 1914" (Jadwiga Stnosarska. 

Witold Conti)
SLOŃCF: ,,C. k. Feldmarszałek".
SZTUKA: „Taka słodka dziewczyna, jak ty"

(Army Ondra Zygfryd Arno).
UCIECHA: „Szanghaj- Eskress" (Marlena Die­

trich)
WANDA: „.Dziewczę z nad Wołgi" (Ew>lina 

Holt, Igo Sym).

Nasz Dr Selcfen
Błp. D ra B enona Seidęna n iety lko  ceniliśm y 

^ u a n o w a jiśm y  w  redukcji wszyscy. D ra Sei- 
dena kochaliśm y napraw dę. O drazu w każ­
dym  sy m patje  b u d n ły  zalety Jego usposobie­
n ia . Napozór tn e ż w o tó  i zrów nov'ażenie raso ­
w ego ekonom isty w łaśnie, ale w istocie rzeczy 
j}®dynk u m ia r i opanow anie człowieka o b o ­
g a ty m  rozw oju duchow ym , o zah arto w an ej w 
ko je jach  życia k a in e j woli Pod zewnętrzną 
‘pow łoką pozornego chłodu tę tn iło  serce gorą- 
‘ce, k tó rem u obce nic było nic co napraw dę 
Nrielkie j zacne- K arność i siła organizacji d u ­
chow ej D ra S.-idena szła też w parze z w ielką 
Sasnością, swoboda 5 prawTdziw ą prostotą, skro 
innością  każdego Jegc w ystąp ien ia .

Nic w tej skrom ności cudow nej nie było ?. 
pozy czy m ask i pyszałków, nie była lo leż 
ow a n iezaradna skrom ność ludzi słubych. 
tbw dejnych  i uległych! Nie, bvł to najszczer- 
•*y kruszec prostoty i skrom ności płynącej 
z głębokiej wiedzy ; sam ow iedzy. To że b!n 
D r. Seidęn m e obrał drogi ofic ja lnej karje ry  i

naukow ej, świadczy również o te j u jm u jące j 
skrom ności. Lecz św iadczy rów nież o czejn 
i r ’M m  jeszcze O tesn m ianow icie, ie  Z m arłe­
go poryw ało  pow ołanie w  k ie runku  prak tycz­
nej ra tie j . społecznej ściśle pracy na p>o!u 
u św iadam ian ia  gospodarczego najszerszych  
w arstw . Pod tym  względem  — szczególnie 7 
try b u n y  naszego pism a — był błp. J)r Seiden 
nietylko św ietnym  przew odnikiem  po zaw iłych 
k rużgankach  pow ojennego gospodarstwa. s.ie 
leż przedew szystkiem  czujnym , dbałym  i w y­
traw n y m  lekarzem , diagnostą i terapeutą , co­
dziennych powszednich bo’ączek życia gospo- 
dąi-czego skołatanego w ojną św iata.

K tóryż z czytelników  f,Nowego DzienniKa" 
nic zna poglądów  i zasad, jakietmi w ocenie 
z jaw isk  gospodarczych k ierow ał się błp. D r 
Seiden? W ystarczy  też ty lko  przypom nieć że 
zasadniczą w ytyczną św iatopoglądu gospodar­
czego D ra Seidena byl zawsze najczysjszy li­
beralizm  i szeroki w idnokrąg, tak i j tk i  roz­
winęła | rzedewszys tkiem  angielska i sk a n d y ­
naw ska szkoła ekonom iczna. Zawszy też przy 
świeeaia Drów, Seidenowj najżyw sza tro ska o 
dobro gospodarcze najszerszych w arstw  Kie

row ał sję zaś Z m arły  zawsze busolą prawdzi­
wej spraw iedliw ości, w skazując na olbrzym ie 
trudności piętrzące się zwłaszcza przed tudno-1 
ścią m iejską. O strożny w  zalecaniu  jednudnio 
v/ycli, przejściow ych eksperymentów, m ia ł 
b łp . d r  Seiden zawsze czujne oko n a  wazelld 
postęp w- życiu pospod arczęm narodów . K ażda 
jego praca, naidi obm eiszy arty k u ł op arty  był; 
n a  głębokiej wiedzy i rów nie głębokiem prze­
m yślen iu  spraw y. W  ten  sposób Zmarły 
w przęgał zawsze w rydw an codziennej robow  
u św iadam ia jącej najnow sze j najtrw alsze w y ­
niki głębokie) w iedzy.

Sktonm ość i prawdziwie w y tw orna  prostota 
cechowała rów nież jasn y  t tak  czysty  — ja k  
Jego ch a rak te r — styl. I przez sposób pisania 
Łup. d ra  Seidena przebijała się ta  trzeźwość 
osądu, która jednak  zasługuje  raczej na m ia ­
no rom antyzm u trzeźwości, tak  w łaściw ego 
całej istocie Z m arłego. V Taśnie ta  rom antycz 
na trzeźwość i ten u m ia r w  każdym  Kroku 
D ra Seidena podbijać m usia ł serce każoego 

vkom u ty lko dane było z Nin* się zetknąć.
fT *)
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
w ofna kolei z samochodami

i Może na żadnym  odcinku  gospodarstw a me 
iwystępuje ta k  dobitn ie różnica m iędzy gospo­
d a rk ą  p ry w a tn ą  a  państw ow ą ja k  w  dziedzi­
n ie  kom unikacji. Koleje bow iem  nie sta ra ją  
się uczynić gospodarki swej e lastyczną i p rzy­
stosow ać fo rm y  sw ych u słu g  do w ym ogów  
“pofeczeńsiwa, — zasady naczelnej w gospodar 

!stwie p ryw atnym , a pozbaw ione konkuren ta . 
U“k każda organizacja m onopolow a, p o k ry w a- 
i? n iedobory w ynikające z w adliw ej gospodar 
jki zw yżką ta ry f, co naturalni*} przyczynia się 
M y n ie  do sp ad k u  przew ozów  i d a lszych n ie - 
.doporów. N ik ła  ren tow ność kolei w pływ a po­
n a d to  n a  kurczenie  się działalności inw esty ­
cy jnej, szczególnie obecnie potrzebnej wobec 
f-ad k ie j sieci k om un ikacy jne j w Polsce. Nic 
*atem dziwnego, iż te b rak i, ; tó ie  ciężka m a ­
chinę b iu rok ra tyczna kolei n ie  m ogła uzupeł­
nić w  ram ach  sw ego p rogram u, a k tó re  d a ­
wały się dotkliw ie odczuw ać całem u życiu gos 
podarczem u, m u sia ły  b y ć  zastąp ione przez in ­
ny  czynnik, b a id rie j elastyczny i nag inający  
jsię do potrzeb gospodarczych k ra ju . C zynnł- 
k_em tym  są sam ochody, zarów no pasażerskie
Jak i towarowe.
, O  ile konkurencja  „p ry w atn e j poczty", spo­
tykanej n ieste ty  coi az częściej, ścigana jest p ra  
Wem, — to kolej nie posiada w  swem  ręku bro  
ni praw nej, d la  usun.ęcia konkurencji sam o- 
cnodowej. W yn ik a ło b y  Latem, iż kolej d la  u -  
trzy m an ia  sw ej pozycji w  życiu  gospodarczem  
k ra ju  zwiększy sw ą zdolność konk u ren cy jn ą  w 
Stosunku do  kom unikacji sam ochodow ej i w 
ten sposób, w  zdrow ej w alce konkurency jnej 
nzyska tę elastyczność, do jak ie j n ie  doszła, 
przy gospodarce m onopolow ej.

Tym czasem  spraw a p rzyb iera  in n y  obrót, P rze 
dew szystkiem  obłożono kom unikację  sam ocho 
dow ą n iem al p ro h ib icy jnym  podatkiem  t.w . 
„drogow ym ", p a ra liżu jąc  rozw ój te j gałęzi ko 
im uiukacji. W  spraw ie tej p isano  i m ów iono już 
wiele. O kazało się, iż podatek ten n ie  o d s tra ­
szy! kom unikacji sam ochodow ej 1 kolej nadal 
odczuwa je j s ilną  konkurencję . W  ty m  celu

opracow ano osta tn io  w M inisterstw ie K o m u ­
n ikacji p ro jek ty , zm ierzające  d o  osłabienia 
konkurenc ji sam ochodow ej. Przedew szystk iem  
zam ierza M inisterstw o w prow adzić system  d o ­
staw  tow arów  przew ożonych ko lejam i w prost 
a o  dom ów  z om inięciem  firm  spedycyjnych, 
w  drodze kreow ania tzw. in sty tu cy j „urzędo­
wego ekspedytora". Należy w  p ierw szym  rzę­
dzie zaznaczyć, iż tego rodzaju  system  pozba­
wi pracy  tysiące spedytorów  tru d n iący ch  się 
dowozem przesyłek kolejow ych Ze stac ji do 
dom u, czy sklepu adresa ta , — z d rugiej zaś 
strony  w prow adzi m etody  b iu rok ra tyczno-e ta - 
tystyczne i n a  te  oncinek gospodarstw a, k tó ry  
pozostaw iony dotychczas in ic ja tyw ie  p ry w atn e j 

dostosow yw ał się całkow icie do wym ogów  
klijen te li. Niezależnie od tego przew iduje w che 
dząca w najb liższym  czasie znow elizow ana ta -  
ly fa  kolejow a obniżkę opłat przewoźnego od 
przesyłek  drobn icow ych  na przestrzeni k ró t- 
ldej tj. do 200 km . zaś podw yżkę kosztów  prze 
woźnego p rzy  przesyłkach uskutecznianych  na 
przestrzen iach  dalszych. W  ten sposób zam ie­
rza M inisterstw o K om unikacji osłabić zdomość 
k o nkurency jną  przedsiębiorstw  sam ochodow ych, 
op iera jących  sw ą egzystencję w du że j części 
n a  przew ożeniu tow arów  na przestrzeniach blis 
kich, — zaś podw yższając opłaty  przewoźnego 
od przesyłek na  dalszych przestrzeniach zysku 
je kolej kom pensatę zniżki. E fęk tyw rre  pozo­
sta je  zatem  w łaściw ie ty lko  zwyżka ta ry fy  
przewoźnego, a więc i dalsze obciążenie życia 
gospodarczego, na którego b ark ach  rozgryw a 
się b a ta lja  kolei z sam ochodam i.

N ie  ulega w ątpliw ości, że przy dalszem  trw a  
n iu  w alk i państw ow ych kole> z pryw atnem u 
przedsiębiorstw am i kom unikacji sam ochodo­
wej. te ostatn ie w yjdą pogruchotane. Jednak  
klęska kom unikacji sam ochodow ej, przy tak  
m a rn e j sieci k om un ikacy jne j oznaczać będzie 
cofnięcie się rozw oju kom unikacji. — cios w  
na jw ażn ie jszą  a rterję  polskiego życia gospo­
darczego. Di&m

Okazje do handiu z zagranicą
Firm a austrjacka, trudniąca się dostawami dla 

armji, nawiąże stosunki z  poiski erna fabrykan 
tkanin wojskowych, pasmanterji, czyściwa, ole­
jów. F irm a rumuńska prafljrue) o d  jąć zastępstwo 
polskich fabryk, produkujących tkaniny podszew­
kowe, Ipopelinowe i sztucz- o jedwabre Firm a al­
bańska obejmie zastępstwo sprzedaży fabryki 
produkującej tkaniny bawełniane w szczególności 
płótna. F irm a belgijska posiadająca lokat w  Bru­
kseli, obejmie skład komisowy fabryki, prodiukr- 
jącej tkaniny bawełniane. Firm a holenderski, p ra­
gnie objąć zastępstwo fabryki, produkującej ko- 
koszule męskie. F irm a h am lw ska  obejmie zastęp 
siwo fabryki, produkującej aksamity, plusze i we'- 
wety. F irm a ceylońska pragnie nawiązać stosun­
ki z fab,ykcimi tkanin bawełnianych oraz szkła 
taftowego. Firm a południowo- afrykańska p ra ­
gnie nawiązać stosunki z fabrykami włókienni- 
ezemi oraz eksporterami konfekcji. A^en.urowa 
lirm a berlińska pragnie nawiązać stosunki z fa­
brykami włókienniczemi cciem objęcia zastępstwa 
sprzedaży ich wyrobów . Firm.* hamburskn p ra­
gnie objąć zasiępstwo polskich fabryl włókienni­
czych, których wyroby (tkaniny wełniane, póiweł­
niane, chustki odpadkowe oraz druk) nadają się 
do eKsportu do krajów za Turskich Firm a albań­
ska pragnie zakupywać na rynku łódzkim tkani­
ny bawełniane i wełniane. F irm a agenturowa w 
Tunisie pragnie nawiązać stosunki handlowe % 
firmami, ekspartującemi artykuły rolne i nodo 
W.ame.

Informacyj udziela zainteresowanym biuro Izby 
Przemysłowo- Handlowej w Łodzi, Al. Kośeiusz 
ki Nr. 4.

Nasz obrót pieniężny
Ogólny obieg pieniężny w Police w końcu z 

m. zmniejszył się przeszło o 10 miljonów złotych 
i  Wynosił 1 .i&3,4 mik,*-*', wobec l.3»3;6 milj. zł. 
na koniec poprzedniego miesiąca.

Oib_eg banknotów Banką  Polskiego zmniej­
szył się o 20,5 milj. złoty cc do 1.130 mil] Zł. 
Wizrosł& emisja bilonu z 241,3 mili *ł do 251,6 
milj. zł. Emisja biletów państwo wych utrzymuje 
się na jednakowym poziocie i  wynosi 1,3 nralj. 
złotych.

KONCERN KHETTGERA WYMAWIA POP ADY
Donoszą z Sztokholmu, że koncerz Kreuger i Toll 
wymówił pomady całemu perja-alow i. Wypowie 
dzenie posad ma podobno ■/a ceł! zuacLuą reda­
kcję ptusyj urzędniczych i rotwiAiiczycL.
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Rodzeństwo Pascarella
(Cie CeschwEsfer vcn KeapeK)

Autoryzowany przekład Leona Templera
Z temi fizycznemi objawami niepomyślności 

szła w parze i \'Łmagająca się drażliwość, nie­
samowita, nawet jak na ognisty icmperamtnt Iry ­
dy Pierwszy wybuch jej urażliwości wywołała 
nieszczęsna witryna. Po wieku dziecięcym odzie­
dziczyła Iryda napiawdę 7agorzałą namiętność 
do maleńkioh przedmiotó 7. drobnych naśladow 
nietw przyrody. & więc zw erzątek, figurek, tale­
rzyków. misi czek, kiótko mówiąc — do sprzętu 
lalek wszelakiego rodzaju i innych tym podubnyrh 
rzeczy. Bardzo łatwo można było darami lakiem 
zjednać sobie jej serce. Zbiory przechowywała V' 
malutkiej szafeczce szklanej; codzień każdy prze 
diutot otrzepywała z. kurzu, a przynajmniej r 
&a tydzień poddawała iiowy.n zasadom porządki 
Podczas jednego z takich właśnie poprzestawia 
spadła z postumentu la mała szafeczka, pchnie 
nie jej — Iryda stw ierlziła to przysięgą — ale ra­
kami czarta. Stłukło się niMylko szkło w itryn’ 
ale połamało się też kilka miseczek, talerzyków, 
filiżanek, a nawet i kilka figurynek. Iryda ślęcza­
ła  śród szczątków: tw arz jej wykrzywiła się bo 
leśfde, nie mogła palcem mszyć, gardło jej dław i­
ła zmora, jakby na dziecko zwaliło się nieszczę­
ście, wobec którego klęska rodziny Pascarella by­
ła  poprostu Igraszką pustą. W pół godziny po wy 
padkn w takim sianie zastała Irydę Gracja, która 
Wróciła właśnie do domu. Annunaiata zajęta p ra­
cą w  kuchni nie spostrzegła niczego, bo Iryda nic 
mogła wydubvć dźwięku, jej wiązadła głosowe

cliwycil w kleszcze kurcz. Kurcz zwolnił toż — 
tuż przed obiadem jeszcze tak, że ojciec dzlęki- 
bogu nie dowiedział się o tem wcale.

Ponieważ jednak osłabienie i wlokąca się nie­
moc nie ustępowały, przeto pewnego razu prze­
cież uwiadomiono Don Dominika o tych obja­
wach. Gracja pomówiła z ojcem wieczorem Kiedy 
dziecko położyło się już do 'óżka.

Stosunek ojca do najmłodszej córki różnił się 
pod niejednym względem od zachowania się jego 
wobec reszty rodzeństw i. Nie moż-.a wprawdzie 
spodziewać się. jakoby surowa jego i niepokalana 
władza ojcowska dobywała pieszczot albo słów 
przytulnych W każdym jednak razie rozprawy 
sadowe i wyroki klątwy rzadko -bardzo spadały 
na Irydę. Dosiawala niekiedy klapsa lekkiego 
który kojarzył w sobie zarazem karcącą naganę, 
lejemną zachętę i koutakt nieśmiały

Teraz zaś wstai Dou Doninik od stołu, wszedł 
do pokoju dzieci i stanął u wezgłowia łóżka Iry ­
dy; za nim Annunziata i Gracja W tw arz dziec­
ka, która w żadnym rysie nie była podobna do 
oblicza rodzica, wpatryw ał się ojciec przez chwil 
kilka oczami jasnemi, zbyt zdrętwiałem^ żeby kie­
dykolwiek dociec miały praw dy Potem lewą r° 
kę położył na czole Irydy a praw ą ujął dziecko 
zr puls. Iryda przeciągnęła się błogo i wdzięcz 
nie poddawała się dotykowi ojca, jakby się zu 
pełnie zatracić pragnęła w tej dłoni. W Don Dn 
iriniku wzruszonym dziedęcem usiłowaniem przy

tulenia się odezwało się uczucie łagodnego za­
dziwienia. Dlatego jednak właśnie cofnął dłonie,' 
-tórfcini dotykał czoła i stawu L y ty , i  godurruybi 
niemal tonem oznajmił:

— Czoło jest chłodne całkiem. - Nw nasz s t ­
rączki.

Iryda, której ciało przejmowało je szu e  ciepte 
ojcowskiej ręki, przyklasnęła ojcu z  zapałem:

— Ja, gorączkę? Dlaczegóaby to? Wcale nie ju  
..tetn chora. Powodzi mi sie świetnie.

— ProsUiym  też o 10 — odezwał się Don Douai- 
r.ik ostro i temsamem gorączkę, zły stan A u m t  
i tym podobne natręctwa napiętnował jako nadu­
życia przyrody których nie zamyśla znosić W do- 
n u sy.oom Nadowód prawdziwej siły odporności 
wskazał wreszcie siebie:

— Czy widziałyście jur, żebym ju chorował He 
dy? No więc? Cóż?

Zwykły chór głosów potwierdził natychmiast:
— Nie, Ojcze!
— A więc widzicie! I ty  nie jesteś chora. N b 

mamy teraz czasu na takie rzeczy.
Mimoto zamówił nazajutrz w  południe do do­

mu doktora PiaŁanię, I ten lekarz domowy, signor, 
Oactano Płatania, stanowił część mieszczańskie­
go inwentarza życiowego, o który ojciec postarał 
sie jeszcze w zamie zch*ych czasach. Kiedy poza- 
tem nie zachodziła potrzeba, zjawiał się lei ; rn 
raz w roku, przeważnie przed rozpoczęciem się 
ro lu  szkolnego; poddawał wtedy dzieci bardzo 
zresztą zwięzłemu badaniu.

Był to blady, chudy jak kościotrup mężczyzna, 
kiófy doskonale odegrać mógłby rolę świetnego 
modela do obrazu przedstawiającego pogrzeb wyr 
Iłrawiony nieboszczykowi. W ywierał wrażenie 
przekonywającej reklatBv sztuki lekarskiej, która 
schorzałe i wychudłe jego ciało doprowadziła do 
tak podeszłego wieku. Z powodu glęooko
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llFoszyste otwarcie Wystawy Bliskiego 
Wschodu w Tel Awiwie

Z  Tel A w iw u donosi ŹAT. pod d a ią  7 kw ie­
tna: Dziś, w godzinach popołudniow ych do­

konał wysoki kom isarz 1’aleslyny  s ir  A rlu r 
>Vauchope o tw arc ia  W y staw y  Bliskiego 
W schodu w  Tel Awiwie w  obecności szefów  
w szystkich d epartam en tów  rzędu  p a lesty ń ­
skiego. korpusu  kor.sulów  i  przedsaw icieli 
wszystkich in s ty lu cy j żydow skich  w k ra ju . 
VY uroczystem  otw arciu  wzięli udział reprezen 
■anci zagranicznego h an d lu  w ielu  p ań stw  i
wieie delegacyj rządów . W  czasie otw arcia po ­
wiewało nad m iejscem  w y staw y  ponad  20
iztandarów  państw , które uczestniczą w  w y- 
iiaw ie. W  o tw arciu  wzięło udział k ilka ty się­
cy osób. Zarząd w ystaw y zaprosił na otw arcie 
*000 osób- " ‘

O 1500 certyfikatów
dia  im igran tów  p a lestyń sk ich

Z Jerozolim y donoszą, żc E gzekutyw a sjo - 
p istyczna zażądała  od rządu  palestyńskiego  
1500 certy fika tów  n a  okres od kw ietn ia  br. do 
października br. E gzekutyw a w skazuje w
tw y m  m em orjale , że w  k ra ju  n iem a bezrobo­

cia . że wobec wzmożonego r u J i u  budow lane­
go i sezonu pom arańczow ego b rak u je  robotn i­
ków w  P alestyn ie . Rząd palesty ń sk i ro zp a tru ­
je obecnie sp raw ę certy fik a tó w

Rząd palestyński chce utrzymać 
spokój w kraju

Jerozolim a (.ŻAT) W  rozm ow ie z p rzed sta ­
wicielem  ŻAT. g/ć >vt;y ken c iid an ta  policji pa 
lestyńsk ie j pułk  Spicer ośw iadczył, iż m im o 
niepokojących nastro jów , pielęgnow anych w  
Palestynie, żyw i on nadzieję, że w ok resie 
św ią t w ielkanocnych  pokój w  k ra ju  n ie  będzie 
zakłócony. Główna procesja tegorocznego m u 
zuhnańskiego  N ebi-M ussa zbiega się z W iel­
kanocą Żydów, coby d a ło  pow ody do zaniepo 
kojen ia . Lecz policja podejm ie wszelkie środ­
ki ostrożności, aby ład i porządek w  k ra ju  nie 
zostały pogwałcone. Bieżący okres, ośw iadczył 
w końcu pu łk . Spieer, je s t d la  m n ie  najcięż­
szym  od czasu objęcia przezem nie służby w 
Palestynie.

Odezwa org. Mizraciii
Żydzi

Sjon’żm  re lig ijn y  obchodzi w bieżącym  ro­
k u  podwró jny  jitbileusz. 70 lat m ija  od czasu, 
gdy pkazała się broszura blp. rab in a  K alischc- 
rft p. t. Driszat Zion, k tóra zapoczątkow ała 
W dziejach sjonizm u religi jnego nową erę a k ­
ty w n e j p racy  palestyńskiej, a JO lat upływ a 
o d  założenia org. „M izra«lii“ . W ów czas kiedy 
w iększość ortodoksji żydow skiej u stosunko­
w a ła  się negatyw nie do  o rganizacji sjonistycz 
nej, część żydosiw a relig ijnego skupiła się w o­
k ó ł' sz tandaru  „M izrachi“ pod hasłem  w spół-

8racy  całego N arodu  d la  w spólnego m u celu: 
•dbudowy P alestyny .
N arodowo uśw iadom iona część ortodoksji 

Zrozum iała, iż nie d ro g a  izolacji i be /p łoanej

nych oczu, zapadłych policzków i tej burej dzi- 
iciej bródki w Neapolu Dr. Płatania z pewnością 
nabrałby sławy człowieka rzucającego uroki i u- 
prawiającego czaimok się żni/clwo, gdyby wysoki 
Jego łagodna głos i zajęcza szczęka górna z wy- 
stającemi i  rozsławionetni zębami nie poręczały 
charakteiU o niezwykle użytecznej dobroci W ra­
żenie łagodności potęgowało to jeszcze, że u cho­
rych w rozmowie używał stale wyrazów zdro­
bniałych, nawet tam, gdzie 'język włoski opiera! 
się temu. W takicii wypadkach wymyślał własne 

łe formy zdrołi aienrin. Po ukończonein bada­
niu powiedział też do Irydy:

— Będziemy jedli wątróbltę, Iridina, bardzo du­
ło  wątróbki.

Na Irydzie. k’tórn — jak wiadomo — pałała na­
miętnością do wszystkiego Lo  drobne, diminutiva 
doktora P latanii spraw iały odpowiednie wraże 
r J t j  z napięciem też patrzała na osobliwe usta 
lekarza z fciórych wachlarzowato wyglądały 
szczęki zębów. Doktor zwrócił się zkolei do Doa 
Dominika:

— Wkrótce pan teraz przecież opuści miasto i 
wynajmie gdzieś na wsi domek na lato Una ca- 
sęttina feriale. Bardzo to polecenia codne dla 
naszej dizeernki.

Ojciec wyprostował się i powiedział głosem 
mrocznym ale wyniosłym:

— Nie! W bieżącym roku odpaść musi pobył na 
Wsi. Pilne sprawy zatrzymują nas w mieście.

Plątania podniósł głos o łagodną oktawę:
— Szkoda! A więc przepiszemy kilka kąpńołek 

torskich  Jak wadzę, przydałoby się to t innym 
lasrym panieneczkom Cóż pinie myślą o tem. si- 
fnorina Graziella. signoriuri żitucina? Na' mor 
klwn \vvbrzeiu w pięknych kostjumarh tąpiolo 
Wtth, j e t  (C. d. a  j

i k ry ty k i lecz ofiarną i czynną w spó łp racą  z ca-
• lem żydostw em  n astąp ić  m oże urzeczyw istnię 
j nic starego ideału odbudow y Erec w  duchu

tradycji i  Tory.
W  ram ach organizacji sjonistycznej, M izra- 

chi w ierna głoszącym  przez siebie hasłom , 
to rw incła  p roduk tyw ną działalność ob e jm u ­

jąc i w szystkie p raw ic dziedziny życia i pracy 
palestyńskiej. O siągnięte rezu lta ty  jak  i roz­
wój ruchu , pośw iadczyły słuszność ideologji.

W  krótkkm stosunkow o czasie pow stało w  
Palestyn ie  szkolnictw o m izrachislyczne, w któ 
rym  dziś już  przeszło 1/3 część m łodego poko­
lenia pobiera naukę i w ychow anie w  d u ch u  
relig ijnym .

Przełom ow ą jed n ak  datę w dziejach żydo- 
stwa relig ijnego w ogólności a w  szczególno­
ści w kw eslji ruchu  m izrachistycznego, s tan o ­
wi n iew ąpbw ie pow stanie przed 10 la ty  o rg a ­
nizacji robotników  re lig ijnych  w Palestynie, 
zorganizow anych w „Hapoel H am izrachi".

Oni to  chalucim  relig ijn i, są tym i którzy 
realizu ją  bezpośrednio ideał re lig ijne j żydow ­
skiej Palestyny  i stanow ią najw iększy aktyw  
w dziejach naszego ruchu  jak żydostw a re li­
gijnego w ogólności. Kształtowanie się nowego 
życia w odbudow ującej się P alestyn ie  nie *a- 

; leży bow iem  od przypadkow ej większości uzy- 
i skanej przez ten lub  ów k ierunek  ideologicz- 
■ ny na K ongresie sjonskim , lecz w pierw szym
* rzędzie od tych stałych wartości, jak ie  tw orzy 

w Palesynie on, C haluc-P ion ier pracy i idea­
łu. o fiarą  w łasnego życia i pośw ięcenia. P io­
n ier m izrachistycznyeh robotników7 re lig ij­
nych, buduje  Palestynę  ptrd pięknem  hasłem  
..Tora we A w oda" W ychow ankow ie Jesziboth 
i R etli-H aniidraszo th . snu ją  tam  w  Palestynie, 
z największ-em nadlndzkiem  w prost pośw ięce­
niem , nić prastarego praw dziw ego ideału T o ­
ry  i P racy  jako  sym bolu etyki i w zniosłych 
Iiascl Proroków .

W  ich im ieniu , zw racam y się do W as. Ż y ­
dzi religijni, nie z prośbą o ja łm użnę lecz z żą­
daniem  o fiary  pieniężnej na rzecz tych którzy 
życie swe pośw ięcają d la  drogiego W am  idea­
łu.

Miesiąc Ni*nn p rok lam ow any  został jako 
m iesiąc organizacyjny  poświęcony a k c ;I zbiór 

kuw ej n a  rzece „K erea T ora  w e A w oda", k tóry

1 służy na u trzym anie in sty tu c ji org. Hapoer 
H n n m rn ch i w Palestyn ie .

żydzi! Nie w ątp im y , że spełnicie w asz obo­
wiązek wobec funduszu relig ijnego  robotnika 
żydow skiego w P alestyn ie  i o fia rn y m  czynem 
zadokum entu jecie hołd W asz d la  naszych  pic 
nierów . Każdy więc w edług m ożności i si’ 
niech o fiaru je  sw ój datek  na  rzecz „K eren To-; 
ra  we A w oda“.
Związek k ra jow y młodzieży m izrach istyczne) 

dla zach. M ałopolski i  Ś ląska 
E gzekutyw a organizacji ,,M iziaciii‘* . 

dla zach. M ałopolski i Ś ląska

Akcja na rzecz „Keren Hejesod* 
*we Lwowie

Zo Lwowa piszą nam: W ciągu miesiąca nuu> 
ca została na terenie naszego miasta przeprowa­
dzona doroczna akcja na rzecz „Keren Kajtsod" 
Akcję przeprowadziło sprężyście i  celowe Biuro 
Centralne Dyrektorjum Keren Hajesoo dl? wacht 
dniej Małopolski, przy wydatnej pomocy znanego 
literata i działacza dra Ottona Abelesa z Wiednia., 
Na szeregu zebrań współpracowników Kerea E ł  
jesoć, rekrutujących się z pośród sjonistów o r a ł  
r.iesjoni stów. sympatyków idei odrodzenia Pale-: 
styny, referował dr. O. noeles w  przeKonywmfjącj 
sposób o konieczności zwielokrotnienia wysiłków 
organizacyjnych oraz świadczeń finansowych nai 
rzecz najważniejszego instrumentu odbudowy E- 
rec Izrael, jakim jes/t Kerea Hajesod. i

Dyrektorjum Keren Hajesod, na czełe któregc' 
stoi członek Egzekutywy Sjonistycznej we Lwo-' 
wie inz. Jfaflali andau, starało  się przyciągnąć 
do współpracy możliwie szerokie grono osób, ob 
się też w dużej mierze udało.

Akcją organizacyjną kierował długoletni dyre 
ktor Biura Centralnego Keren Hajesod, odidauy 
towarzysz Jona Kosenzweig, którego staran iu  
zwiększenia liczbę podatników' na rzecz „fundu­
szu Podwalin" były uwieńczone należytym skut­
kiem.

Szereg obywateli, którzy dotychczas nie byli o- 
podatkowani na Keren Hajesod, względnie którzy 
od szeregu lat zaprzestali świadczeń finansowych, 
pozyskano jako aktywnych współpracowników
dzieła odbudowy.

Należy się spodziewać, żc tak paękr.ie przepro­
wadzona akcja, która pozwoliła ży^pstwą lwow­
skiemu zapoznać się bliżej z pełną polotu i odda­
nia działalnością d ra  O. Abelesa, będzie z rów ­
ną pieczołowitością i cnergją przeprowadzona na 
całym obszarze Wschodniej Małopolski.

• • •
Przed pewnym czasem odbyła się z inicjatywy 

Dyrektorjum Keren Hajesod we Lwowie uroczy­
stość 50-leda urodzin tow Jeny Rosenzweiga. któ­
remu z tej okazji przedstawiciele wszystkich or- 
ganizacyj i insiytucyj sjonistycznych we Lwowie 
złożyli serdeczne gratulacje

Jasa) 
Dr. OSI DYM

l e k a r z  c h o r ó b  u e u n ę t r z D j c h  
STAROW IŚLNA 17 I. p TELEFON lO tt-58  
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i A C  O L E  F C E R  |
J K raków , p l. D om in ik i,ń sk i 2  |
•  sk ład  kom isow y fab ry k i s u k n a  •
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•  rok założenia 1889 V4i rok założenia 1889 O•  •
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cwanie.
WiFanu Dr. 1. SCHENKtROWL chirurgowi w 

Krakowie, Gertruay 16. za nadzwyczaj urrie.eme i 
troskliwe przeprowadzenie u nasizego 5-eio letniego 
synka zabiegu operacj meso ropnej ślepej kiszki, 
składamy tą drogą szczeTe i gorące Podziękowanie.

S. Beckmanowfe.

tid c .t -ip’n yton mc 'Sa-i*? -u2 *52łt 
cij?xa wncnnwn nit d'J!'2d can r c J S  T l  
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— T&m lrtr tym

mtspn ;’b'e 3*iys? MSkr
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Po wyroku moskiewskim
B ył to  praw dziw y proces sow iecki. A więc 

mie oy ło  a n i cienia dow odów , a icli m iejsce 
zastępow ały  sam e ty lko  poszlaki. O brona ex 
o tfo  prze* cały czas procesu m ilczała i an i 
razu  iii® Usnowała przebić m roki pioces ten 
otaczające. P róbow ał to  uczynić oskarżony 
S tern , gdy cofnął swe zeznania i ośw iadczył, 
ży jnetody  śledztw a są nieeuropejskie- W idocz- 
-lie jed n ak  ba ł się b liżej określ:ć, na czem po­
lega ta  „nieeuropejskość" m etod śledztw a, bo 
'odleżał, gdy się g0 0 to pytano. S te rn  robi zre­
sztą w rażenie h iste ryka , k tó ry  za w szelką cenę 
chciał odegrać jak ąś  rolę dziejow ą. Na podsta 
Wie przew odu procesowego absolutnie nie m o 
żna  soiiie w yrobić zdania, czy S tern  by ł ty lko  
n a r^ d d e m  w  ręku W asiljew a , czy też n a  w la 
sną rękę działał. Ma się atoli w rażenie, że tak 
S tern ja k  i  W asiljew  by li raczej narzędziem  
p ropagandy  sowieckiej, k tó ra  w ciąż usiłu je  
przekonać o p in ję  rosy jską , że na Rosję sowiec 
ką czyhają  ze wszech stron  wrogowie. Zdaje 
■się, że w  ty m  celu władnie proces cały zaaran 
row ano  poprow adzono Psychoza sowiecka 
tn a  m oże o  ty le pew ne uzasadnienie, że gene­
ra ł D enikin, sp iritus m ovenL w szelkich pla­
nów  in terw ency jnych  przeciwko sowietom , w 
osta tn ich  m iesiącach  znow u rozw inął bardzo  
ak ty w n ą  działalność.

O ile S terna jeszcze zrozum ieć m ożna jako  
jednostkę patologiczną, o tyle W asiljew  jest 
,już w prost zagadką. P rzy zn a ł się .do w szyst­
kiego, akcentow ał swój wrog. stosunek wobec 
.suwietow, obciążył, jak  tego od niego żądano, 
Polskę, opow iadał szeroko i długo o sw ych sto 
ru n k ach  z O lgą L ubarską , w m ieszaną w za- 
łn ąch  przeciw ko w ysokiem u urzędnikow i so­
w ieckiem u, Szopow nikow i i rozstrzeloną w ła ­
dnie po przeprow adzeniu ta jn e j rozpraw y z po 
w odu tego zam achu, ale nie chcia ł w ym ienić 
osób, k tóre rzekom o pi wygotowują zam achy 
n a  sow iety. Zdaw ałoby się więc, że W asiljew  
jest bohaterem , k tó ry  nie chce u ła tw ić  sobie 
sy tuacji, chociaż wie. że grozi m u k a ra  śm ier- 
jci. V\ o statn iej jednak chw ili zm ienia nagle 
fron t i w yraża  skruchę, ośw iadczając, że w i­

dzi teraz w yraźnie , ja k  srodze zgrzeszył prze­
ciwko swej ojczyźnie..

Jednem  słow em  — proces m oskiew ski jest 
okry ty  gęstą m g łą  ta jem nicy , a  m gły  te tak  
prędko się nie rozw ieją. W  każdym  razie sko­
rzystały  z niego ty lko sow iety, gdyż pogłębi­
ły  psychozę i ożyw iły legendę o w rogim  p ier­
ścieniu otaczającym  R ^ ję .  Z agran ica napew no 
inaczej ocenia sytuację, ale i zagranica liczyć
się m usi z tą  psychozą sowietów.

• • *

PR O T E ST  — P R Z E C IW  KOMU, PR Z E C IW  
CZEMU?

O w yroku  m oskiew skim  pisze półoficjalna 
„Gazeta Polska":

,,.,T c , że ,;paraw an  polski" był niezgrabnie 
i w pośpiechu skleconym  p araw anem  i niczem  
więcej — to obecnie, po przewodzie sądowym , 
nię ulega już żadnej w ątpliw ości. Ale — nie 
zostaw iając  n ikom u iluzji, że p araw an  nie

S K O R Z A K £  PAPIERÓWCE
w y a a ją  DARMO sk le p y  ty to n io w e 

z a  5 0  p ie c z ę c i  z pudełek wszystkich gatun­
ków tutek (gilz)

A L T E S S E
MO K K A - P E Ł N O  W A T F I

a z a  10  p ie c z ę c i  1 pudełko tutek.

jest p raw d ą  — ukry to  jednak  praw dę. Nic 
w iem y n ic  o niej.

S trzał S terna by ł protestem . Z zeznań jego 
w y n ika  to  jasno- Ale czyim  protestem ? .ied- 
no stk 1? Jednostki, k tóra  reprezentu je  jak iś 
głębszy prąd  idący przez społeczeństwo, czy 
też jednostk i, społeczeństw u tem u całkowicie 
obcej? N iewiadom o. Protestem  przeciw kom u? 
Dlaczego protest ten p rzyb ra ł taKą a nie in n ą  
form ę? Niew iadom o.

P o  procesie i w yroku  m oskiew skim  w iado­
m o jedno  tylko: Że było w tej spraw ie coś, 
czego nie chciano  u jaw nić i nie u jaw niono. 
U kry to  skutecznie w szystko praw ie. Za w y ­
ją tk iem  tego, że było jednait coś do u k ry w a ­
nia. Do uk ry w an ia  za wszelką cenę, — gdyż 
naw et za cenę bardzo bezcerem onjalnego oh- 
chodzenia się z rzeczyw istością."

Pttóipfr-rfrr rffirafóroranif! luara Kreugera
(K ) Gdy Iv a r K reuger popełnił sam obój­

stwo, p isano  o n im  n ię ty lkc  w Szwecji, ale i 
na całym  świecie jako o człow ieku, k tóry  sam  
jc-den w ystąp ił w szrank i bojow e z chaosem , 
zalew ającym  nasze życie gospodarczo po lity ­
czne. W idziano w n im  Napoleona, k tó ry  chciał 
św iat z m anow ców  obłędu pchnąć znow u na  
lo ry  rozum u i bezsensow i życia gospodarcze­
go przeciw staw ić rozum ną organizację. O ta­
czano go nim bem  trag irm u , posuw ając porów 
nanie z Napoleonem  aż do tego stopnia, że usi­
łow ano w m ów ić w opin ję publiczną, jakoby 
sam obójstw o K reugera nastąp iło  dopiero po 
W aterloo w szystkich jego planów  racjonalizacji 
gospodarki św iatow ej.

K ilka zaledwie tygodni upłynęło  od śm ierci 
K reugera, a  ta  p iękna legenda, k tó ra  m im o 
w szystko tyle w sobie zaw iera ła  optym izm u, 
prysła ja jt bańka m y d lan a . Z początkiem  za ­
częły się w p rasie  ukazyw ać w stydliw e w zm ian

ki zapow iadające jakieś rew elacyjne sensacje 
na  tem at m otyw ów  sam obó jstw a  K reugera. 
Można było  m iędzy wierszam i tych  notatek 
w yczytać, że jak ieś ciem ne siły  w chodzą tu ­
ta j w grę. A teraz  nagle cala ta  traged ja  prze 
m ien ia  się w skandal. Okazuje się bowiem, źc 
K reuger jak  pierw szy lepszy rycerz in flacji 
fałszow ał b ilanse  i u p raw ia ł na wielką skalę 
gospodarkę rabunkow ą n a  sw ą w łasną ko­
rzyść.

K reuge- n ie  j pst odosobniony i p rak tyk i 
przez niego stosowane są n iej ano na porządku 
dziennym . Można d la  ilu strac ji przytoczyć afe 
rę, która dopiero  teraz wy^zia n a  jaw . Erę k ra  
chów  przem ysłow ych w Niemczech rozpoczęło 
b ankructw o  braci L ahuzen, potężnych m agna 
tów  z koncernu  Nordwolle. B racia Lahuzen, 
protektorzy H itlera, fałszow ali rów nież bilar.-1 
se swego koncernu. Zaw iadow ca m asy  konkul 
sowej tęgo koncernu po aa ł Jo  w iadom ości pu

Wysli wp ,7 u ornika*
Ma.arstwo współczesne w Polsce znajduje się w 

fazie przes 'enlowei. Przyostrzają s-ię przeciwności, 
w starciach między niemi krystalizują sję idee, a 
fąjsyfikatom ..wsipółczesności" coraz zdecydowanie]
: przeciwstaw i a się prawdziwe jej oblicze. Podstawą 
tego iwtolu ;esł związek ze sztuką Zachodu Nasu- 
f* a się tylko konieczność właściwego i pogłębOTicgo 
iel zrozumienia. Nie może być pojętą ;ako mennica, 
wybija ąc? na światowy obietc gotowe wartości, 
iest jako ostami etap dziełowego toru malarstwa, 
centrem mc^HwoSti 1 żywotności plastycznej, w któ 
rem najłatwiej odróźn’ć latszyu ą monetę od praw­
dziwej wartość uitojoną od rzeczywistej. Tu bowjem 
ognisKuje się najpełniejszy kontakt z wielkie-mi tra­
dycjami plastyczretn: i tu w świadomej i odpowie­
dzialnej z niemi łączności wykuwa się nov e  I gniwa 
sztoki. Nie zatem gotowe rezultaty i formuł*, lecz 
fcrttiuira i żywotność stanowią sens nowej sztuki.

io  pierwiastków współczesnej myśli malar­
sk ie  znajduję się u nas w obiegu. Wie się już wiele 
fi konstrukcji, budowie kolorystycznej i deformacji. 
Należy ifyzcze d-^dać moment — skali artystycznych 
przeżyć. Konstrukcja może się wy rodzić w dość nie 
zależny od przeżycia montaż planu : form, kolnry- 
*tyka — w Powierzchowną procedutę mniej iub bar 
<_zie; wyrohionego smaku Deformować można cza­
sem tak d l go i upnTcle. aż wyjdzie" 'akaś fortna. 
pbdizas gdy n. p. Cezam e w trakcie „formowania" 
natknął się na postulat deforma

Wiadomo że budów n '.-r »*•
' tu przeżycia m | 

wym, że obrazy p. h

się !ekko. pokryre se grudami mozołu. Wiemy jed­
nak zarazem, ż© niema trudu na który ni© zasłu­
żyłaby pasja wielkiego przeżycia i niepokojących 
swoim naparem głębokich wzruszeń artystycznych. 
Pozostaje zatem jeszcze moment — skali..

Zrzeczenie malarfkie ..Zwornik" posiada dostate­
cznie dużo żywotnych pierwiastków, by założenia 
t© podjąć z należną świadomością 1 poziomem 

Omówię ostatnią wystawę teł grupy, rozpatrując 
w a-fabetyczmej Kolejności prace poszczególnych u- 
<.zesm3có w.

Prace Karola Fóisters nacechowane są charakte­
rystyczną dla niego. bardzo dyskretną wrażliwością 
i dużym smakiem. Jest w tych rzeczach obok suro­
wej dyscypliny, coś z pomysłowej gry. Gzarny ob­
rys piamy. poziome, migocące nieco warstwy tła 
(..Portret"), płaszczyzna iednoi-ita obok wibiirjąoej 
kolorystycznie, czujna reakcja na materie (,.Martwe 
natury") — wszystko prawie uderza wnikPwościa 
kolorysty i inwencją formalną.

Wśród prac Adama Oierżabka wyróżnia się pej­
zaż nadmorski z pagórkiem na pierwszym pianie, tra 
lnem operowaniem skalą czerwono-nk-bieską w roz 
budów ,e planów ’ stłumieniem ja skrawy cl akcentów 
(fioletu i błękitu morza) pnzez odpowiednie przeni­
kani© tonów. Interesujące skomponowane są akwa­
rele Gierźahka.

Naialja Glerżabko wa-Rumlńska w pejzażu dość je 
dnolicie rozwija założenia barwne.

Znaczny postęp w kierunku uświadomjef-.a sobie 
wytycznych malarskich zaznacz* się w pracach 
Jadwigi Hoff.nanówny Tło „Autop irtreiu 1“ 1 P « r -  

' 'e t  ? ia i:s7ki kiry !ą wyraźne pierwiastki malarskie 
•i T.iuk draperS kropko* a: ej do głowy * szaty 

ii-rki nebieskr-brunatne zestawienie w tl©

„Autcjp.") oszczędnie i celowo pojęte.
vV nierównej sztuce Zenona Kononowicza tucwl 

coś z szorstkiego i krępego pnia. Tmn, gdzie usiłuje 
imizealizować i dać nam światy ,,na żółto" lub ,^ia 
zielono" patynowy konceipt wyahodzi za ostro i z  
katana pozostają jedyni© wyboje farby. Nie ratuje 
go tu też wymowa faktora, która nagradza go nato­
miast w  „Burzy", układając w yoziomi© stuu® zie< 
mi i wichrząc niebo czjnnonc cjeloną pasją form 
W „Zimie" i .Miasteczku" rozległa ; dobrze wycza> 
ta jamr marszczy się r  niego i nieśmiało ukrywa.

Syrjusz Korngold (zaproszony) w /staw ia w  Kra­
kowie poraź pierwszy. (Wystawione ongiś we Wie­
dniu ■ Paryżu rysunki wywołały w krytyce żyw© 
zainteresowanie). Od dawniejszego ok: esu grafa.z- 
nego, zwróconego nieco w stronę formistyczmych za­
łożeń, popartych u artysty odważną i inteligentną 
analizą teoretyczną, przeszedł on ostatnio do prac 
olejnych, gdzie w zwężonej sikali barwne; s z u b  
swojegK. wyrazu po Unii eksperymentów fakturo* 
wych.

Pejzaż ze stawem i .Pejzaż z Montereau" Etrilfl 
Krchy wprowadzają nas w mechanizm malarski k>- 
go artysty. Przenika on łunami barwnemi (żółtemi, 
czerwtjino-bronzowemi) całą komjx>zycję, przyczem 
d^ogą odpowietJiiego stopniowania uaiężenid wyao» 
byw a plamy, gwarantując zarazerr oewną iednołł- 
tość K&rnpczycii. W pionowem pnęirzeniu architdK- 
tury, w żótto-czierwonych schematach d irrków, w 
„wywracaniu" przestrzeni w plon i zamykaniu je! 
w góry symetrycznym, stylizowanym, niemal, ak­
centem. mleszoz,” się echa bizantynizmu. którego 
jzierwiastki p©wue przyswoił sobi' eszcze artysta 
w swujm okresie folkiorys*. iznyrr l)c nahcpszych 
prac Krchy należy pejzaż z .nurkeu. aa lewe.
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JłUeziu j, A  już kv roku mit li I tn r ia  Lu- 
h n e i i  Mruk- w ynoszącą 25 vnil jonów m arek. 
M .ino to  koncern ich w ykazał czysty 7-ysk w 
kwocie 8 m iljonów  m arek  i p łac ił dyw idendę 
8- procentowy. Pozaiein kazali sobie jako  <Iy- 
re l torom  koncernu w ypłacić po d w a  m iljony  
cnarek rocznej pensji. W  roku  1929 s tra ty  kon 
cem u doszły już do 80 m iljonów  m arek , a w  
b :lansach  koncernu  stw ierdzono ty lko  deficyt 
(wynoszący 643.000 m arek. W  r. 1930 s tra ty  
■podskoczyły do 200 m iljonów  m arek , tak , że 
(katastrofa sta ła  się ju ż  n ieu n ik n io n ą  i n ie  
(można je j było  d łużej zataić. T em  sobie w y ­
tłum aczyć m ożna sym patje  b rac i Łahuzen d la  
obozu hitlerow skiego, k tó ry  wszak ow ocuje 
z łam an ie  niew oli procentów  i czynszów....
! W róćm y  jednak  do  Ivara  K reugera. D ow ia­
d u je m y  się teraz, że jeden z na jw ybitn iejszych  
w spółpracow ników  K reugera p, R ydbek ty lko  
d latego  p oda ł się d o  d y m is ji, poniew aż n ie  
Itak am utnegc końca legendy K reugera dopraw  
ge*~a i  n ie jednokro tn ie  kry tykow ał go za roz- 
m u n o ść . T eraz ca ła  Szw ecja ro b i w rażenie 
k ra ju , k tó ry  przezył o lb rzym ią katastrofę . — 
’Ak.-je koncernu  K reugera s ta ły  się ty lk e  m a -  
jkult-lurą a  s tra ty , jaikie k ra j  poniesie, docho 
jBzą d o  m ilja rd a  koron  szwedzkich'.
' N iejednej legendue życie zadało k łam , ale 
fck sn?łitnego końca legendy K reugera dopraw  
ty -. n ik t się n ie  spodziew ał. K reuger n a  jed n e j 

z  lu iu is  i.ym i rycerzykam i k o n ju n k tu ry  
ro b i n a  n a s  w rażenie  jak iego j w idm a koszm ar 

h is fa rji św iata pozostanie K reuger 
i&> jak o  N apoleon gospodarki, k tó ry  w ziął na 
*w e bork i Zadanie ponad sw e siły, ale jako  
stw ykły conquisiador, jeden z tej licznej a r-  
sb ji, k tó re j generaiuw ie siedzą teraz  po więzie 
psach. W  Niem czech Lahuzen, we W łos/ech  
G nałino. w  A nglji lo rd  K ylsan t, a  w  Szwecji 
Enemger..^

Wynalazca „wieczne! zapałki" 
jest Żydem z Wadowic

Naez korecpondeiit w adow icki (Sch.) pisze 
u a m :
( ‘W  zw iązku  z  głośnym  obecnie w ynalazkiem  
-„wiecznej z a p a lii"  za in te resu je  z  pew nością 
raeroj i  opżnją publiczną wiadom ość, iż  sław - 
t iy  w yn a lazca  „w iecznej zapałk i" a r  F e rd y ­
n a n d  R iiiger je s t Ż ydem  w adow ickim  i posia­
d a  obecnie jeszcze w W adow icach  bliższych 
k rew n y ch . D r, R iuger urodził się w B ulow i­
c a c h  koło Kęt (p o w ia t W adow ice), a w m ło­
dości p izebyw ał pi zez k ilka  lat w  W ad o w i­
cach. Ju z  w m łodym  w ieku zdradzał duże 
ftkłonności d o  w ynalazków . M arzenia m łodo­
ści, ja k  w idać spediily  się, a  obecnie je st  d r  
F erdynand  R inger sław ą św iatow ą.

, Zygmunt Król, dający zbiorową wystawę bardzo 
dobrych grafik, wystawia też kilka prac olejnych. 
Krći podchodź, do tych obrazów również pod kątem 
raczej grafioznym: <w mglistym przekroju pejzażu
K„Pod Wawelem") w skomóinov.tuiru pejtażi: w o- 
.iw4r bramy, lub w skrzyżowaniu form drzew z war­
stwą płotów.

Energiczne przeciwstawienia barwne, potrącające 
chętnie o krańce czerni, cechują pejzaże Jana Ksią­
żka. Zygmunt MIII]’ uzyskuje trafne '/estawien.a ko­
lorystyczne (. Marrwa natura z koszykiem1’) i ru­
chem plam i podkreśla tendencje formy.

Kilka prac olejnych i szereg akwarel, opartych na 
iJrobiazigowei obserwacji realistycznej, wystawia 
Andrzej Oleś.

1 wórczość Kaspra Pochwalskltgo wyodrębnia się 
własnym kręgiem wizji. Zazębia ,.i.a gdzieś o głę­
bokie pokłady ludowości, o teatraiikę święta htdw- 
wego : :A£ baśniowy podkład. Zamkną! ją artysta ! 
jur, jaskrawych fioletowo-niebieskich zestawieniach.
W irreałnych światłach i  ̂eniach („Czarm- dom", 
podw órko") w fantastyce przedmiejskiej star1'-  
św ipazyzry, w Madonnach i groi.-skowych krzywi­
znach figtiT. Odrębna to poezja (nawiązująca miei- 
scami do Wojtkiewicza), która nie likwiduje w nas 
ćałkow.cit jednak skrsnułów malarskich.

Dobre dwa pejzaże wystawia Stan. Poeliwalski ; 
Marja Ritterówna, która zeszłorocznym , ICościo- ' 
łem w Wielogłowa eh" uderzyła mocnem syntetv- 
lowamcm form} malai skiej. o/strzyga jeszcze 
nadal w swoich ostatnich pracach spór pomię ( 

nastawieniem plastwznem a ko’or\-.i\ /nen 
n.lędgy bryłą a barwą, — spói który wkracza tu >

'.,N(/WY DZlENNNfiP* niedziela 10. IV. 1932
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Pogłoski o  aowrocię p. Dewey’a
w  kolach U nłu isow fcb  slolicy ro zp o w szcch  

n iane są sensacyjne pogłoski o tem, że do Pol 
ski p rzy jechać m a  znów  p. Dewey. Ja k  w iado­
m o, p. Dewey, ja k o  przedstaw iciel g rupy  f i ­
nansow ej, k tóra udzieliła Polsce pożyczki s ta ­
b ilizacyjnej, czuw ał n a d  w ykonaniem  planu 
stab ilizacyjnego  i n ad  u trzym aniem  złotego. 
Poniew aż rozeszły się w ieści o zwiększeniu o- 
biegu p ien iądza w Polsce, przeto rzekom o mic 
li A m erykanie  postanow ić, by  p. Dówey znów 
przyby ł J o  W arszaw y..

O ile  pogłoska ta  jest rea ln a  — dow iem y się 
w  najb liższym  czasie.

Kto będzie następcą min. Sokala?
,,K ur je r  P o ran n y "  w arty k u le  w stępnym  do 

m aga się nom inacji p H enryka S trasburgom , 
b gen. kom isarza R zplitej w G dańsku, na  n a ­
stępcę śp. m in . Sokala w  Genewie. W spom nia 
ne  pism o podnosi przygotow anie gospodarcze 
(fachow y m in is te r i k ierow nik  M inisterstw a 
Przem . i H an d lu ), o raz politycznie (ośm iolet­
n ia  działalność w  G dańsku) swego kandydata , 
jego  znajom ość psych ik i niem ieckiej, oraz wiel 
ką  elastyczność i żyw otność, których- to  cech 
w ym aga placów ka genewska, zw łaszcza w okre 
sie konferencji rozbrojeniow ej.

* m •
W edle ..R obotnika", „podobno stanow isko 

stałego delegata PolskS przy Lidze N arodów  w  
Genewie m a  objąć p. A natol M uhlstein, radca 
am basady  w P aryżu , P. M uhlstein uchodz! po­
w szechnie za męża zaufan ia  p. w icem inistra 
sp raw  zagranicznych Becka. W  okresie Brze­
ścia organizow ał on proppgandę w  P ary żu  na 
rzecz polityki obozu sanacyjnego".

Odwołaniu riisporfa polskie  ̂ z komisji 
celne] polsko gdańskie]

PA T . donosi. O bradom  polsko- gdańskiej ko 
m is ji ekspertów , które oobyly się w G dańsku 
w in a rcu  br. w spraw ie stosunków  celnych 
polsko- gdańskich  przy udziale specjaln ie  ad  
hoc pow ołanego eksperta neutralnego, został 
n a d a n y  n iepożądany k ierunek . Poniew aż p rzy  
rozpa tryw an iu  jedynie  fo rm alnej strony kw c- 
stji, tzw. „biernego onrotu uszlachetniającego", 
stanow iącego ty lko  fragm en t całokształtu  

sp raw  celnych, kom isja zajęfcr stanow isko, prze 
sadzające zgóry całość sp raw y d o tąd  należycie 
niezbadanej i n itp rżestu d jo w an ej, rząd polski 
nie uznał aby  udział eksperta polskiego w dal 
szej ekspertyzie spraw  celnych, jaka rozpoczę­
ła  się ponow nie w  d n iu  7 kw ietn ia  by ł m ożli­
wy.

silnie w charakter kompozycji a szczególnie w 
rozm ieszczenie p lanów . Łączy się to  leż w pcwTw-j 
m ierze u lej artystki 7. konfliktom pom iędzy w y ­
bitn ie natiiralistycznym lempei-ame-iMn, a muzea- 
lizmein. który więzi jeszcze jej solorystykę. B ar­
dzo dobre są grafiki Ritterówny.

Kazimierz Rutkowski posiada -zulkość tematy­
czną j woli cz2 sęm błyskotliwą ~vinjetę wrażenia 
niż jej oełną m alarską treść. W bardzo dobrej 
„Stajni w Tunisie11 znajdujemy dużą celność w 
rzutowaniu plamy lokalnej, przywożdżonej, jak- 
gdyby jednorazowym trafnym uchwytem Bardzo 
lekko i ze smakiem skomponowane są akwarele 
Rutkowskiego

Do n łjdorzalszych prac na wystawie należą o- 
brazy Sławka Rzepińskiego. Mają one jasny ko­
lorystyczny sens i wypowiadają się przejrzyście 
i wyczerpująco kolorem. Ciało, dtaperję lub 
kwiat — wprowadza artysta ' jako współczynni­
ki barwnego układu, w kti-ym  trafnymi kontra­
stami (czerwono- niebieskie-ni w bogatej skali od­
cieni) reaguje na bryłę, światło i powietrze. Rze­
piński wystawia też bardzo s-ubjebae akwarele.

Sita ekspresji i bogactwo pierwiastków malm ! 
skich wyznacza pracom Emilu Sehinagla jedno z I 
czołowych miejsc na wystawie „Zwornika11. Sch- 
nagel znalazł w pejzażach swoich subtelną imei i 
pretację m alarską motywu urbanistycznego. W 
kolorystyce jego jest coś z foaioresceńe.ii miej­
skiego zmierzchu (żółto- zielone nąrinonje prze­
sączone czerwienią, dachów) gdzie formy prze­
platają się gęsto w napól magicznym korowodzie, 
ł&ylaste smugi drzewek *rzyżujących płaty mu- .

AKCYJNY BANK HlFOTECZNl
F IL J A  W  K R A K O W IE

lX)d«t;e do publicznej w iadom ości, że  w  w ydzia­
le zastaw niczym  Banku. Rynek L. 21, odbędzie 
się dnia 9 maja |932 r. i dni m ts.ępnych. o a  go­
dziny 9’30 rano, w obecności odpow iednich 
w ładz, w m yśl art. 88 rozporządzenia P re z /d e n  
ta Rzeczypospolitej z drfia 17 m arca 1928 o  pm  
wic banków etn Dz. U- Rz. P. Nr- 34, poz. 321

Publiczna licytacji
na której zostaną sprzedane najw ięcej dającem i 
kosztow ności, zastaw ione w roku 1929, Ń r 
11813. w7 roku 1930 Nr. 15317 16087. 165l0.
16826. 16970, 1Ó971, 17102, 19695. 20544 i od 1 
grudnia 19.30 r. do 31 sierpnia 1931 r„ t- j. od  Nr. 
20911 -26149. dotąd, niewyktrpione. Rów nież u- 
leg.uą sp rzedaży  zastaw y  z  tego sam ego czasu  
poctiodzaoc. dotąd częściow o tylko opłacone, ą  
nie sprolongow anc formalnie.

U zyskana z P ty a tii  zastaw u  n ad w y żk a  jak  i  
iwę. stan ie  po zas-pokojertiu należności B anku ,1, 
będzie w  m yśl ustaw y  w  ciągu dw óch tygodlt- 
od d r  i a licytacji złożona do depozytu sądow ego 

W zy w a się zatem  in teresow anych  do w ykłt- 
pna lub sprolongow ania w ym ienionych zasta ­
w ów  przed term inem  licytacji, t. j. najpóźniej do 
dnia 7 maja 1932 roku- 

Kraków , dnia 1 kw ietnia 1932 roku.
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 

932kr______________ FILJA  W KRAKOW IE.

V d łn ie j s z e  now ońcl k s ię g a r sk ie
do n ab y c ia  w

KSIĘGARNI POUrSZErHtJfJ
Dra SZ. SEI9ENA 

K raków , ullita św . T ob iasza  L. 2 0

Nr 98_

Andre.?: Tragedia wśród lodów (Pam:ętnik
•v, y prawy p,il*rnci) Zł 26‘—

KruczkowsKl Kordian i cnam 7‘—
I.udwig: Dary życia »ł 1P‘—
Nexo: W kraju szczęśliwym 10 —
Trocki: Historia rewom ci, rosyjskiej w IM—
Wassermann: Demon pieniądza »« 10‘—

„ Zemsta losu it 8‘—:
W Języku niemieckim:

Asch: Die gefangene Gottes zt. 8‘80.
Haydu: Russland 1932 »» 9‘90
Heller: Untergang des Judenihums w 14*30
Iljin: 5 Jahre d,:e die Welt yerandem •n 5*50
Knickerbocker: Deutschland so oder so 
Ludwig: Schliemann (die Ocscnicbto

•» l ’‘5C

ei-ne.s Goldsuci.ers) 14‘-
Margueritte: Briand „ 13’dO
Stresemann: Verrrachtniss (Memofren) 35 —
TretJa*ow: So lebt China 9 8‘—
Dla biljotck. czyteiń ' t. p. specjalne warunki.

rów, strzępiony nerwowo rysunek doioż.tk i syl­
wet ulicznych, blokowy w ir domów pod zielonka­
wą mgławicą nieba — wprowadzają nas rychło W 
osobliwy krąg tej sztuki. Obok pięknej „Martwej 
natury 1 wystawia Schiuagęl jeszcze „Don Quicao- 
ta“ w którym daje własną koncepcję m alarską te­
go motywu.

Jadw iga Sperlinżanka przepuszcza swój św iał 
przez soczewkę deformacji. Nie deformuje w łą c z ­
nie z założeń kompozycyjnych, lecz mai’Ae zdefor- 
rrowaną rzeczywistość. Opie-a zatem tę n efodę 
na pewnej groteskowości zjawisk, posuwając się 
np w portretach po linji fizjognomdcznogo typu 
do odkształceń, w ramach ogólni*■ twego ujęcia 
malarskiego.

W lauysław Stapiński daje w „Pejzażu z Poro­
nina" dobrze zbudowaną i konsekwentnie w  ga­
rnie otrzymaną całość.

Wiszące skromnie w kąciku dwie rzeczy Ma- 
rjana Szezyrbuly zwi acają odrazi' uwagę powa 
żnyun swoim poziom em i in ten żywnością wyrazu

W dziale rzeźby znaide.iemy prace Franciszk. 
Kalfusa projektowane do po-cejany o geometry* 
zowanych i niespokojnych formach; mocne i V 
dobrze zamkniętej całości utrzymane poważn 
nracc Stan. Majchrzaka, szorstką ekspresją Jak 
gdyby z jednej bryły wyrąbane por n e ty  Sta, 
Marcinowa i  dobre dwie prace Stan. Tracza.

Poza wystawą „Zwornika" znajduje się „Prece 
sja Matki Boskiej" Józefa Mehoffera.

H. WebeT
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D z i ś  w k in o te a trz e  d źw iękow ym  „ W A N D A * *  ś\v. G e rtru d y  5. P rz e p ię k n y  p o ry w a jący  film

DZIEWCZĘ zn ad  WOŁGI ^ŻS^ISSTS-
ło śc i dz iew czy n y  do o ficera  ro s \  sk iego . — W ro lach  g łó w n y c h : EW ELINA HOLT,
I G O  S V M , H U K  C L  A J  Hi A l  j i h O R .  — Ś p iew y  i lance  io s \ ,s k ie .  rew ehscy jńh tre ść , 
film  k tó ry  w s z y s t k i c h  żuchw yci. \N p ro g ia m ie  do d a tk i d źw iękow e, U w aga: Ze w zględu  
n a  o b ecn y  k ry z y s  ceny m iejsc znair/.m e zn iżone. P oczą tek  sean só w  o godz. 5 , 7 i 9 T 0  

w n ied z ie le  o y o d v in ;p 3-ej p o p o łu d n iu . — ProŁrram N r. 28.

Z będnem  j e s t podkreślanie wielkiej donio- 
■słości sta tystyk i przy rozpatryw aniu  jak iego- 
Ikolwiek zagadnien ia  politycznego, społecznego 
czy gospodarczego. W  d°b ie  obecnej trudno  
w p ro st w yobrazić sol)ic m ożliw ość oechy ja ­
kiegokolw iek zjaw iska społecznego, jeśli oce­
n a  ta  pozbaw iona owego kręgosłupa, j a ­
k ieg o  użyczają je j m a lc rja ły  statystyczne, tj. 
liczby, ośw ietlające i n ada jące  życie zagadn ie­
niom  m artw y m  i oderw anym . Z tego fak tu  
'zdają sobie sprawę współczesne p aństw a , któ- 
jre u trzy m u ją  specjalne urzędy statystyczne, 
'm ające n a m u  notow anie i liczbowe u jim w a  
n ie  każdego zjaw  sk.Ł życia państw ow ego <’rn - 
ca tych urzędów ; o t  codzienną, u»rawiezie-, 
za w yją tk iem  w ielkich powszechnych spisów 
ludnościow ych, p rzeprow adzanych  w każdym  
■kraju w określonych kijkoletnich odstępach 
czasu.

N aród żydow ski, jako  pozbaw iony organiza 
cji państw ow ej i rozprószony po w szystkich 
częściach św iata, n ie  posiada swej w łasnej 
o fic ja lnej sta ty styk i ludnościow ej, k tó raby  o- 
św ietlała i obrazow yw ala każdorazow y stan  
liczebnyżydów  na świecie, ich śm iertelność i 
rozrodczość, p rzyrost n a tu ra ln y  itp. P ragnąc  

.zatem  usta lić  liczbę Żydów  na świecie, j e s t 
^ię zm uszonym  posiłkow ać się różnym i m a- 
łcrja łam i sta tystycznym i w szystkich zam ie­
szkałych przez Żydów  krajów , czyli państw  
We w szystkich pięciu częściach św iata. A gdy 
się uwzględni, że na ku li z iem skiej b rak  p ra -

K uropa Z achodnia i P o łudn iow a (w raz  z 
nieuw zględnionym i obszaram i części cu rope j- 

; skiej R osji Sow ieckiej) —- 533,000, A fryka Pól 
i nocna — 440.000, P a lesty n a  i k ra je  sąsiedn ie  

— 340,000, A m eryka Południow a — 257-000,
; A zja M niejsza, Azja Środkow a i A zja Północ­

na — 232,000, A fryka Południow a — 132,000, 
! wreszcie zaś A zja W schodnia  i P o łudniow a — 
i 30.000.

Z upełn ie  innym  przedstaw ia się obraz roz­
m ieszczenia żydów  na obszarze poszczegól- 

] nycli państw . S tw ierdzam y zatem , że najlicz­
niejsze w liczbach liezwzględnych skupien ie 
żydow skie zna jdu je  się w S tanach  Zjednoczo­
nych  A. P., m ianow icie około 4,400,000 dusz, 
drug ie  m iejsce za jm uje Polska, k tó re j ludność 
żydow ska przekracza liczbę 3,150,000, zaś trze 
cie — R osja  Sowiecka około 2,800,000 (w g sp i­
su ludności z 1926 r. 2,672,398 Żydów), w  niej 
zaś sama ty lko  U kra in a  — 1,655 000 Żydów.

Dalsze m iejsca z a jm u ją  w E uropie: R um u- 
n ja  — 920.060. N iem cy — 582.000. W ęgry  — 
185.000, Czechosłow acja — 400.000, A nglja — 
300 000, A ustria  — 270.000. F ran c ja  — 225.000, 
L itw a — 170 0(0, H oland ja  — 160000, pozo­
stałe państw a europejskie liczą m n ie j niż po 
100 lv-ięcy Żyńćw Znaczną skuoienW  żydów 
■dde zn a jd u ją  sit w następu jących  kra hu .ii p o ­
z a - europejsk ich : A i-gentyna — 215 tysięcy,
P a lestyna  — 175 tys., M arokko — 130 tys„ 
K anada — 138 tys., wreszcie A lgier — 105 ty ­
sięcy Żydów. N ajm niejsze (w liczbach atosolu-

wie  zakątka , w którym by Żydów  nie było, j tn y ch ) liczby Żydów  w ykazu ją  następujące 
z- d rugiej zaś strony fak t, że spisy ludnościo- I k ra je : Szwecja — 7000, D anja 6.500. E slonja— 
We w poszczególnych k ra jach  odbyw ają  się r. tysięcy, H iszpan ja — 5 tys., Irlan d ja  — 3.800 
niekoniecznie w jednym  czasie, to dopiero > L uxem burg  — 1.800. F in lan d ja  — 1.800, N or- 
u jaw n i s ię olbrzym ia trudność zestawienia j wegja —  1.500, P ortugal ja 1.200. C ypr — 195, 
jak-chkolw iek dok ładnych  danych  liczbowych j 0raz M alta — 35 Żydów. W  k ra ja c h  poza-eu- 
w  odniesieniu do  narodu  żydowskiego. I ropejskich: C hiny — około 13,000. A fganistan

O pierając się na najśw ieższych danycli s ta - j _  5 tysięcy. K uba — 87 tysięcy. Chile — 2 .200, 
tystycznych za r. 1931 pokusim y się m im o J a p o n j n  —' 1000. Venezuela — 882. P aragw aj 
w szystko odpowiedzieć na następujące p y ta -  I   400 p e ru  — 300. Porto-R ico  — 200. K on­

go — 177, H aiti — 150, H aw ai — 77. T an g a- 
nyika (A fryka W schodnia) — 10 Żydów.

Jeśli z  kolei rozpatrzym y rozmieszczenia Ży 
dów na kuli ziem skiej nie w liczbach absolu­
tnych . lecz w edług

m a : — —
J a k  w ielką je«>t ogólna liczba żydów  na 

świecie i ilu  je s t ży d ó w  w poszczególnych 
k ra jach  i w iększych m iastach? J a k  wieOkiin 
jest w  tych k ra jach  stosunek  procentow y lu d ­
ności żydow skiej do ogółu ludności?

będziem y l>liscy praw dy, jeśli u sta lim y  o- 
-gólną liczbę Żydów doby obecnej n a  świecie na

około 15,870,000.

W okresie ostatn iego stulecia przeciętny p rzy ­
rost n a tu ra ln y  narodu  żydow skiego sięgał li­
czby 120,000 rocznie, przy m in im um  80,000, 
zaś m ax im um  180.000 dusz.

Pod  względem  rozm ieszczenia z liczby 
*3,870,000 Żydów przypada ua E uropę blisko 
9.836,000 (61.98 procent), n a A m erykę 4,823-00o 
(30,39 procent), Azję — 612,000 (3.86 procent), 
A frykę — 572.000 (3.60 procent), zaś na A u- 
s tra lję  — 27,000 (0.17 procent).

P rzyg lądając  sję bliżej geograficznem u roz­
m ieszczeniu Żydów , n ie trudno  skonstatow ać, 
że najliczniejsze skupienie żydowskie przypa­
da na E uropę środkow ą, a m ianow icie na  ob ­
szar, obe jm u jący  następujące k ra je : Polska
G dańsk, L itw a, Łotw a, A uslrja , Czechosłowa­
cja, W ęgry, R u m u n ja  oraz część R osji sowiec 
kiej (B iałoruś, Ukraina i K rym ). O bszar ten, 
k tó ry  m ożnaby  nazw ać „strefą  żydow ską", za- 
mieaideuje około 7,630.000 żydów . Po tem  n a j-  
Więkf*em skupieniu  Żydów  następu ją: Amery 
kft Północna o ludności żydowskiej 4.570.000

procentowego stosunku

poszczególnych skupień  żydow skich do ogółu 
ludności w k ra jach  ich zam ieszkauia, to przed­
stawi się nam  inny  zgoła i w najw yższym  sto 
p n !u ciekaw y obraz.

T ak  więc, okaże się. że E u ropa, k tó ra  w Ucz 
bach bezw zględnych posiada najw iększe sku ­
pienie żydow skie (dw a razy w iększe n iż A m e­
ry k a), b y n a jm n ie j nie zajm uje pierw sze m ie j­
sce pod względem stosunku procentow ego ż y ­
dów  do ogółu ludności obszaru. O to gay w 
A m eryce stosunek ten w yraża się odsetkiem  
2,05, to dla 'Europy w ynosi on ty lko  1,95.

Lecz n aw e t w  sam ej E uropie są bardzo zna 
czne w ah an ia  pod względem procentowego sto 
su nku  skupień  żydow skich do ogółu ludności 
zam ieszkiw anych przez nich k ra jów . T ak  więc 
w  oznaczonej przez nas „strefie żydow skiej 
ludność żydow ska wynosi 6,08 p rocent ogółu

Światowe iytioslwo w świetle liezb
lly Jest Żydów na świecie I ilu w poszczególnych krajach? — 

Stosunki procentowe. — Żydzi w wielkich miastach.

tn ludnicnin  odnośnych krajów , podczas gdy 
w Europie Z achodniej i Po łudniow ej odsetek 
len równa się 0,60, zaś w E urop ie  Północnej 

0.53. Co się tyczy innych  części świata, to 
w .G ryce Żydzi stanow ią 0.53 procent ludno*

I i lej  części ś w i a t a ,  W A u G r u !  ji —  0.12 pro- 
j cent. zaś w Azji — zaledw ie 0,06 procent'.

Ciekawsze jes»cze są zestawienia Gostm ków 
j procentow ych dla poszczególnych krajów , Ok* 
j że sję niebaw em , że liczba absolutna, jakkol- 

w iekby w ie lką  lub  n isk ą  była, to jed n ak  — w  
większości k ra jów  — bynajm n ie j n ie  decydu­
je o liczbowej sile żydów  w d an y m  k ra ju  w 
odniesieniu do ogółu jego  zaludnienia. Oto p a ­
rę w ym ow nych  liczb.

Okazuje się, że najw iększą proporcję liczeb­
ną  ludność żydow ska w ykazuje w Palestynie, 
w której 175.000 Żydów stanow i

blisko 17 procent ogółu m ieszkańców  tego 
k ra ju .

T ak im  odsetkiem  Żydów  nie może się w yka­
zać żaden k ra j na kuli ziem skiej. I w łaśn ie  
ten stosunek liczebny żyd ó w  do nie-Ż ydów  w  
P a le s ty n ie  jest pow ażnym  i w ym ow nym  do­
w odem  żydow skości Palestyny , aczkolw iek 
tak  wiele jeszcze brak  do w y p a try w an e j więk 
szóści żydow skiej w Palestynie.

D rugie m iejsce po Palestyn ie  za jm u je

P o lska ,

gdzie żydzi sxanowią przeszło 10 procent ogó­
łu zaludnienia k ra ju . Następne m iejsca za jm tl 
ją : L itw a — 7,6 procent, W ęgry  — 5.5 p ro ­
cent, R u m u n ja  — 5.05 proc., Łotw a — 4.97 
procent, T u rc ja  — 4.7 proc., A u strja  — 3.8 
proc., Czechosłowacja — 2.7 proc., G dańsk — 
2.4 proc. H o land ja  — 2.1 proc. oraz G recja —
1.17 procent. W e w szystkich pozostałych k ra ­
jach  europejskich Żydzi stanow ią poniżej t  
procent ludności: w  Niem czech — 0,9 procent, 
w A nglji — 0.66 procent, we F ran c ji — 0.54 
procent itd . N ajm niejszy  odsetek Żydów po­
siadają . dla znanych przyczyn historycznych , 
dw a państw a Pó łw yspu  P irenejskiego: Htszpa 
nja — 0,018 procent i Portugalja  — 0,016 p ro ­
cent.

P raw ie  3 -m i1 jonow a ludność żydow ska Zwią, 
zku Sowieckiego stanow i zaledw ie 2 p rocent 
ogółu zaludnienia tego olbrzym iego k ra ju , acz­
kolw iek w poszczególnych repub likach  ZSRK 
odsetek Żydów jest n ieraz  bardzo wysoki: n a  
B iałorusi — 8,17 procent, na K rym ie — 
procent, zaś na U krain ie  — 5.43 procent. T «  
sam o powiedzieć m ożna rów nież o n a jliczn ie j- 
szem skupieniu Ż ydów  na świecie, o StanacK  
Z jednoczonych, gdzie Żydzi stanow ią n ie  w ił 
cej niż 3.6 procent ogółu ludności Stanów.

W końcu  jeszcze p arę  uw ag o Żydach w e

w ielkich  m iastach .

W iadom o wszak, że Żyazi s tanow ią elem ent 
przew ażająco m iejsk i. Oto parę liczbowych ilu  
sfrącyj tego zjaw iska.

N ajw iększe m ie jsk ie  skupienie żydow skie 
posiada Nowy York, liczący około 1,800,000 ży  
dów. czyli 29.5 procent całej ludności now o- 
y o rs’kiej! W  Stanach Zjednoczonych są jeszcze 
dw a inne w ielkie ośrodki m iejskie o poważnej 
liczlne Żydów : Chicago —- 325.000 oraz F ila -  
delfja  — 270.000 Żydów. W  E uropie  najlicz­
niejsze skupienia żydow skie posiadają nastę ­
pu jące  m iasta : W arszaw a — 360.000, B uda- 
,)CSzt — 240 tvsięcv, W iedeń  — 220 tysięcy, 
Łódź — 180 tysięcy, M oskwa — 140 tysięcy
Żydów itd. Co się zaś tyczy stosunku odsetko­
wego ludności żydow skiej do ogółu za ludn ie­
nia m iast, to i w tym  w ypadku  n a czoło in ­
nych krajów  w ysuw a się P a lesty n a  ze  100- 
procentow em  żydow skiem  miasUam I el-A w iw  
na  pierwszem  m iejscu. (Ż.A.T).

Lw ów . D r S*ol Langnaa

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrówna j ą  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z óniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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Dd szczytów sławy -
blaski i cienie karcery sportowej. Dwie sylwetki: Paavo Nurmi — Stanisiaw Petkiewicz

Zawrotną jest karjera  mistrzów w  sporcie. W y­
łania się nagie z pośrod szarej masy, wybija się 
awynu wynikami ponad je j poziom i  staje się ma­
gnesem, przyciągającym uwagę tysięcy widizów.

Różne są jednak kar,_ry. Zabłyśnie nieraz ta ­
lent na firmamencie sportu i nagle, nicieni ko­
meta na nieb;e. ginie i przepada. Zbyt szybko w y­
śrubowany, zbyt szybko podtiońony do kategorji, 
której nieprzygotowany organizm znieść nie może, 
zfiamuje się i  po krótkim okresie zaszczytów i 
chwały w raca w niziny
. Minęły czasy, gdy spon był zabawką niedowa- 

rzomych młodzieńców, gdy na jego adeprtów spo­
glądano z  ironicznym uśmiechem a a  ustach. Stał 
się spon  potężną dziedzin i ży d a  społecznego, 
wyrósł na jedno z czołowych zjawisk żyda oo- 
dziannego stał się symbole n  pokolenia powojen- 
n^go. W tych war>aduuii -n.,skanie jakiegoś wy­
niku wykraczającego ponad poetuom pr^cięm y, 
pahierało specjalnego znaczenia. Zrozumiano iż 
nawet w dzibdzóu.e polityki tmędzyraroaiowej wy­
czyn sportowy wykraczający ponad i, iarę prze- 
dętoości może mieć doniósłe znat zenie. Sukcesy 
Sportowe zaczęły ściągać uwagę całego świata, 
.■de tylko sportowego.

[Wiele jest dziedzin sportu — wielu jego boiia- 
toiów. Jaśniały w  wielka rn pochodzie pdikarstwa, 
W latach ostatnich n .zw ska ytosnycr piłkarzy. 
Zam orra stał si^ bożyskteusm HJizpdo^jJ, A,óeryka 
•portow a nie m a ła  nikogo poza Weisami!erem 
(By Tuasmem, naaw sao  A rtae Borga było na u- 
•tach' sportowej Szwecji A jednak... Czernie to 
pyto z  bJafildiffn chwały, jakiej zażywali bohate­
rowie ^królowej sportu“, lekkiej atletyki. Niiczem 
UTE entuzjazm tłumów w  chwili g)dy ,.trzech mu- 
asldeterów“ twm Lsu francuskiego Laooste-bo/o- 
(tra-Gocłut, mdażdżącemi sukcesami utrw alało je­
go  szawę, tŁczon pyły zachwyty nad g rą  „boskiej 
jZ u u b u /  czy nad stylem pałkarzy angielskich, 
«^Vyf" było to wszystko w  porów nam a z ch wi- 

— jakie przeży w j y  stad jo  iy  Francji, gdy na 
l i t  łńędMarh uimzywara się smukła sylwetka, re- 
U m Łfaty św iata ś. p. Jana  Bdoto, gdy w  oczach 
rfaieaięciotysięc mych mas walczym. ł  rekordami 
Jrwtttu' —■ emuna NoemicC.
‘ Nic ti k nic potrafi zahypŁ.otyzow< ć tłumu, nic 
t&e wpłynie tak  dosadnie na Jego wyobraźnię, jak 
Właśnie udeg długodystansowy. Tutaj p ia ta  zaba­
w y czy igraszki, tutaj sport zamienia się w walkę. 
W alka dwóch uiUanizmów toczy się na prze tr ze­
ci tysięcy metrów. Zwycięża silniejszy i w ytrzy­
malszy, a zwycięża nieraz na ostatnich metrach. 
W ałka na śmierć i  życie. Nieraz się zdarzało, iż 
arpndał na metę zwycięzca juk prawie bez tchu, o- 
»tatkiem sił rzucał się na taśmę, by centymetr za 
metą upaść na ziemię zupełnie wyczerpany.
, W  tym korowodzie sław był judoak ktoś, kto 
potrafił wyróść poaad głowę wszystlacłi sławą, 
ino potrafił się utrzymać na tronie p i e r w s z e g o  
w l ród pierwszych by ł mm Paavo Nurmi. 
j Tam na dalekiej północy, w  mroźnej Finlandjd, 
k ia ju  o  nadzwyczaj wysoko postawionej kulturze 
.■portowej, wyrósł ten super as lekkiej atletyki. Po­
cząwszy od lokalnych imprez, podczas których 
wybił się jego talent, szedł coraz wyżej, aż do­
szedł do sa-mego szczytu sławy. Nurmi przestał 
być sław ą Flnlandp — stał się sław ą świata. 
Nazwisko jego przestało by i  chlubą samych ł  ’n- 
h ndczyków. Chlubili się „posiadaniem'' Nurraie- 
go ci wszyscy, którzy tylko kiedykoiwieK mieli 
coś wspólnego z lekką atletyką.

Wielki Fin stał się syrkmineni sportu k-kkoatle- 
tjcznego, stał się emanacją jego najszlachetniej­
szych oobuiek, stał się symbolem Jego piękna. 
2a ciasną była dla jego wielkiej kariery mała 
kraina ..tysiąca jezior* Toteż, gdy tyłka rozpoczy 
taał się wielki sezón lekkoatletyczny, gdy na bie­
żniach wielkich centrów sportowym  zjawrialy się 
sbperasy lekkiej adetyki, by w szlachetnej walce, 
Obniżać eoraz tri ba tri ziej granice rekordów, nie 
tia k ło  między niemi Nurmiego. Sztokholm. P ary i, 
Berlin, Londyn, Wiedeń, Warszawa znały jego 
nazwisku. Stadjony tych niiast zapełniały się po 
brzegi, gdy na ich murach pojawiało się nazwi­
sko Paavo Nurmi.

A Nurmi biegał. Kroczył naprzód w swym zwy­
cięskim pochodzie, obalał rekord za rekordem, 1 
zawsze był w formie. Potrafił wygrywać o centy­
metry z przeciwnikiem, którego mógł zmi iżdżyć

zostawić ze sobą w odległości kilkuset metrów 
fło Wiedział jak rozkładać i = znnować swe siły 
Ale bvły i dni, gdy .Wid!; Paavo“ biegi sam 
tuż w pierwszym okrążeniu

daleko swych przeciwników i biegł. A towarzy­
szem jego był stoper, trzymany kurczowo W dło­
ni. Na niego spoglądał co chwilę i on regulował 
jego krok. I pomimo, że tukt go nie niepokoił, iż 
przeciwnicy byli daleko w tyle, zwiększał tempo 
coraz bardiiej, aż w końcu uzysk, tł w ynil, który 
odpowiadał jego życzeniu. Nurmi. zwyciężał jak 
chciał.

Paavo Nurmi !

Nietylko n r polu aportowein walczy! ..Wielki 
Paavo“ o  sławę barw  swaj < jozyzny. Pion jego 
sukcesów nie ograniczał się do poenwat j hy.fi 
uów, kióremi na cześć „Wielkiego F in?1' tętniła
0 pin ja  światowa. Plony jego sukcesów ihder<na 
Finlandja i  na innetn polu. Gdy .Jtraina tysiąca 
jezior* znalazła się w opresjach fmaitsowyck wy 
jechał Nut mi do Aniei yki i tutaj zdziałał dla

swej qjczyzny więcej mż niejeden dyplomair 
Po kilku jego sukcesach odniesionych na bieżni, 
ukazała »»ę fotografj|u praży dldnltr Stanów Z[je- 
óroczonych w towarzystwie... nie ich pusła peł-
1 om.xmego, lecz właśnie Nurmi“go. Finlapdja .00 
s trtą  pożyczkę od Sjtanów Zjednoczonych Fini 
laud|ja zbiera plony pracy swego syna.

Stanisław Petldewicz

Czas rob jednak swoje. Nurmi począł się sta­
rzeć Zrozumiał dubrze stary mistrz iż rrrnz  bliź 
-zvm jest d z i i  ń .  k i e d y  bedzie i n u s i  •■! n i  /  

zostawiał za sobą 1 przed młodszym rywalem, kiedy ugnie czole pi zeu

świeżością L mlcdością. Nie brakło mu •>* di» 
Walki na wytrzymałość, Joez tracił coraz bardziej 
szybl.osć — atut młodości. 1 dlatego biegał a a  
coraz, dłuższych dystansach. Los A.jgelas tułało 
być jego debjutem w biegu maratouskim, a równo 
cześnie pożegnaniem z wielkim światem lekkmj a- 
tletyki. Po raz  ostatni miał iść do boju z barwam* 
Finlattdji na pieisiach. Polem miał się wycofać 
na zawsze ze sportu.

A tymczasem. Ciągłe podróże i starty  Nurmie- 
gc zwracały coraz bardziej uwagę oficjalnych 
czynników sportowych. Zaczęto badać źródła je. 
go dochodów, zaczęło worio.yać umowy z  -duba­
mi, na któ y h imprezach startował, i  ąwohta za­
częto przebąkiwać o — profesjonuliźmie. Nłó by­
ło kogoś, ktohy śmiał oficjalnde wystign p n jd m ., 
-demu, tern bardziej, iż „milczący FJn*‘, ten któityf: 
niechętnie udzielał wywiadów i  mówił o  sobie, 
zapowiadał, iż posiada ważne rewelacje z  który 
mi wystąpi, gdy to uzna za stosow e., j

I  właśn ie w cnwili, gdy zbliża sie srielk-rad k-ro-| 
kami Olimpjada, w chwili gdy Los Angeles, jeąt; 
na ustacu całego świata sportowegoi, w  tej cawaii! 
pęk.' bomb.. Feaeraitk-j fnrtc.i„atdoaal l  n r.jur 
Athletic zawiesza iFirmiegc w  pi aw a żi a U > n  
i  przesył) ją*, cały matej-jał Fińs łe tnu  Związków4 
LekkoptifttycznemL., poleca z dyskwauiiaowad 
N nrm iegi w  praw ach an -a to r..

Nie zawsze sta ją  związki pańm wowe W obro­
nie swych bohaterów W chwili, gdy 9ą  oni u 
3zczytu sławy psu.rzj się przez (alce na ich w y­
bryki. Niech jednak padnie tylko cień na ich mo­
żliwości. wtedy patrzy się na irim rza coraz h a r­
dziej krytycznym wzroUeai Błędy jego do&jrze^a 
się coraz wyrazmey Paoaiy głosy, iż związjjł 
fiński nie będzie bardzo silnie W u  swego bo­
hatera. W szak on con tr starszy, i  tak soę przeciek 
wkrótce wycofa.

ettałe się jednał, b-acuj. Ostro stanęły w  obro­
nie „W ieFitgo Paavo“ fińskie władze spo/iowr. 
Zaproiestowały przeciw decyzji F. I. A. A. 1 ru ­
szają do boju o  jego prawa bohaterski® Finlapdja 
waiiciyt będizi* o  swego N urm iejc, ydyż jest on 
jej Zaałużorym synom, któr-anu za życia wysła­
wiono puuinik w  Abo Faayo fTumii dobrze przy­
służył się ojczyźnie i

• •  •
Miała i  Polska sw igo N um ,iegu Nie wyrosi 

wprawdzie n&d brzegauzi Wioly, lócz obok w ma­
leńkiej Łotwie. Wynikami swemi. uzyskanemi w 
hiegaca długodystansowych, wyhdi się szybkc i 
stał się groónym Na Oiimptjadaae U ń.mst trdami* 
zwrócono na riego uwa^ę. Był F0iaki6.11. Zsczęto 
przebąkiwać o jego przyjeździe do Polski. Śtu- 
dja czy tez pouada. W krótce staro się to fakteir 
Stanisław Pełklawicz przyjechał 00 Polski.

„Petkiewicz jest sław ą europejską. Po oatuia- 
lizacji w Polsce uzyskamy prawo wystawienia go 
w -eprezentac-ji Kusociński skorzysta wieje 7 ry- 
wailzacj z ^ k  doskonałym zawcd.iLkiem'1. Teroi 
siov.y w itała prasa polską p zyjard PettaieWLcżą. 
Było to 30 października 1928 roku.

Przyszedł rok isł2£. Fetkiewicz spotkał się pó 
raz  pierwszy na Większej imprezie z  Kusocińskkn 
w Biegu Narodowym — 3. maja. Zwyciężj(i pez- 
konkuret. yjnie, Kusociński był tyzecl Prz; rcbouzi 
sćrja lokalnych sukcesów, wreszcie pierwszy Wiel 
ki występ w barwach Polski Było to 15 jzerwca 
na roięazynarudowych rawodacn w  Wilnie. Pize- 
cawnii jctn jego był Finlanóczyl.- Matllalren. Po 
ostrej walce Polak wygrywa w świefpjrm cławI* 
15 min. fljłlŚ sok

W tydzień potniej urządza w W arszaw ę .,po- 
grom ' rekordów. W biegu na 5,000 bdje ,,po dro­
dze* rekord na 3.000 m w  czasie t,5l^ł. Potem 
wyjeżdża do Londynu, gdzie jest w Imale buegu 
na 1 milę.

W lipcu startuje ztłów Wt Lw&wl^. W cią 1U 
dwócł dni poprawia dwa ieko<łir polskie. Na 
1500 rn uzyskuje 4 min. 2 sek. na dragi dzień bifc- 
g rie  10,000 w czasie 3209 Coza rozpiętość sp  i 
talentu!

BudaDeszt. 4 sierpida. Tutaj spotyka się ze z ra  
nym średniodystansowoerr. węgierskim, Szerben: 
Zwycięża w 1 akordowym czasie *,01,4 na 1^00 m.

W spaniaty czas, jak i uzyskał w  tym SesOnie j a 
5 km. 15.02.4, stawia go na druglp. miejsce w Eu­
ropie, przed HuUem 'F in lan d ja \ D artig u e^  
(Francja) i Fetilła (Finlandja).

Na zakomtzeme sezonu odnosi kilką sukteśów, 
ktbre zyskują mu światową sławę Podczas me­
czu Polska—Łzechosłowacia w  Pradz poprawi? 
znów rekord 1500 m ną 4.00,2

Wreszcie nadchodzi 9 wrzesień. Największyi 
dzień jego żyda. Spotkanie z Nudnim. Są m w lla 
w żydi: sportowca, któie pozestawiają n t zatarta 
wrażenie. EWa biegacza dla długodystarsowda 
już samo jpotkam e z N um i®  jec taks wzrdosłp 
chwilą. Cóż dopiero zwW estW o O tam d k  u h  ' 
rarzy

Dziesiątki tysięcy widzów zaległy 'rybuny, tą-.1 
une widoku bot aterskic.h znagai. Polaka. S trzał
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Łt-rU .d i Lt-ięg Ciągnie się ronda »  Hildą Idą 
W malej odległości. Ostatnie obrążeińc Czarna ko 
szulka „Wielkiego Fina" wychodzi on czoło Roz 
poczyna się morderczy finisz l-inisz. którego 
zawrotnego tempa nie po'-ófi;i wytrzymać iiaj 
lepsi biegacze świata PeRrewicz jednak nie od­
pada. Trzyma się swego rywala. A nawet o- 
ciom nie chce się wierzyć. Tuż prz-c-d metą odle­
głość się zmniejsza Wreszcie są na równej linji. 
Jeszcze kilka metrów i biała koszulka ostatkiem 
s ił wpada na taśmę. Nurmj pokonany! Pędzi sen­
sacja przez druty telegraficzne z jednej półkuli 
ne drugą. Pokonał go Polak Pctkicw!-z 

Zaproszenia z zagranicy sypią się jak z rogu 
oŁBtoścd. 15 września P ary i. Dariiguęz — naj­
lepszy biegacz — chluba Francji pokonany o 25 
sekund.

! ZŁłaża się początek — końca. Wyjazd do Ame­
ryki, pierwsze konflikty ze Związkiem. Wszystko 
ijje&iak ucicha. PetkLewicz • w raca do kraju. Idzie 
znów  fala sukcesów, ale tym razem ćmi już ich 
Llasi. postać rywala. Tuż obok niego, we w ła­
snym klubie w yrasta ktoś, którego cień pada co­
raz  bardziej na wyniki Petkiewicza. Zjawia się 
Knaocińsfci. Ale nie ten Kusocdński, którego mo-

Warszawska agencja PID dowiaduje się że wła 
dze sądowo- śledcze wpadły na trop niezwykle 

; sensacyjnej afery szpiegowskiej, która zmierzała 
do wydarcia naszemu przemysłowi tajemnic pro- 
cukcji Agent wywiadu szpiegowskiego jednego 
z państw ościennych usiłował zdobyć tajemnice 

1 polskich fabryk chemicznych w Zagłębiu Dąbrów 
. skiem i  na Górnym Śląsku

0  sensacyjnem aresztowaniu inż. Romualda Ziem 
kiewicza. o którem wczoraj pokrótce donieśliśmy, 
przynosi prasa warszawska następujące szczegóły:

Przed niedawnym czasem odbyła się w Towarzy­
stwie Bibliofilów przy ul. Moniuszki 11 vt Warsza­
wie publiczna licytacja, podczas której przedstawi­
ciel Ministerstwa Oświaty zakupi! połowę listu Cy­
priana Norwida. O kupnie tem, jak również i o tre­
ści lis-tu dowiedział się znany pceta i literat, 
Zenon Przesmycki, znany pod pseudonimem Miriam. 
który jako wybitny znawca oraz biograf Norwida. 
Wiedział, Iż list Norwida o podobnej treści rzeczy­
wiście istnieje, ale winien się znaidować w zbiorach 
muzeum Rappcrswiłlskiego, które przed kilku laty 
zostały, iak wiadomo, przewiezione z Rapperswilłu 
Óo Warszawy i umieszczone tu w bylei Podchorążó­
wce prey Aleji Ujazdowskiej 1. Wobec tego udał się 
p. Przesmycki na Aleję Ujazdowska i ze zdziwie­
niem stwierdził brak wyżej wspomnianego dokumen 
tu, mającego duża wartość muzealną.

Wówczas zwrócił się p. Miriam do Towarzystwa 
Bibliofilów. celem stwierdzenia, kto sprzedał ten list 
Norwida i otrzymał informację, jż wyżej wspomnia­
ny list został sprzedany przez znanego uczonego 51- 
letniego inżyniera Romualda Ziemkiewicza, pułkow­
nika rezerwy, emerytowanego naczelnika Wydziału 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa, c-złonka Tc w, Bi

A pel o pom oc dla pow odzian  
w R ów nem

Komitet pomocy w Równie zwraca się za po­
średnictwem ŻAT z gorącą prośbą do Żydów w 
Polsce i Ameryce, o doraźną pomoc dla dotknię­
tych nędzą Żydów w Równem Wiele tysięcy ro­
dzin żydowskich cierpi głSd i niedostatek, które 

się zubożałej ludności we znaki szczególnie 
ebecnie. w okresie przedświątecznym W ostatnich 
dfeiuch szeregi ofiar kryzysu znacznie wzrosły 
f askutek powodzi, która zrujnowała setki rodzin 
żydowskich, pozbawiając ich całego dobytku i 
dachu nad głową. Sytuacja tych nieszczęśliwców 
jest wstrząsająca Setki powodzian znalazło cza­
sowo schronienie w bóżnicach i innych budyn­
kach publicznych. Dostarczanie żywności jest 
związane ze znacznemi trudaośedami. Komitet po- 
mocy, który nie jest w stanie z własnych fundu­
szów chociażby w części ulżyć nieopisanej nie­
doli, apeluje zatem o  pospieszę n.- z doraźną po­
mocą dla powodzian do wszys'kich lnstytucyj ży­
dowskich Wszelkie zaalłki kierować należy pod 
adresem rabina Mojżesza Lejzera Rojteaberga, Ró 
wat WatafokU

żna było pobić p.zed rokfiein. ILusocińsli g ro­
źny i silny, kiory walczy jak równy z równym, 
a wreszcie... wygrywa.

Peikiewicz zaczyna upadać Coraz częstsze są i 
wypadki niekończenia biegu, i schodzenia z pola 
bez waiki Równocześnie joduak krążą dziwne 
ciuchy Telegramy i listy 3o Nurmiego, załatw ia­
nie engagement, czy coś podobnego. Konflikty 
z Kusocińskim, potrącenie go w czasie biegu.

1 interwencja Związku. W arszawianka — klub 
Rotkiewicza oskarża go o zswodosłwo. C.omaj- 
nrnicj dziwne. Jakio, więc ten klub, w którego 
barwach startow ał tak d łjg i czas, te raz  dopiero 
doszedł do przekonania, że co£ nie jest w porząd­
ku. Dlaczego nie mówił o tem w roku 1928, gdy 
Petkiewicz przyjeżdżał do Polski? Czyżby nie 
wiedział o tem? Dlaczego nie robił doniesienia 
w r. 1929, czyżby dlatego, że prawie wtedy Pet­
kiewicz... zwyciężał Nurmuego.

Całokształt dwóch karjer. K arjer wielkich i 
sławnych. Obaj byli chlubami, ale wtedy byli 
groźni i silni. Gdy sile ich zaczęło ooś zagrażać, 
powalono ich i  usunięto Tak się zawsze dzie­
je- - (rg)

którego odstawiono do W arszawy i osadzono w 
więzieniu Mokotowskiem. Ze względu na dobro 
toczącego się śledztwa szczegóły tej afery trzy­
mane są narazle w ścisłej tajemnicy.

Mjofil-ów. kierownika Biblioteki Słowiańskiej im. A- 
dama Czartoryskiego, przewodniczącego Komisji O- 
fertowej Wydziah: Zasobów P. K. P . i t. d i t. d

Równocześnie dowiedziano się. iż jeden z naczel­
ników Ministerstwa Oświaty, p. Stefan Ucmba, ku­
pił autograf Adatna Mickiewicza za 100 zł. i to rów­
nież od tego samego Romualda Ziemkiewicza. Po 
stwierdzeniu tego faktu sprawa została skieiowana 
do kompetencji władz śledczych. Przeprowadzona 
onegdaj w mieszkaniu Ziemkiewicza 5-cio godzinna 
rewizja, z udziaiem przedstawicieli władz wojsko­
wych, prokuratorskich, żandarmerii i oficera urzędu 
śledczego dała sensacyjne wyniki:: znaleziono druga 
część listu Norwida, którego jedna połowę kupiło 
Ministerstwo Oświaty. Następnie znaleziono między 
innemi list gen. Józeia Bema do Ludwika Platera w 
Paryżu, oryginalny tekst Pieśni Targowiczan wraz z 
rutami, dalej mnóstwo rzeczy, pochodzących z mu­
zeum ..Ossolineum", m-nostwo pergaminów ze śred­
niowiecza 5 t. p. Policja, yo dokonanej Tewizii. zapa­
kowała znalezione u Ziemkiewicza rzeczy w 5-ciu 
dużych skrzyniach i odwiozła je do Urzędu Śledcze­
go, Aresztowanego Ziemkiewicza odwieziono do wię 
zienia centralnego. Śledztwo stwierdzało że Ziembie 
wicz studiował językoznawstwo litewskie, hiałom- 
skie i tatarskie i w zwJąałai z tem miał dostęp do 

• wszystkich muzeów.
)--------

R ozłam  w Zw iązku litera tów  
i d z ien n ik arzy  żyd ow sk ich

Jak już donosiliśmy, odbyło się w ub. tygo­
dniu walne zgromadzenie Związku literatów i 
dziennikarzy żydowskich w Warszawie. Związek 
ten jest organizacją apolityczną i skupia dzien­
nikarzy żydowskich j literatów ze wszystkich o- 
bozów. Niemniej atoli literaci, skrajnie lewicowi 
usiłowali wykorzystać trybunę związku dla celów 
nie mających nic wspólnego z interesami zawo- 
ćowemi literatów i dziennikarzy Pierw sze ze­
branie nie dało wyników Onegdaj odbył się dal­
szy ciąg walnego zebrania Po burzliwych obra­
dach wybrano zarząd, do którego weszli: M. Ki- 
pnis, M. Turków, M Lejzerowicz F. L Gajtlin, 
Z. Sęgalowicz. M Szwalbe. Sz I Slupnicki I Deu- 
tseher. B. Małkin, A Żak, A. Kacyzne i L Finkel- 
stein Po ogłoszeniu wyniku wyboiów, nowo wy­
brani członkowie Segałowicz. Stupnicki. Kipuis, 
Cajtlin. Turków i Małkin zrzekli się mandatu 
z powodu składu zarządu, nie dającego gwarnej: 
apolitvcznei praca- dl? związku Pozniem kilku 
Członków w ' f r  GoMlUb » T CJ' p r i ek i  i
kuni zgio>ilc .v>, :.;pioitlf u  zw.ą/.t u Ku w ż

dotychczasowy sekretarz związku Rawicz zrŁekl 
się swego stanowiska wskutek, niemożności współ 
pracy z  nowo wybranym zarządem
L iczba m ieszk ań ców  
w u zd row isk ach

"W Biurze Powszechnych Spisów obliczone zo­
stały prowizoryczne dane, dotyczące liczby mie­
szkańców W niektórych uzdrowiskach

Największy przyrost J.u<lrości w porównaniu 
?. rokiem 1921, mianowicie o 851,8 proc wykazu­
je Gdynia, klóra posiada obecnie 30.210 mieszkań­

ców. W  Zakopanem przyrost ludności wynosi 
101 proc, liczba mdeGzkańców — 17.703 osób.

W Inowrocławiu jest obecnie 30.862 mieszkań­
ców (przyrost o 27.1 proc), w  Otwocku 14 9S6 
(75.2 proc.), w  Busku 5.026 (27.3 proc.), w Cie­
chocinku 4 711 (8.1 proc ), w Krynicy 4626 (752 
proc), w  Zaleszczykach 4,114 (25 pmoc), w Ry­
manowie—Zdroju 3617 (2 proc), w Druskieni- 
kach 2.053 (91.7 proc), w  Nietnirowie 3.016 (22.9 
proc.), W Limanowej 2.216 (3.4 proc), w Kartu­
zach 5.055 (36 proc.)

Obliczenia dotyczące poiostalyjch uzdrowisk 
są obecnie w opracowaniu

Z am ord ow an ie  sz o fer a  
ż y d o w sk ie g o

Niedaleko Ostrowa Mazowieckiego dokonano 
tajemniczego morderstwa na osobie młodego szo 
fęra żydowskiego Stanisława Kellera. Keiwr, któ­
ry był właścicieilem auta, jechał z pewnym pasa 
żerem z W aiszaw y do Ostrowa. Na ósmym kino 
metrze znaleziono nazajutrz zwłoki Kellera z prze 
strzeloną głową Jak  wykazało śledztwo, strzai 
był oddany w ty ł głowy. Kuła przeszła szyją i 
wyszła usiami, a następnie utkwiła W kiwMuetro- 
mierzu. W wyniku śledztwa aresztowano niejakie 
go Zbigniewa SzczyklińskiegO ( l a t  18), u c z u l ę  

szkoły średniej w Ostrowie, wydalonego niedaw 
no z gimnazjum. Szczykliński, który jechał z Keł- 
teiem, osa mordował go prawdopodobnie w ca* 
lach rabunkowych, albowiem ze sumy 600 zł, ja- 
kie miał Kelter przy sobie, znaleziono przy run 
tylko 70 zł i kilka złotych bilonu. SzczyUriftslde- 
go aresztowano.
K siądz nam ordow any  
p rzez  bandytów

Nocy onegdaj szej dokonano zuchwałego napo*
du bandyckiego na plebanję we wsi Giżyce W po' 
wiecie kaliskim. Czterech uzbrojooycti w rew o. 
wery bandytów wtargnęło do mieszkania ks. Ża­
ru wskiego i kilkoma strzałam i rewolweroweari 
położyli go na miejscu trupem Po dokonazda 
morderstwa splądrowali mieszkanie, puczem zfite 
g».
Znów sam ob ójstw o  zn a n eg o  
kupca w W arszaw ie

Z W arszawy donoszą: W acław Pakulski, znany 
właściciel wielu sklepów kolonjalnych w  W ar­
szawie i na prowincji, popełnił w piątek 8 b u . 
samobójstwo, rzucając się z 3-go piętra donw 
przy ul. Lipowej. Pakulski poniósł śmierć aa> 
miejscu. Przyczyny nieznane.
R od zice-zb rod n iarze

Sąd warszawski rozpoznawał sprawę Andriejt 
Polankiewicza, który w  potworny sposób pozbył 
się swego umysłowo chorego syna: nie hcąo
trzymać w domu obłąkanego, który stawał się 
groźny dla otoczenia, Polankiewioz wywabił go 
z domu nad Wisłę, poiciął scyzorykiem gardło 
i wrzucał trupa do rzeki Zwłoki znalezione zo­
stały przez kąpiącego się przypadkowo Kazimie­
rza Groszeckiego. Wyrodny ojciec tłómaczył się, 
że odwoził właśuie syna do szpitala i  że gdy 
przejeżdżali przez most, syn rzucił się nań i za­
czął go dusić. W czasie sz miotania chory wypadł 
z bryczki i stoczył się do rzeki. Sąd nie dał wia­
ry  temu tłómaczeniu 1 skazał synobójcę na 18
lat ciężkiego więzienia.

•  *  •

Przed warszawskim sądem apelatcyjnym •to­
nęła Michalina Lukasowa, pod zarzutem stręcze- 
ti:iu do nierządu swych dwóch nieletnich córek. 
W pierwszej instacjd zapadł wyrok uniewinniają 
cy od którego odwołał się prokurator Po taj­
nej rozprawie, w czasi* której przesłuchano sae 
■■ <-g nowych świadków, sąd apelacyjny wydał 
wyrok, skazujący Michalinę Lukas na 4 laka 
więzienia i nakazał natychmiastowe za aresztów*, 
nie oskarżonej.
S p rzen iew ierzy li lOO tysięcy  z ł

W Poznaniu ogłoszono wyro" przeciwne tra to  
o-obnikora oskarżonym o sprzeniewierzenie lOt 
tys zł na szkodę Banku Poznańskiego Ziematwa 
kredytowego Sedriakowskiego, byłego tm ądeir 
ka tego banku skazano na 2 lata. wspólnika tego 
Mitelsklego na 2. i pól roltu. a i u k o w U O I  
3 lata.

WAPOMUSCI Z KRAJU

Sensacyjna afera szpiegostwa 
gospodarczego

Za co aresztowany został inżynierZiemkiewicz
p u łk ow n ik  r ezerw y , em er. n a cze ln ik  W ydziału N. I. K. w W arszaw ie
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p od  r ed a k c ją  In i. P a w ia  B estera

I. Kurs bridiowy
5. Lekcja

OGÓLNE ZASADY LICYTACJI.
1) Celem licytacji jest ustalenie rodzaju i wysoko* 

Cci danej gry, a iak wiadomo, rodzaj ery założy od 
tego. czy gra ma być w jednym z kolorów, ozy bez 
•tu. Wysokość gry zależna znown jest od iluści za­
powiedzianych lew.

2) O wyniKU licytacji decyduje ostatnia najwyższa 
zapowiedź, która jest zarazem zobowiązaniem (Con 
tract) dla tej pary graczy, do których ta zapowiedź 
lależy, im wyższe jest to zobowiązanie, tern trudniej­
sze iest do wykonania.

3) Kolejność poszczególnych zapowiedzi jest ana- 
toguaa. jak przy rozdawaniu, a więc A—C—B—D— 
A—C—B i t. d. i każdy z graczy zobowiązany jest 
coś oświadcuyć lub pasować.

4) Pierwszą zapowiedź, czyli zapowiedź wstępną 
AErstansag©, Oj>eotag bid) ma zawsze gracz, który 
do dane) gry rozdawał karty.
. 5) Następny gracz (lewy przeciwnik) może zapo­
wiedz poprzednią przelicytować, kontrować. lub spa 
•trwać. .
: 6) zapowiedź własnego partnera można przelicy­
tować, lecz kontrować Jeó nie wolno.

7) Każdą kontrę przeciwnika można rekontrować. 
. 8) Własne) zapowiedzi przelicytować więcej nie 
można, gdyż po ukończone] Kcytacii żadna zapo- 
iwledź nie jest więce) dopuszczalną. Licytacja zaś 
Iest ukończoną, leżeli po jakiejkolwiek zapowiedzi 
uastąpią po kolek tnzy pasy.

Przykład 1.
A — 2 pfc 
C — pas 
B — pas 
D — pas
A •— nie mci© już więcej nic zapowiadać. 
Przykład 2,
A — 2 pik 
C — pas 
B — pas 
D — kontra 
A — rekontra

aibor
A — 2 pik
C — kontra 
B — pas 
D — pas 
A — rekontra.
W obydwóch wypadkach A może rekonstrować, 

kontrę każdego z przeciwników.

Kontra I rekontra w licytacji.
1) Celem kontry Jest podwojenie strat przeciwni­

ka, w  T az ie  przegrania zapowiedzianej gry. Jeżeli 
zaś skontrowany grę wygra. jx>nosi straty również 
w podwójne) wysokości, strona kontrująca.

2) Rekontra powoduje wzrost zysków, względnie 
Strat do podwójne) wysokości.

Przykład I.
a) A B są leszcze przed partią.
A wygrał kontow aną grę „2 piik**.
A B zapisują zatem pod kreską: za 2 lewy — 36 

p. zamiast 18 p 
nad kreską za dobrą grę — 100 p. zamiast 50 p.
b) A B są już po partjł. Zapisują zatęm; 
pod kreską — 36 p.
natomiast nad kreską — 200 p.

•  •  •

Przykład 2, A przegrywa konfruwaną grę ? Jedną 
■Wpadką.

W wypadku a C D zapisują:
za ?łą grę przeciwnika — 100 p. 
za 1 wpadkę przeciwnika — 100 p.

razem — 200 p.
W wypadku b) C D zapisują tosamo podwójnie, 

t. i. 400 p.
 ogo— .

W obydwóch przyktadrch, w raz»e rekontry, po­
wyższe zapisy będą dwukrotni© zwiększone. Przy

rdćointrze zatem zapisy dochodzą nieraz do ośmio­
krotnej wysokości normalnej wartości jednostkowej.

3) Kontra (rekontra) może być daną tylko w cza­
sie trwania licytacja, — nigdy zaś po jej ukoń­
czeniu. gdyż musi być traktowaną jak każda inna 
zapowiedź.

4) Kontra (rekontTa) jest ważną tyłko wtedy, 5e- 
żed po jej zapowiedzi nastąpią trzy kolejne pasy.

5) Każda zapowiedź po kontrze (rekontrze), dan.* 
przez Któregokolwiek gracza, unieważnia kontrę (re 
kontrę), a licytacja biegnie dalej normalnie.

Przykład 1.
A — 1 kier 
C — 1 pik 
B — pas 
D — 2 pik 
A — pas 
C — 4 pik 
B — kontra 
A i D — pas 
C — 4 bez atu!
B, D i A — pas.
W powyższym przykładzie C unieważni! kontTę, 

zmieniając swą własną zapowiedź z 4 pik na 4 bez 
atu. ,

•---- o§0-----
Przykład 2.
A — 2 karo 
C — kontra 
B — 2 kler!
Powyżej unieważnił kontrę panu©: kontow a­

nego.

Przykład 3.
B — 3 tref 
D — kontra 
A — pas 
C — 3 kler! 
Powyższą kontrę 

cego.
unieważnił partner komroją-

6) Kontra (rekontra) może się odnosić tylko wy­
łącznie do ostatniej zapowiedzi. Jeżeli n. p. ktoś za­
powiedział 3 piki. które zostały skontrowane może 
ten sam graca unieważnić kontrę przez zapewjedź 
„4 pik1', a jeżeli ta zapowiedź nie wstanie powtór­
nie skontrowaną, gra się normalnie, jakby wogóle 
żadne? kontry nie było. ostatnio zapowiedzianą grę.

7) Rekontra może być zapowiedzianą tylko przez
jednego z graczy strony skontrowanej.• ■ •

Wpływ kontry (rekontry) na zapisy.
Tylko niektóre premie zostają pod wpływem kon­

try (rekontry) zwiększone dwu-, wuględme cztero­
krotnie w stosunku do swej normalnej wartości, a 
mianowicie:

a) premja za dobrą grę
b) premia za nadróbki
c) premia za wpadki

) oraz d) zapis pod kreską za lewy.
Wszystkie inne prem.e, jak za honory, szlemy, 

za partię lub robra nie ulegają zmianom pod wpły­
wem kontry (rekontry). -    —

p roblęm Bridżowy.
«. *

Końcówka N. Y. Wjfauna. 
A K 4  3

ł -------
V  K D W 10 
♦  D W 10 
* D  5 _____

♦  D 9 7 
9  A 4 3 2
♦  7
*  w

Atu: pik. A wyohodzł. A B robią wszystkie rewy. j
•  •  •

Rozwiązanie zadania z lekcji poprzedni*).

A X B Y

1 . ♦  4 9 D V K ¥  8
2 . ♦  A ! ¥  6 ¥  W ¥  9
3. 9 5 ♦  D ♦  8 ł  5
4. *  2 * K 4* A ♦  6
5. *  3 *  W *  D * 9
6 . ♦  b ♦  K ♦  9 ♦  W
7. 9  10 ♦  7 ♦  10 ♦  6

 o§o-----

ODPOWIEDZI SKRZYNKI BRłDŻOWEJ.
GRONO NAUCZYCIELEK PRYWATNYCH. NO­

WY SĄCZ: l j  Można naturalnie grać jedną tylko
tałją, lecz iest to połączone ze znaczną stratą czasu, 
a czas to pieniądz. 2) Niema żadnej reguły, by się 
musiało grać 3 robry, można grać dwa. cztery lub 
więcej. — Przed każdym robrem musa się losować, 
bo chociażby podział partnerów Dy! ustalony, roz­
strzygniętą być musi kwestia wyboru miejsca 1 roz 
dawania, 3) Jeżeli A B rozdają n. p. niebieska tałję, 
to przy prawidłowym przebiegu C D zawsze będą 
rozdawać czerwoną talję. — Jeżeli A rozdaje, przy­
gotowuje B druga talję dla sąsiada z prawej strony 
czyli dla C. który rozdawał będzie do następne' gry. 
W następnej grze rozdaje C, a partner iego D przy­
gotowuje znowu pierwszą talję dla B — i t. d. — Po 
każdej grze obowiązany jest zbierać karty ze stołu, 
uporządkować i potasować zawsze partner rozdają, 
cego. 4) Gra może być kontrowana i rekoutrowana. 
wobec czego zapis za same lewy, n. p. „3 piki" mo­
że wynieść 104 punkty, za ..3 bez atu“ — 120 p. i 
t. d., lecz o tern, potem. 5) Wyrażenia: TOber. szlem, 
pochodzą z angielskiego the rubbet, the słam. inne 
zaś są pochodzenia irancuskiego. — W przyszłości 
wszystko będzie wyjaśnione. 6) Problemy obecne 
przeznaczone są dla zaawansowanych, — w przy­
szłości nie zapomnę o moich miłych uczenicach i w 
odpowiednim czasie podane problemy, przystosowa­
ne do poziomu opanowanego materiału.

U l
SOBOTA. 9 KWIETNIA.

Kraków (312‘8). 11‘45: Przegl. prasy. 11*58* Sy­
gnał, hejnał. 12*10: poranek szkolny (Kazanie P- 
Skargi „O zgodzie domowej" (ze Lwowa). 12‘45: 
Gramof, 13*10: Komun, meteor. 13*16: Komun. gosp. 
15*25: Giełda pieniężna i komun, dla żeglugi. 16*10: 
Dla maturzystów: „Budowa nowożytnej Rosji" —
prof. Dunikowski. 16*30: Gramofon. 17*10; Odczyt. 
17*35: Aud. „Instrumenty i głos hidzki w  muzyce1* 
18*05: Dla dzieci: „Gdy gwiazdka śniegu knłpła
wody sję stała". 18*30: Utwory na instruta dęte. 
18*50: Ro<zmait„ komun. 19: „Rzeczy ciekawe" — 
red. Bajsarowicz. 19*15: Skrzynia poczt, ro la  19*30: 
„Przegl. pollt. zagrań, ub. tygodnia" — Dr. J. Re­
guła 19*45: Dziennik pras. 20: „Na widnokręgu" 
20*15; Muzyka lekka. ork. pod dyr. St. Nawrota. K. 
Szerszyński (piosenki), G, Lozow&ki (imtr. jedno­

stronny), L. Urstein (akomp.). 21*55: Transm. z Mu­
zeum Naród, w Warszawie (O wystawie pamiątek 
po Chopinie). 22*10: Muz. Chopana: wyk. laureaci
Konkursu Miedzynarod. (Koncert wykonany na osta­
tnim fortepianie Chopina). 22*40: Komun. pohe. sport 
22*55: Muzyka tan.

Katowice (408*7). 11*45—14*55: p. Kraków i komun, 
gosp. 15*05 i 15*45: Gramofon. 15*25: „Wydawnictwa 
period." 16*10: p. Kraków. 16*30: Dla dzieci (Listy). 
17*10—19: p. Kraków. 19 05; FeJfet. sport. 19*20: Muz 
19*30-24: p. Kraków.

Lwów (380*7). 11*45—15*20: p. Kraków. 15*20: Dla 
dzieci .Pokrzywki". 15*45— 16*30: p. Kraków 16*30: 
Koncert 1 „Silva". 17*10—19*25: p. Kraków. 19*25: 
„Z gawęd marynarskich". 19*45—22*50: p. Kraków. 
22*50: Aktualia szmotcesow© — Blas ©t Orfln. 23: 
Transm. stacyj zagrań.

Sztuttgard (360*0). 13, 16, 17, 20*20—1; Moz.
Wiedeń (517*2). 11*30. 16*50: Muz 20: Sztuka T. 

Rittnera. 22*15: Muz.
Budapeszt (550*5), 12*05: Muz. 18*30: Opera .AUUl
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K. P. przed akcją świąteczną
Oncgdaj odbyło sdę w sali prezydjalnej kahału 

(posiedzenie egzekutywy Żydowskiego Komitetu 
Iponiocy pod przewodnictwo n p radcy Maksy ni- 
cjana Neiunanna Ze sprawozdania przedłożonego 
jpraez kierownika sekcji a prowizacyjoej p. prez. 
P a rtn e ra  wynika, iiż ogóle-n wydano dotąd 25.229 
obiadów oraz 1.822 deputatów żywnościowych 
(w artości po 10 zł). Rozdano nadito wagon węgla, 
ofiarowany Komitetowi przez p. d ra  Maurycego 
Hcdzera Kierownik sekcji dożywiania dzieci p. 
dyr. Lilienithal przedłożył sprawozdanie, z kló- 
tego okazuje się, iż dla młodzieży szkolnej w y­
dano dotąd 31.455 obiadów, a dla uczniów Talmud ; 
Tory 9863, razem 41.318 oufoadów. Stan kasy j 
przedstawił p radca Zygmunt AUerhand, które­
go pełna poświęcenia praca na rzecz Komitetu 
frawtnguje aa specjalne wyróżnienie Dochody 
Z. K. P. wyniosły dotąd 43.356 zł, wydatki 41.889, 
tak, że chwilowy stan kasy wynosi 1.467 zł.

Obecnie przystępuje Komitet do intensywnego 
przeprowadzeni a akcji pesaehowej', we formie 
udzielić sde maiacvch zasiłków

D w a  zam achy sam obójcze
Za fu rtu ą  cm en tarn ą  1 w  pok oju  hotelow ym

Epidemia samobójstw, jaka panuje ostatnio w  Kra
kowie trwa w dalszym ciągu I tak zanotowano znów 
w dniu wczorajszym w Krakowie dwa zamachy sa­
mobójcze.

Wczoraj rano przyjechała do hotelu ,,Victoria“, 
przy -ul. Zwierzynieckiej, 28-lełnia Kazimiera Bomba) 
ska, która zajęła tutaj pokój. Gdy po Mkot godzinach 
nie dawała znakat życia, wyważono drzwi prowadzą­
ce do pokoju. Ponieważ Bombalska znajdowała się 
w stanie nieprzytomnym wezwano pogotowie ratun 
kwwe. Lekarz pogotowia stwierdził, iż denatka wy 
pila większą ilość esencji octowej. Po przepłukaniu 
żołądka przewieziono dosperatkę do szpitala.

Drugi zamach samobójczy miał miejsce na cm en ta 
rzu rakowickim. O godiz. 12.30 w poł. zauważono za 
furtką cmentarną młodą dziewczynę, leżącą na zie­
mi w stanie omdlałym. Była to 21-Ietnia Janina Gfe- 
masówna, zam. w Krakowiie przy tri. Piotra Machało 
wskiego 17. Desperatka przyniosła ze sobą flaszs- 
czkę wypełnioną jodyną oraz jeszcze jakimś ciemnym 
płynem, której zawartość wypiła. Po zastosowaniu 
środków zaradczych, przewieziono ją do szpitala.

Powody rozpaczliwego kroku, w obu wypadkach 
nieznane. Jedynie u Ofiniasównej, znaleziono „w to-, 
feibce zapieczętowany list, który może wyjaśni pobud 
ki rozpaczliwego kroku.

Wielki pożar pod Krakowem
S p ło n ę ło  2 0  zabud ow ali - S zu od a  7 0 .0 0 0  Zł - R anni

We
względnie d opat­ulających ___________   —

fatów Wobec nędzy panującej nadal w ulicy ży­
dowskiej, szczególnie wśród sfer do niedawna 
▼/cale zamożnych, akcja świąteczna ŻKP. — zu­
pełnie niezależna od zwyczajnej akcji pesaehowej 
kąhahz obejmującej inne koła ludności — okazu­
je się bezwzględną koniecznością. ŻKP apeluje 
przeto do wszystkich obywateli żydowskich, aby 
"Tdaty na swe deklaracje jak najrychlej zechcie­
li uskutecznić eelem umożliwienia Komitetowi od 
POWiedniego przeprowadzeni a akcji pesaehowej. 
fkiwinniśmy dołożyć wszelkich starań, aby każ- 
lei rodzi nie ubogiej przyjść podczas świąt z mi­
nimalną bodaj pomocą!

0  odczyty żydowskie w radio
Żydowskie organizacje społeczne w Warszawie 

postanowiły wystąpić do dyrekcji Polskiego Ra- 
łja o wprowadzenie odczytów w języku żydow­
skim. powołując się na zasto'vowjne ostatnio od­
czyty radjowe w jęz. ukraińskim. W sprawie tej 
zgłoszony być memorjał do „Polskiego R adja'‘ 

• • •
kUDYCJE ŻYDOWSKIE W RADJO LWOWSKIEM.

W poniedziałek 11 b. m. nada radiostacja lwow­
ska (380‘7) dwie ciekawe audycie żydowskie. I tak 
o godzinie 19‘55 odśpiewa przed mikrofonem lwow­
skim p. K. Jacaues (tenor) szereg żydowskich pieśńj 
ludowych, a o godzinie 20‘30 wygłosi J. RoserzweiK 
odczyt p. t. „Życie twórcze w nowej Palestynie". — 
.Ciekawe audycie żydowskie nie będą niestety trans­
mitowane na inne stacje polskie.

Paszporty zagraniczne
podrożeją?

Jak słychać, ma się w najbliższym czasie ukazać 
rozporządzenie o podwyższeniu opłat za po&zporty 
zagraniczne. Podwyżka ma być znaczna. Opłata 
Paszportowa ma bowiem, według nowe] taryfy być
'^u k ro ttn e  wyższa od dotychczasowej.

Równocześnie mają być wprowadzone znaczne o- 
ftanScznia w wydawaniu paszportów ulgowych.

Wprowadzenie nowego orogramu w tzf' olnictwle
^  M in is te r s tw ie  Wyznań Religijnych i  Oświe­

c e n ia  P u b lic z n e g o  ro z p o c z ę ły  s ię  k o n fe re n c je  d la  
o p r a c o w a n ia  n o w e g o  p ro g ra m u  n a u c z a n ia  w  sz k o  
ł a c h  ś r e d n ic h  w  m y ś l  n o w o u c h w a lo n e j  p rz e z  c ia  
ła  U sta w o d a w c ze  r e fo r m y  u s t r o ju  s z k o ln ic tw a  
C z ę ś c io w a  z m ia n a  w  p r o g r a m ie  n a u c z a n ia  w p r o ­
wadzona b ę d z ie  w  ż y c ie  już z  n o w y m  ro k ie m  
szkolnym 1932— 33

Wczoraj przedpołudniem wybuchł pożar w domu 
Andrzeja Torby, rolnika, w Skotnikach pod Krako­
wem. Pożar powstał z powodu wadliwej budowy bo 
cznego przewodu kominowego, prowadzonego przez 
sień domu do drugiej ubikacji, a budowanego z ce­
gieł na deskach.

Ogień, naskutek silnego wiatru, przerzucił sdę na 
( sąsiednie budynki, niebezpieczeństwo wzrastało z ka 

żdą chwilą. Straż miejscowa nie mogąc opanować 
szalejącego żywiołu, zwróciła sie o pomoc do sąsted 
nich straży pożarnych 1 tak przybyły na mieisce 
straże .z Zakładów Wodociągowych w Bielanach, z 
zakładu w Kobierzynie, z Koszoz i Pychowic.

Krakowska straż pożarna została powiadomiona 
o pożarze przez posterunek wojskowy na Kopcu Ko 
ściuszki. Naskutek polecenia prezydium miasta, wy

jechała straż w siie dwóch plutonów i przystąpiła do 
akcji ratowniczej. Po ldlku godzinach wytężonej pra 
cy udało się ogień ugasić.

Ogółem spłonęło 9 domów tnie&zkalnycL. 8 stodót, 
3 stajnie i 1 bróg oraz 40 cetnaiów siana i słomy. 
Przypuszczalna szkoda wynosi około 70.000 zł,. Po­
szkodowani byłi ubezpieczeni w Państwowym Zakł* 
Ózie Ubezpieczeń.

Naskutek pożaru ^ostało kilką osób ciężko raifc- 
nych. Krakowskie pogotowie ratunkowe, które wy­
jechało na miejsce wypadku, opatrzyło Józefa Rów- 
wiatka (lat 55), rolnika, który doznał oparzeń obu 
rąk i podudzia lewego, Marję Równiarka (lat 55). opa 
roenie głowy, rąk i podudzia oraz Józefa Malaga 
(lat 28) oparzenia ręki.

Wł£manie dc Instytutu Weterynarii
W łam yw acze rozp ru li k a sę  ł zab ra li 3 .7 8 2  Z ł-A r esz to w a a le  sp raw ców

Oncgdaj zaalarmowano władze policyjne, iż w 
ciągu nocy dokom ano włamania do Instytutu We- 
terynarji przy  u l Cteystej 13, gdzie rozpruto ra­
kiem lewy bok kasy ogniotrwałej. Organa śledcze 
po przybyciu na miejsce wypadku sawtierdziily,, 
że sprawcy dostali się przez parkan od strony 
ul. Krupniczej na podwórze Instytutu Weteryna- 
rji skąd weszli furtką do budynku. Tutaj przez 
otwarte okno dostali się do ustępiu, a stąd prze­
szli kurytarzem piwnicznym na kurytarz partero­
wy. Z tego kurytarza włamywacze dostali się do 
zamkniętej ubikacji, gdzie produkowano szcze­
pionki i surowice dla celów lekarsko- weteryna­
ryjnych W pokoju ty  ii znajdowała się kasa ognio 
ti wala! z której po rozpruciu sprawcy skradli, 
według zapodania adm inistratora toj instytucji 
dr. Henryka Langa, kwotę 3.782 zł 51 gr.. po- 
czcm tąsamą drt>gą zbiegli nie pozostawiając na 
naejiscu żadnych śladów.

Wywiadowcy wydziału śledczego, poszukujący 
kilku osobników, których podejrzewano o doko­
nanie włamania, zauważyli oncgdaj o godz. 4 pop. 
ua ul. Grodzkiej dwóch mężczyzn, idących w to- 
warzystwtif kobiety. Na widok wywiadowców 
Wszyscy troje zatrzymali się przed jedną z  w y­

staw, starając sdę w ten sposób ujść uwagi wy* 
wiadowców Obu mężczyzn udało się riatyehcaiaa 
przytrzymać, kobieta jednak i  przytrzy

mamo ją  dopiero podziej w  mieszkanki jej prasy 
ul. Kai waryńskiej

Jak dochodzenia wykazały byli to Władysław 
Ptasińsloi (lat 30) monter, bez stałego miejsca Su- 
tnieszucanda, W ładysław Dyląg (but 24) robottńlr 
zam w Tymo wej pow. Brzesko oraz M arja Gwfc, 
zdowska (iat 25) Laftiarka, zam. przy ul Kad- 
waryjskiej 78. reresztowany Dyląg jest bratem 
Lud/wilka Dylągu, znanego i niebezpiecznego, ope 
rującego z bronią w ręku włamywacza kasowe 
:o. który wspólnie z mężem przytrzymane' Gwi» 

dowskiej, Zdzisławem, odbywa karę wtesaenńa 
w Gieszynde. Sarn W ładysław Dyląg opuścił: wię­
zienie w Cieszynie dopiero w  dniu 8 m arca br.

U Gwizdowskiej nie znaleziono w czasie rewi 
zji żadnych pieniędzy Tłumaczy się to tein, żt 
ukryła je prawdopodobnie w czasie ucieczki do 
domu. Natomiast u Dyląga znaleziono 700 zł i  51 
groszy (charakterystyczne 51 groszy, jakie skra­
dziono w Instytucie Weteryoar|i.). Przy Ptaaiń-, 
skim  znaleziono 51 zł.

Wścieklizna u psów
O  p o d d a n i e  p s ó w  s z c z e p i e n i u  o c h r o n n e m u

— DZIfl NOCNY DYJSUR APTEK: Rynek 22, 
J n®rJ,Ask* 15’ Karmelicka 23, Aleja 29 Listo­

pada 5, ul. Dietla 76 i plac Zgody 18.
~  OBNIŻENIE c e n  PODRĘCZNIKÓW SZKOT 

Wydawcy książek szkolnych postanowili

Jak nas infoTmutją, wścieklizna u psów w Krako­
wie i powiecie krakowskim rozszerza się coraz wie 
cej. Stwierdzano już w  KTakowie pięć wypadków 
wścieklizny u psów w różnych dzielnicach miasta. 
Przyczyną zarazy u psów w Krakowiie jest wałęsa­
nie sie po ulicach, a w szczególności na przedmieściu 
wściekłych psów. które pędzone z pobliskich wsi, 
napadają na psy miejskie i gryzą i©, zakażając w  
ten siposób psy krakowskie wścieklizną.

Miejski Urząd Weterynaryjny przeciwdziałając 
szerzeniu sję zarazy, wydał szereg zarządzeń zapo­
biegawczych. I tak muszą psy być prowadzone na 
smyczy i w kagańcu. W razie zauważenia podejrza­

nych objawów należy o tent natychmiast zgłaszać 
w  Miejskim Urzędzie Weterynaryjnym, Psy biegaj* 
ce wolno, nawet w kagańcu, będą łapane pnzęz ra­
karza i zgładzane w ciągu 24 godzin.

Niezależnie od tego czyni 'Miejski Urząd Wete­
rynaryjny starania u kompetentnych władz państwo 
wych, aby podobnie jak to ma miejsce zagranicą, 
poddawano psy szczepieniu ochronnemu przeciw 
wściekliźnie. Spodziewać się należy, iż w interesie 
zapobiegnięcia dalszemu rozszerzaniu się wśdeldiz^ 
ny, szczepienie psów przeciw tej zarazie stanie sie 
ob owiązk owem.

obnażyć ceny podręczników szkolnych od 10— 20 
proc cen obecnych, przycaem ceny zniżone obo­
wiązywać będą od 10 kwietnia !>* Postanowienie 
to  zostało podyktowane chęcią przystosowania 
cen do zmniejszonych zarobków 

— ZAKAZ HANDLI O K U K *'-'JO  W SZKO 
LACH. Ministerstwo Os s  iaty >\w li zai ząd/.e

nie, zakazujące wstępu do lokali sakakiych bań 
dlarzom domokrążnym Zakaz handlu domoiorąfl 
nego w  szkołach podyktowany został względami
natury  sanitarnej.

— POSIEDZENIE NATTKOWE TOWARZY 
STWA GINEKOLOGICZNEGO We wtorek (kxa 
12 bm o godz. 8 wlecz, odbędzie się w klfnJO



pełodniczo- .jineLołogicznej U  I zwyczajne p o  
si-dzenie nz.ukowe Krakowskiego Towarzy^ rwa 
C : fi okol ogiczaeglo z  następującym porządkiem 
tiz ennym: 1) Odczyt dr. Stępów s ki ego: „Mecha- 
v.i|ż*ę sposoby zapobiegania dąży*'. 2) Pokazy 
z kliniki położniczo- ginekologicznej U. J. 3) Po­
kaz j  z oddziału położniczego i  chorób kobiecych 
szpitala św. Laz rza.

— SKRZYDLATY ŁUP. M arp Tytynskiej, zam. 
przy ul. Kalwai yjdkiej 56, skradziono z komór­
ki 36 gołębi i 8 kur, łącznej waa to śd  około 500 zł.

— ZŁODZIEJSKI DUDEK. Za cały szereg k ra ­
dzieży mieszkaniowych aresztowany został /Ka­
zimierz Dudek (lat 35) robotnik, zam. w  B o to w i e 
pcw. Kraków. *

—. GAJ „POD TELEGRAFEM*. i?  mai en b r  
dokonano kradzieży biżuterji i garderoby aa szko 
dę doZilji Rosenfeld zam. przy nL Koidcckiego 
8 Pod zarzutem popełnienia te] kradzieży are­
sztowany zcatar 22-ietni Jan  Gaj, zam. w  Ly-oko 
c i pow Bochnia.

DYWANY. CERATY, LINOLEUM  
A. NUSSBAUM. DIETLA 45.

Jakie są najlepsze gatnuki herbaty?
Cejlońskie JAWORNICKIEGO

sit. nr ,NOW Y DZIPNNNIKŁ' niedziel? 10. IV. 1932 Nr. 98

i chińskie u Rynek

— KAŻDY DFNTYSTA usuw a kam ień nazę- 
łmy za  jednem posiedzeniem . Lecg zapobiec 
tw orzeniu  sie kam ienia m oże jedynie używ anie 
P as ty  do zębów  C h lo rodon t 937kr

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE Żyd. Tow Gim 
nast. odbędzie się w  niedzielę dnia 10 bm. o go 
azinie 7-mej wiec*, w  2. T. G. 8tox
i — o go—
i — WYJAZD NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 
!DO ZAKOPANEGO zapewni każdemu miry i przy 
Jennij odpoczynek, zwłaszcza, jeżeli zamieszka 
W odnowionym hotelu MORSKIE OKO Dancing 
restauracja, kaw iarnia, sala bridżowa i teatral­
n a  ca miejscu. Ceny zniżone. Zamówienia tc leg i. 
lu b  telef. 372. 5G4S

GIEŁDA KKa KOWSKa
Kraków. 8. 4. Aucje w zaneabaniu Doiar bez 

, zmiany.
Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalna chęć do 

pracy. Większość papierów w zupelnem zaniedła.nhi. 
Poszukiwano jedynie 4 p.oc. Premiowa Pożyczkę in­
westycyjna w płaceniu 91.50 i akcje Banku Polskie­
go po kursie 84. Jednakowoż bez notowania. Do 
ikanzakcji papierami ofdcla/nie kotowanemi nie do- 
■zb—
| Na pogieMziu sytuac a podobna. Robiono jedynie 
fstr małych stosunkowo j/ościach 3 proc. Pożyczkę Bu 
Bowiana po kursie óv—40. 4-proc Prem. Poz. doaaro 
» a  w płaceniu 49.50, w towarze 50,?5 bez obrotów.
1 Waluty J dewizy ofic;aln'e bez notowania.

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 3 
międzybankowych szczególniejszych zmian nie Za­
notowano. Usposobienie chwiejne. Popyt mały. Po­
daż dostateczna. W Krakowie doiar gotówkowy 8.89 
do 8.91. Czeki bankowo 8.90—8.92 Kursa orientacyj 
ne: marka niemiecka gotówka 208—209.50, wypłata 
210—212. Frank szwajcarski 173.50—173.80 Funt 
szterling 33.50—33.75.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa, 8 4 PAT. Akcje: Bank Polski 84.50, 

Starachowice 6, 620. Pożyczki: 3 proc. budo­
wli na 38.90. 4 proc inwestycyjna 91, 4 proc. in- 
west seryjna 95, 5 proc konwersyjna 39, 6 proc. 
dolarowa 00 25. 4 proc. dolarowa 50, 7 proc. sła­
bli i zacyjna 57 Listy zast. BGK bez zmiany.

Waluty: Dolar 890. 8.92. 8.88 Dewizy; Londyn 
(33 85 33 90). 34 01. 33 70 Nowy Jork 3905. 8.925. 
S8S5 telegr 891. 8.93. 889, Paryż 35 1 7 35 26.
30OS Praga 26 41. 26 47, 26 35 Szwajcarja 17355, 
173 98. 173.12. Berlin pryw. 21165.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 8 4. 1982 

Limu transakcyjne: żyto 25 ton 26. pszenica 15 to: 
26 50 180 ton 26 75 Reszta bez zmian, usposobię 
nń sookojne

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedo.. 8 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

l  169 60 Budapeszt 124 295. Londyn 26.75- 
26 95 Nowy Jork 709 20—71320, Paryż 27 97—28.13 
Praga 21.01 i pół do 21.13 1 pół. Yvarszawa 7941 
—7989 Zurych 13S—138 80 Amerykańskie 707.75 
—713.75,. Niemieckie 168.20-169 40 Angielskie 
26 58- 26 82, Francuskie 27.85 230o, Polskie 79.25 
—79 85 Rumuńskie 4 24—426 Szwajcarskie 137.50 
—318 70.

Papiery wartościowe: Lwów Czermowce 56 Ga 
licj . 14.50, Aipmj 11.65.

mm n a jn o w sz y c h  m odeli, p ie rw szo rzęd n e  
po  znaczn ie  zn iżo n y ch  cen ach  po leca

Fisziran
K r a k ó w iracka 13

Matuschka przed sadem
W iedeń 8. 4. PA T . *N. W . A b en d b h tt"  d o ­

nosi, że p ro k u ra tu ra  w ygotow ała a k t o skarże­
n ia  przeciw ko Sy lw estrow i M atuszce o u  siłowa 
n ie  ta ^ d c L u  kolejowego pod  Anzbacb<:nT( O f- 
I-arżenie idzie w  k ie ru n k u  zbrouru  gw ałtu  p u -  
bliczego, popełnionego przez złośliwe uszkodzę

nie to ru  kolejow ego P ro k u ra tu ra  w iedeńska 
n ie  w niosła oskarżenia z pow odu zam achów  w  
B ia T orbagy  i Jiiterborg , poniew aż M atuszka 
po odsiedzeniu k a ry  w A u strji stairie przed 
dem  w ęgierskim . R ozpraw a odbęozie się  *  ko&| 
cem bieżącego m iesiąca, lub  z początkiem  mu,ja-

Groźny pożar w Monachium
M onachium. 8. 4. (R) W olbrzym iej hali ta r  go 

wej, izw. ScLrannenhalle w śródm ieściu  M ona­
chium  w ybuch ł ubiegłej nocy  o lb rzym i pożar, 
ictóry dopiero w  godzinach przedpołudr iowycn 
zo s ta ł zlokalizow any. W skutek  siinego w ichru  
akcja ra tunkow a b y ła  niezw ykła utrudniona. 
Od płonącego kolosa zajęły się  c z te ry  sąsied­
nie kam ienice, k tóre  jednak uratow ano- Hale 
sp ionęła doszczętnie. D aw niej budynek ten  słu­
ży ł za halę ta rgow ą, obecnie m ieściły  się w  ni,n 
m ag azy n y  i ja tk i rzeźnicze. P odczas akcji ra tun  
kow ei 54 osoby  odn iosły  ran y , w  tern 36 steaża  
ków . S tra ty  m aterialne są  znaczne.

Dwie straszne katastrofy
Rzym  8- 4. (B ) W  S ina łunga  koło Sieny w y

d a rzy ł się w czoraj niezw ykły w ypadek k a ta  K 
| s tro fy  sam ochodow ej. Podczas burzy  udeisry*- 

p io run  w jadący  pełnym  biegiem  samochód 
tow arow y, w sku tek  czego szofer został sp ara ­
liżow any . s trac ił panow anie n a d  wozem , k tó ­
ry  następnie n a  skręcie stoczył się do p aro w u  
i  s ta n ą ł w  p łom ien iach . Szofer i  d w a j jego po­
m ocnicy zginęli n a  m iejscu.

Berlin  8. 4. (Sch) N a jeziorze W erbejlin , le -  
żącem  w odległości około 70 k m  na póinoc od 
B erlina  w yw róciła  się w czoraj łódź żaglow a, w  
Której w ybra ło  się na  przejażdżkę 8 młodych] 
osób. W ypaaek  zauw ażono z brzegu i n a ty c h ­
m ias t w ysłano  pomoc Mimo to zdołano zaled­
wie 4 w yratow ać, podczas gdy 4 \7yciecckowl 
czów i  w łaściciel łodzi utonęli.

N A IW Y K U IIN T IM E J i N A JttO U N IE J
ubrać się można w sa lo n ie  k Ta w ie c k ’n

TŁCPfllDK! PANu  Kraków, fw. Jasa II,parłir.
Peny przvg'ępne, Mater- 

jaty bielskie

„Zeppelin" pouit rtrój własny 
rekord

(Telegram wlasnt płow ego DrlenDik a*1)
B e n in  8. 4. (Sch) Sterow iec „G raf Z eppelin“ 

w ylądow ał w czoraj wieczór w  p ern am b u co . 
P rzebyf on przestrzeń F ried rich sb afen  — P e r ­
nam buco w  61 godzin, b iją c  w ten  sposób awe 
poprzednie reko rdy  o k u k a  godzin. Szybszy 
p rzy lo t do celu zawdzięcza sierowiec korzystnym  
w iatrom  podczas całej podróży.

Burzliwe dsmenifrsisliw tierme manwshipm
M otaw ska O s tra w a  8 4. P A T  W  czacie w ie 

cu pracow ników  teks 'y inych  w  B rnie doszło 
do naruszenia porządku publicznego z e  s tro n y  
dem onstran tów . Policja zm uś zon? b y ła  in terw e 
niować- W  cza rie  rozpraszan ia  oem onstran tów  
i3  policjantów  zosta ło  rannych  od  r z u c n y c h  
kam ieni 1 cegieł. K.Jka osób aresztow ano

Konflikt w ZzgłBbfu morauisKo-cstraw- 
skipm zhzegn&ny

P ra g a  8 4. (R) Konflikt m iędzy górnikam i a 
w łaśc  cielami kopalń w ęgla w  okręgu m ora- 
w sko-ostraw sk im  i karw ińskim  zosta ł osta tecz- 
ide zlikw idow any- P rzedsięb io rcy  zrezygnow a­
li z  zapow iedz anych  m asow ych  zwolr.ieó ro­
botników  J o  końca bieżącego roku. C zęść gór­
ników- k tó rzy  z pow odu braku  zby tu  w ęgla 
nie będą mogli być zatrudm eni, będą na  zm ianę 
urlopow ani na  przeciąg jednegc m  esiąca P łace  
zasadnicze pozostaną bez zmiany-

GIEŁDA ZURYĆHSKA 
Zurych, 8 4 PAT Paryż 20.29 1 p i ł  Lw J  r

19 42 Nowy Jork 518 i pół, Bclgja 71 55, Wło­
chy 26.50, Berlin 121.59, Praga 1520 W arszawa 
57.50 Bukareszt 3.07.

Dopłaty kelejpwe dle bezrrbrfnych 
uhryiTniii dp 1S pkźdrlmikB

W arszaw a 8. 4. S in. M inister kom unikacji 
postanow ił utrzym ać w  m ocy dopłaty n a  rzeca 
bezrobotnych pobierane od b ile tów  osobowych 
i przesyłek tow arow ych. O płaty  te obow i§iv  
w ać będą do  15 p aździern ika

I Straszna giurudbia s/aleńca
fTeJcyrnni v'ł&soy płow ego Dzienn^a*^

P a ry ż . 8. 4. (B) W  m iejscow ości Sete w  połud 
n o w e j F rancji pewien robotnik hiszpansKi w  
przystęp ie  sza lu  począł na ulicy s trze lać  na- 
oślep, zabijając 2 m ężczyzn i ran iąc  ciężko 2 k« 
błety Szaleniec pobiegł datej i po drodze z a s tr .e  
Uł Jeszcze dw óch m ęzczyzn, w ten. pew nego of 
e r  czw orga  dzieci. P o  dokonaniu te j zbrodni 
szaleniec pobiegł do sw ego m ieszkania, w  któ- 
le i r  się zabarykadow ał- Policja w targnęła  d o  
m ieszkania przem oną, a  gdy  szalen ec począł do  
niej s trze lać  jed^n z  policjantów  doby! rew o lw e 
ru  i zab ił ko na miejscu.

Umiana u1 teatrach herlińrkicn
Y /iedeń 8. 4. PA T . D zienniki donoszą, żę 

m iędzy D eutsches V o!kstneater a teatren* Rein 
iia rd ta  na Josefstadt m a  nastąp ić  f tu ja . D yre­
k tor em połączonych tea trów  m ia łb y  zostać d r  
l i n i i  Gyyer. Dotychczasowy' d y rek to t 
D tu tsches V olkstheater dr. Beer obejm ie — 
jnk w iadom o — kierow nictw o sce r re in h a rd  
łowskich w  B erlin ie

KOMUNIKATY
— ..MŁODE W jl.O ." , Dziś, o godz 4 pop pieiwr 

ne zeoranie członkiń.
— CHUO IWRL Drai#- o goda. 8 referat nt. „Ja- 

«óh richmen” w lokaJu „Hanoar-Haiwri" (Ditda 105, 
II- P- of.).

— „H A P O E f (Brzozowa 13) Dziś, o 3 pojwi 
pogadanka prowadzona przez koL J. Diencra.

— MtNOKAH. Dziś, o godz. 4 popoł. vry'tłosl Tefe 
rat tow. Leon Seidan nt. „Ekonomika żydiowsjtr v  
diasporze i w ^aJestynie. O goaz 5 wiecz. bdrnatka.

— MOKljA (sala 31. CoJl. Novi). Dziś, o godz. 8-e; 
wlecz, zehranię członków.

— STUD. KORPORACJA SJONICTÓW-REW 
„EL-AL“ Dziś, o godz 3.30 buda z referatem z 
conianeiit.

— SEKCJA KOLARSKA ŻKs, ..MAKKaBI“ nrządz3 
w niedzielę 10 bm. wycieczkę jetmodniową dr Wie­
liczki Zbiórka na boisku ŻKSl Makkabi u wylotu ui. 
Koletcl; o godzinie 9.30 Odjazd o 10-tej.

W arszaw a 8. 4. Sin. Zadecydow ane zo»talo 
przeniesienie Jep rtam en tu  służby .-drowie z 

m in  sp raw  w ew nętrznych  do m in  D racj i  o- 
pięki społecznej. Z m ian a  ta  p rzepraw adzona bę 
dzie w naioliższym  czasie.
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Skandal z opłatami sądowemi
Nowa ustawa o opłatach i kosztach sadowych, 

k tóra w eszła w życie dnia 1 kwietnia b r ,  a k tó­
rą  onegdaj om ów ił obszernie na łam ach nasze- 
t o  pisma adw . Dr. W. Goldblatt, w y w oła ła  w 
praktycznem  zastosow aniu  istny  chaos, dający  

dotkliw ie w e  znaki interesantom , a p rzede- 
^ szy stk ie rn  sferom  praw niczym . P rzede- 
^ szy stk iem  podnieść należy, że  u staw a k tó ra  
U czy ła  obow iązyw ać z  dniem 1 kw ietnia, uka­
jała się w  Dzienniku U staw  z  dnia 31 marca, któ 
iy  doręczony zosta ł naza ju trz  tak , że zain tereso  
j^ani nie mieli możnoścd zapoznać się z  nią na 
d2**̂  i odnośne czynności w ykonyw ali jeszcze 
weófe sta ry ch , uchylonych w spom nianą usta­
w ą  przepisów , naraża jąc  siebie i sw ych  k len - 
fów  na dotkliw e s tra ty . P ozatem  ustaw a w pro 
fWadza dw ojakie znaczki sądow e: z  napisem  
^op ła ta  sąd o w a '1 o ra z  z  napisem  „opłata za 
poręczenie". P ie rw szy  rodzaj znaczków  winien 
•tyć używ any  w  spraw ach  cyw ilnych do kw o- 
3y 100 zł, zaś w szelkie sp raw y  pow yżej 100 zł 
tnają być opłacane w  gotów ce. Otóż stwierdzić 
należy, że  do dnia dzisiejszego sądy krakowskie 
,(a przypuszczalnie i na prowincji) w ególe nie o- 
itrzymaly odnośnych znaczków, wskutek czego  
iw szysoy Interesenci muszą opłaty tt  składać w  
'Kotówce w  j e d y n e r a ,  przeznaczonem na ten 
leel na cały  K raków  biurze sądowem, przy ul. 
'Kanoniczej. M ożna sobie w yobrazić, co się w  
' tern biurze od kilku dni dzieje. O p ła ty  pobiera

ieden zaledw ie urzędnik, k tóry oczyw iście nie 
może jKidołać zała tw i-n iu  selek interesentów. 
Przed biurem i  w orzą się ogonki, dochodź' do 
scysyj. gdyż p rzew ażnie  chodzi o term inow e 
w p ła ty , bez uiszczenia k tórych , sad nie nada 
sp raw ie  biegu- 

W prost n ie  chce s ę w ierzyć, jak  w ładze  mo 
g ły  w y d ać  ustaw ę, bez uprzedniego poczynienia 
prym ityw nych  czynności p rzygo tow aw czych  
w  postaci bodaj zaopatrzen ia  na czas sądów  w  
potrzebne na o p ła ty  znaczki. P o za tem  absur- 
dalnem jest w yznaczenie do skom plikow anych 
obliczeń pobierania op łat jednego zaledw ie u- 
rzędnika na w szy stk ie  sądy, m ieszczące się w  
naszem  mieście. C zyż nie na leżałoby  odnośnych 
czynności zdecentralizow ać i w  każdym  sądzie 
w yznaczyć po jednym  urzędniku do pobierania 
tych o p ła t?  Sfery praw nicze  skierow ują apel do 
p. P rezesa  Apelacji K rakow skiej by  w  spraw ę 
tę w glądnął i przez w ydan ie  celow ych zarzą­
dzeń um ożliw ił norm alny  tok funkcjonow ania 
■wymiaru spraw iedliw ości, mocno na szw ank 
narażo n y  w  z w ;ązku z wejściem  w  życie 
■wspomnianej u staw y  — bez uprzedniego nale­
ży tego  p rzygotow ania  ap ara tu  sądow ego. Od 
w ładz  w ym iaru  spraw iedliw ości żądać chyba 
można, by  nie p rzyczyn ia ły  się do w prow adze­
nia chaosu w  urzędow anie  sadów, k tó re  pow in- 
ne św iecić p rzykładem  spraw nego w y k o n y w a­
nia sw ych czynności urzędow ych.

Europa środkowa w obliczu katastrofy
gospodarczej

Oświadczenie francuskiego ministra skarbu
Londyn 8. 4. PA T. M inister F la n d in  w raz  z 

Vlegacją francuską odjechał stąd  o  godz. 15. 
Przed odjazdem  ośw iadczył przedstaw icielom  
prasy: „Trzeba będzie coś uczynić w na jb liż - 
Łzym  czasie w spraw ie zagadnienia n a d d u n a j-  
s l ’ego. Nie jest czas obecnie przekom arzać się

co do  procedury . Inne  n arody  nie m ów iąc  o 
A nglii, nie zdają sobie dostatecznie sp raw y  z 
bezpieczeństwa. Jeśli n ie  ao»taną przedsięw zię­
te w  krótkim  czacie Odpowiednie kroki, n a s tą ­
pi nicbaw em  w  E uropie środkow ej i południo­
w o w schodniej k a tastro fa  gospodarcza.

Wojska fapcdskle wycofane z Szanghaju
Londyn. 8. 4. CL) W edle doniesień z Tokio ko 

misia wojskowa chińsko-japońska obradująca 
w  Szanghaju doszła do porozumienia w  sprawie

w ycołanla wojsk japońskich z Szanghaju Woj­
ska japońskie mają być w ycofane w  jak najkrót 
szym  terminie.

Badanie świadectw kandydatów 
na rabinów

W arszaw a. 8. 4. PA T . W czoraj odbyła się II. 
sesja państw ow ego kolegjum dla badania św ia­
dectw  kandydatów  na rab inów . Kolegjum to 
obrabow ało w  gm achu M n isterstw a W P  i OP-

Do kolgjurn należą: p. Tchórznicki. naczelnik 
w ycziału  sp raw  żydow skich, członkow ie rad y  
i zarządu  Zw iążku R abinów  w  Polsce, a m ia­
now icie: rab :n poseł Aron Lew in z  R zeszow a, 
rab in  M ajer Szapiro z Lublina i rabin Zelman 
Sbroczkin z Łucka.

Kontrabanda w samochodzie
Tarnowakie Góry 8. 4 PA T. Śląska straż  gra 

tuczna zatrzym ała w pobliżu urzędu celnego w  
R adzionkow ie sam ochód osobowy, który  pod­
dano dokładnej rew izji. O kazało się. że posiada 
on specjalne sk ry tk i, w  k tó rych  znajdow ały  się 
przem ycane tow ary, a m ianow icie 100 kg. ro ­
dzynek, 10 i pól kg. jedw abiu , 5 kg. kam ien i do 
zapalniczek itp. Z atrzym ano  w łaściciela sam o­
chodu. Ł ączna w artość p rzem ycanych  tow arów  
Wynosi około 18.000 zł.

Londyn. 8. 4. (L) „Tim es" dow iaduje się, że 
rząd bułgarsk i polecił sw em u posłow i w  Londy 
nie, aby  w  imieniu rządu bułgarskiego ponowił 
p rośbę  o  w łączenie B ułgarii do akcji naddunaj- 
skiiej

4 osoby otonęły w nurtach 
wezbranego potoku

Do K rakow a doniesiono o trag icznym  w y ­
padku, jak i zdarzył się w czoraj pod C habów ką 
Kolo godz. 8 wieczór w racali fu rm an k ą  z J o r ­
dan o w a do  Ponic: A lojzy T raczyk (lat 57), W i 
k to rja  T raczyk  ( la t 45), M arja  Traczyk (la t 26) 
i F ranciszek  Dom alik (la t 36) z S ieniaw y w pow  
now otarsk im . «

W czasie przejeżdżania przez wezbrany potok 
w szyscy  czworo* będący w  stanie silnego za ­
mroczenia alkoholowego, wpadli do rzeki 1 uto­
nęli- Jadący z  nim i: W incenty Bydłoń z  Ponic 
i W ładysław  Clsoń ze  Spytkowic zdołali się u- 
ratować-

Wybitny adwokat austrjacki 
arestowany za sprzeniewierzenie

Wiedeń. 8- 4. PAT. Z Linz u donoszą, iż dzisiaj 
zosta ł tam  aresz to w an y  adw okat dr. R eyst- 
bauer pod zarzutem  sprzeniew ierzenia pien ę- 
dzy klijentów w  sumie 500 000 szylingów- R ey- 
setbauer był adw okatem  arystok racji austria ­
ckiej. m- in. i p rzyw ódcy  H eim w ehry ks- 
Staricem berga. S tra ty  k tóre potńós1 ks. S tarhem - 
berg z '.ego powodu, obliczają na 230.00C szylir 
gów

Szkolnictwo i ostUia 
w Japonii

K ierow nictw o o d e m  szkolniclw em  japoń- 
sk lem  jes t skoncentrow ane w ręku rządu. Ko­
szta u trzy m an ia  szkół podzielone są m iędzy 
sk a rb  państw a, okręgi ad m in is tracy jn e  i gm i­
ny. Konieczność podniesienia poziom u ośw ia­
ty  ludow ej d a je  się szczególnie we znaki obec 
nie, po w prow adzeniu  powszechnego p ra v a  
wyborczego. W  Jap o n ji is tn ie je  6 -le tn : p rzy ­
m us szkolny, stosow any z ca łą  surow ością I /o  
szkół uczęszcza 99,3 procent chłopców, pod le- 
gających obow iązkow i szkolnem u i 99,15 p ro ­
cent dziewcząt, tak, że u ch y la jących  się je s t  
bardzo  m ało .

W  ja k i sposób je s t organizow ali nauk* 
szkolna? Duży nacisk  k ładzie  się v, TaporijU 
na w ychow anie fizyczne. P raca  w o -  odkach! 
d la  dzieci s tanow i jedno  z najw ażn ie jszych  
zadań  japońskiego program u szkolnego Szko­
ły  o rgan izu ją  św ięta sportow e i  zaw ody. Rów­
nież te a tr  i k rzew ienie sztuk p ięknych (zw ła ­
szcza arty styczne  rysow anie) stanow i in leg ra l 
ną  część japońskiego system u nauczania. P o ­
niew aż rząd  kładzie duży  nacisk n a  fizyczną 
'stronę w ychow ania  szkolnego, w szystkie za­
k łady  naukow e (z u n iw ersy te tem  włącznie)! 
m a ją  swoich lekarzy.

Do szkół e lem en tarnych  uczęszcza w  Japo­
n ji 10 m iljonów  dzieci, naucza w n ich  200,000 
nauczycieli- P o  sześtio letn iem  obow iązkow en 
uczęszczaniu do bezpłatnej „szkoły zaeadni-' 
czej“ (S ho  G akko) m ożna przejść  do w yższej 
szkoły ludow ej, k tó ra  trw a  dwa lu b  trzy  la ta . 
Z 26,000 japońsk ich  szkół ludow ych, 13,000 
je s t zw ykłych , 360 w yższych i 12,000 miesza-*, 
nych, P onadto  is tn ie je  szereg dobrze p ro w a­
dzonych szkół zaw odow ych, w  k tó rych  m ło - 
dzńeż może się prak tyczn ie  uczyć różnych  faJ , 
chów  i rzem iosł. W yższe szkolnictw o o p arte  i 
je s t nar ostrej selekcji. D zieli si? ono n a  dwa 
k u rsy : zw ykły  4 —5 letn i i w yższy 3-letro'. Duł4 
chłopców  s ą  obowiązkowe ćw iczenia w ojsko­
we. odbyw ające się pod kierunkiem  oficerów ^ 
Końcowy egzam in z ukończenia 7 letniej sźkc 
ly  w yższej d a je  p raw o w stąp ien ia  n a  u n iw er­
sytet. Kto nie ukończył „szkoły w yższej", m S 
że być p rzy ję ty  n a  un iw ersy tet o ile  przejdzie 
2—3 letni k u rs przygotow aw czy. Jap o n ja  po-* 
siada pięć un iw ersy tetów  państw ow ych  (ce-f 

i sarsk ich ); jest szereg uniw ersytetów  p ry w a t*  
nych, zorganizow anych przew ażnie na wzór 
nng lo -am erykańsk i. N a u n iw ersy te tach  japoń! 
skich w ykłada dużo Anglików , F rancuzów  » 
Niemców, rzecz zn am ien n a , że w y k ład a ją  oni 
w  sw oich ojczystych językach- W ogóle n a u k f  
języków  w Jap o n ji jest b. pielęgnow ana, W 
szkołach „w yższych", odpow iadających  n a J 
szym  gim nazjom , w ykładane są 3 obce języki? 
angielski, francusk i i n iem iecki, przyczeiP 
uczeń może w ybrać  dw a (najw ięcej uczą s ^  
Japończycy  angielskiego).

Sn też \v Jap o n ji 3 u n iw ersy te ty  kobiece. 
W edle najnow szych danych , 34 un iw ersy te ty  
japońsk ie  Uczą 54,000 studentów . O prócz u n i­
w ersy te tów  istn ieje szereg insty tu tów , dają-> 
cych wyższe w ykształcenie w dziedzinie sztu-* 
ki i n au k  ścisłych, jak  np. akadem ja musiycz- 
na, akadem ja  sztuk p ięknych, państw ow y  in ­
s ty tu t k u ltu ry  fizycznej, ak ad em ja  pedagogie* 
n a  i liczne politechniki.

Wiadomość o wyjeździć 
do Londynu nie sprawdza się
W m&zawa 8. 4. PAT- Jak  się Polska A gencja 

Telegraficzna dow iaduje, w iadom ości, podane 
przez jedną z agencyj zagranicznych o w y jaź­
dzie m arszałka P iłsudskiego z H eluanu do Lon 
dy n u  nie potw ierdza stę.

W arszaw a 8. 4. Sin. W  kołach finansow ych
krążą pogłoski o m ającej nastąp ić  dym isji wi-t 
cem inhstra skarbu  Koca. W edle tych p o jte ?  

sek powodem d y m is ja  ma być sp raw a niena*  
leżytego rozprow adzenia bilonu w  k ra ju  I 
rozprowadzenie go tv!ko w W arszaw ie.

Z MA RLI  W K R A K O t t l t .  J . i ru Salomon L 73.
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b i u r o  P o i r e d n k i w a  
P r a c y  p r z y  Z w ią z k u  
Z a w o d o w y m  P r a e o -  
«TnIk«?iv P r z e m y s łu  
W a s tro n o m !c z n --H o ­
te lo w y m  w  K r a k o -  
a  ie , B r a t  k a  8 .  T e l.  
l l t l --55 poleca się nadal 
P.T. Właścicieloi Jjrtali. 
Lestauracyj, Kawiarni, Pen 
Ijonatów i Ł p , w dostar­
czaniu pracoT ników kwa­
lifikowanych z pełną od­
powiedzialnością, esy to 
ta  stałe Inb na sezon.

60 Sg
P o s z u k u j e  sie agentdw. 
Wysoka prowizja. — ftała 
praca. — Zgłou-enia 6 —7 
wieczdr. Miodowa 36, m. 
10_________________523g

„N r ó l  P o ń c z o c h 1* —
Stradom 2, poszuka [e zdol 
nej ekspedjentki *d zaraz. 
Zgłoszenia S. Tanber, Sta­
rowiślna 29, II. p. m. 2—3 
codziennie. 629g

P o s z u k u j e  Sią pierwszo 
rzędnej samodzielnej kra w 
cowej z pierwszorjędnego 
magazynu. — Zgłoszenia: 
Schreiber, Przemyska 4.

613

POSAD POSZUKUJĄ

A b so lw i u t Wytazego 
Studjum Handlowego po­
szukuje praktyki. Łaskawe 
'sgłoszeJa pod .Skromny 
PV ao Adm. N. Dz. 10C0
D z ie ln y  podróżujący po- 
ciujtuje zastępstw.' Zgidl 
iicn* i pod „v\ o jen ó dztwo 
krakowskie" do Adm. N. 
D ł  620g
P r z y jm u je  się pończo­
chy do podnoszemla vc*ek 
starannie i tanio. Febrycz­
ny skład pończoch — M.
Timberg, MIodowu 6.

r,530P

ZDROJOWISKA

T k -itsk a w le c . Tani se
zon wiosenny kwiecień— 
ir aj. Mieszkanie zamawiuć. 
informacyj żądać tylko

ęrzez Zarząd Zdrojowy — 
rnskawiec. 705p

W  S z e z a n n lc y -z p r a -
l u  do w y d z ie rżaw ien ia  na 
sezon letn i,  e legancki  p e n ­
s jona t  ry tu a ln y ,  d w ie  p rze ­
p iękne  sale  jada lne,  nada  
jące się na  dancing ,  p ięk ­
ny o g .ó d  kw ia tow y ,  nowo 
u rząd zo n e  św ia t ło  e lektry  
czne. w c e n t iu m  Zdro jo­
wiska , ty lko  lud/.iom fa­
ch o w y m . G otów ka w j  ma- 
Ijana. Bliższych informa- 
:ji udzieli z grzeczności 

t)r. S tefan  J e k e l  a d w o k a t  
f  K rościenku  n i ) .  5&2v

ZAWIADAMIAM o ffi 
W IELK IEJ ZNIZCE^EN

D Y ltffiH fijy , C E R A T , L IN O L E U M  i CHODNIKÓW
HALPERN Kraków PO SELSK A  I E  TELEF116 - 79

M ie s z k a n ie  3 p oko jo ­
we z kuchnią, kom fortem  
— do wynajęcia w Rynku 
podgórskim U . — W iado­
mość u właściciela. 525g
D w u p o k o jo w e  fronto­
we mieszkanie do oddania 
u\j zamiana na parter. — 

Plac Dominikański 4, 111. 
p. drzwi 4. 519g

P Y  J A H Y
damskie i męskie, bon- 
jnrki 1 szlafroki męskie,

W IA T R Ó W K I
wszelkie nbrania spor­
towe po niskich cenach 
sprzedaje: Wytwórnia, 
Kraków, ni. Keletek 1
(róg Stradomia). 131

D o  mile umeblowanego 
pokoju z osobnem wej­
ściem 'z użyciem telefonu) 
poszukuję pana jako dru­
gi.po. Zg,o :enia: Groble 
19 m. 8. (telefon 144-38).
S o l id n y  i pewny lokator 
poszukuje 3 pokoji z kom­
fortem w śródmieściu. — 
Zgłoszenia z waranitami 
pod Kraków, Skrytka 202 

521 g
L o k a le  suterynowe jas­
ne z elekt. yk<| do wyna­
jęcia u właśo.ciela Kole 
tes 3. S28g

Z a r z ą d  domów z prowa 
dzeniem procesów jwrzac. 
i czynsz, obejmie prawnik. 
Pełna gwarancja. Zgłos7. 
Biuro ogłoszeń — KrsLów. 
Sienna 12. „Rutyna*. 527

NA JP 1Ę I ATFJS ZEK F B L F
KUCHENNE
przedpokojowe i dzie­
cięce na iaty i najln- 

nlel roicca 
ENGF.LSTEIN i OFFNEP 
u l. S z r z e p s ń s k a  R

D o  wydz;erżawienia do­
brze zaprowadzeny skład 
mnterJi 'ow bndowl. przy 
głównym trakcie i nairn- 
ehliwsze, dzielnicy budo­
wlanej Krakuwa, z bocz­
nicą, telefonem i zabudo­
waniami. - Zgłosz. Kabel, 
Kraków. Rakowice Wie­
czysta. Telef. 12o-Są i:2t
B ie l iz n ą  męską szyje ta­
nio, star: nnie — Gronuer, 
Kraków', Wawrzyńca 13. 
434g
W s z c lk le  D o w o ś e i  pol­
skie niemieckie wypoży 
czysz tylko w Lekturze 
(Tadeusza Kość uszki 18.

LOKALE

P o sz u k u ją  pokoju  sło- ! 
l icznego ,  osobne  wejście ,  j 
(koli ca Sta row iś lne j .  Uiy- ■ 
tie łaz ienki  i k u ch en k i  ga ! 
ewęj. Zgłoszenia .Z a raz*  ! 
to Adm. N. Dz. 522g I

E 2fsji'* *o “ je

„K O N - H O  N«
i innych

Kraków. S z p ita ln a  11.

CYRK S T A Ż E W S K IC H ™ ™
n ie o d w o ła ln ie  o s ta tn ie  2 dni pobytu w K rak ow ie!
Ostatnie w y s f .  t e n c m e n a m y c h  z e sp n l r i u ; :  C h l ń c z y h d w  i 7  u r k d w !
W so b o tę  dn ia  9 k w ie tn ia  2 p rzed- _ I W niedz ie lę  10 kw ie tn ia  1 p r ie d s la -  

stawicnia 4 pop. i 8.30 wiocz.  ̂ f  w ien ia  4 pop i 8.30 wiecz.
UU..I n -eprI .d .U w ..ffln.-mpopp.„dn.o- j  ,  z a m k n „ ,c Ic  c j .  k u
— — «—- t  C e n y  k n i ło n e  o d  1 z ło te g o  <

PIAMINAw nieporównanej jakości także na 
raty. poleca po cenach fabrycznych 
zniżonych, dlatego bezkonkurencyj­
nych.

PUM Cl. SOHM ERFELD
Bydgoszcz

_  SKŁAD FABRYCZNY
I t  ■- -Ł.__ n < iH « .l<  A l  c  wejścia S I E S N A 2 — -Ibol; KoeclołaK PaK O W i K y n Ł K  III. D r|«ekl«.go. -  EL E U  Nr. 17a-71

NAJLEPIEJ nasso wyroby 
wprost w ns- 
szoj fabryce .kupować

f i r a n k i ,  kapy w wy 
kwintnym Wyborze, ceny, 
nader niskie poleca: Wy-, 
lwórnia, Sebaółjan. 16. >

856.

MEBLE KUCHENNE —’ 
PRZEDPOKOJOWE —J 
DZIECIĘCE — NAJTA­
NIEJ _  NAJSOLiDnlEj, 
wykonanE Waead jgy 
bór: „SPECJALNOŚĆ**!
Kraków, ni. oLAWKOW; 
SKA i i ,  w  ^odwopci.

201V

DYV’»NY ręczne, kDf • 
my: „DywaP** Krazdw 
Podgórze, dl. Kingi 9. 
Telefon 116 09. 121

kdwl 
9. J  
I21m|

MEBLE KUCHENNE | 
przedpokojowa, w wyko*) 
aaah pSerwazo^zędneir 
p leca spe^JaLy składy
ni. Sebastiana 7. 596

a  z a o s z c z ę d z i  s i ę  u a r d z d  d u ł o .
F,»,bryka b i e l i zny  męskiej, damskiej, pościelowej 
„ P A W "  K r a k ó w ,  u l ic a  F lo rJa iU sk a  L . 4 .

K 0 STJUM Y I P ŁA S Z C Z E
według najnowszych żurnah 

wykonuje pierwszorzędnie i tanio
M f £ [ C C  E D  Kraków,Fiok j ta s k a  

i w H I w w E K  L. 36 L ft. n i prawo

Z a w ia d a m ia m  PT. Publiczność, iż posiadam również 
tego roku wyiączną sprzedaż znanej z jakości

S T A R E J  Ś L I W O W I C Y
paschalnej (HEC *71? "IIP3> ośmioletniej r prawdziwych węgierskich śliw, pędzonej z gsrzolni Imarglttcka, ]ako> 
też poleeam miody, wina węgierskie 1 krajowe po oenash kookurencyjnych.

S . TELLER, K RAK Ó W , UL. MIODOW A 21

SPRZEDAŻ

K a ro l J a n k o w s k i  —
fabryka suknr w Bielsku, 
oddz!ał Kraków, Florjań- 
ska 7, sprzedało płaszcze 
męskie otrzymane na po­
krycie wierzytelności fa­
bryki po cenach okazyj­
nych 931m
T a p cza n y  rozkładane 
skórą kryte, model naj- 
nowzsy. sprzedaje tapicer 
Tomasza 4 526g

rOkCZOCHY JEDWABNE I 
3 C E N Y !

1)

2)
•a o

Pończochy jedwabne z prawdziwym 
szwem ze sLazami (wysortowane z
na jlepszych  g a t u n k ó w ........................... 1 '
Pończochy jedwabna z prawdziwym 
szwem oez skaz .Herkules* . . . fc-eo  

.) Pończochy jedwabne z prawdziwym 
szwem luksusowe ze strzałką . . 3*SG

JULJUSZ NACHT -  KKAK0W, STBADOM 5.

M aszyn y  do szycia — 
używane sprzeda bardzo 
lanlo od 35' — złotych Fa­
bryczny Skład maszyn Kra 
kow Z w ie r z y n ie c k a  6  

812x
O p r a w ę  obrazów, 

L a  S a r a  szlifowane po­
leca Kornlianser Staro­
wiślna 21. Tel. 171-09 692

KILIMY artystycŁae. —j 
ywany prj-entalne: Orfli 
er owa. Kraków Tarło-; 
żska 6, boozna Zwierzy 
ieckiet. 1296*

r IR ANKI Łapy, od aąh
tańszych do najw; 'kwin) 
toiejszych — ora* wielki 
wybór Branek Brugea 
poleca Wytwórrla Kra-! 
ków—Podgórze, Reicawj 
ka 3, — tu t obo^ Rynku 
Podgórskiego. 446s

W ó zk i <Iziec:ęce i lalko­
we poleca gotówką, rata­
mi — Najtańszy Fajry- 
czuy SLład -  Kraków,' 
Z w le r z y n le c k r  6 .

816x

K a r o l J a n k o w sk i! fa­
bryka subna w Bielska, 
Oddział Kraków, Florjań- 
ska  7 aprzedaż hartowna
i częściowa. 931

2 5 / Z O S t d l #g ceny» 0  zn^icne
w Chemiczne, Fialni i F rrtia rn l
<0kr „KRAKOWIANKA**

K raków, C entrala S tarow iślna  16. Tel. 162-67

T K O C H Ę  H Ł 1W O R U

P / t  M I C  ELEGANCKIE:
■  ̂ w »  1  1  I  ■ ■  i oszczędne kupują 
najświeższe ’*rx,t,<>i~ ^*gs° najkorzystniej
w największym fabr. składzie kapeluszy

S. UIENER, KiaUw Stradom S

— Proszę mi coś dać na wytępienie mołL
— C zy ojciec próbow ał już gałek  przeciw  molom?
—  Owszem, ale bez skutku, do nie n.ogi nigdy 

trafić mola.

. P - R O S Z E K  a O - B Ó L U O t O W Y  O L A '  D O R O S Ł Y C H

v 0 tjw0 ĄJSjLHIĘJSZE , 
h(*Ł£GŁPW'! ■

fflBRYKa CHEMICZNO-fARMACEUTYCZN/ '■  
-A P .K O W A L S K P warszaWa , §

n P S  y w  n t r o
W E *   FJA JL E FSłA  SIA K A
SLłDkOWICĘ PASCHALISA
po cenach koukureocyiuyoh w każdej ilcśoi polecają bu detail. |

GANZ fi BNFELD
K r a k ó w , K RAK O W SK A 3 3  l e i .  1 3 4 -1 3

B ies^czaPRENUMERATA: w Krakowi c. prow
w Krakowie z odnoszon. dc d< Tna *,
Na prowdoci * przesyłka pocztową »
Zagranica i  pT?«syłks poczti wa • «■

MOWY D71PNNIK* wychodzi codzfecni* także

ZŁ fW  kwarta/ Z! 160(
« 6*20 .  18‘60
.  6*60 .  .  lp-Si
„ 10*00 * „ 30‘0t

poiYedr afk! f dni pośw „

UGŁOSZENlA: Pods.awa obkczeń es* f  0 II a  _-tr w Jednym tamie. — Stron w 
tekście i nEdestanem ma 3 łamy po 74 mi lim. •— Strona r  tekstem 6 U 
mów po 37 mMm. — N ifnmlejsee ogłoezei^t drobne Uczymy u  1C słów.

CENY w złotych: L streu  1*25. — Tekst 1*—, Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
6*25. — Drobne od sk<wa 0*20. Pla poszucującycn pracy 0*10. — Cłratnia-! 

r?e 12*80 — Za rartrz.ż.mfe mfcisea dolicza s!e 28% 1
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